
Nr. 2o3 Sobota, 5* Listopada 1904« Rok 94a

G A Z E T A  L W O W S K A

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; w» 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

tsa

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników 8t. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9 . — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K , p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 R. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K , p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 k. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i46, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. Iipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚfi URZĘDOWA

Jego  Oes. i Król.  A posto lska Mość r a ­
czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia  29 
październ ika  b. r. najm iłościw iej nadać r a d ­
cy D w oru  w  N ajwyższym  T ry b u n a le  kasa­
cy jnym , Ju liuszow i B e r n a c z k o w i ,  krzyż 
kaw alersk i  o rderu  Leopolda z uw olnieniem  
od taksy.

J e g o  Ces. i Król. A posto lska M ość ra ­
czył N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia  30 
październ ika b. r. najmiłościwiej nadać radcy  
sekcyjnem u w M in is te rs tw ie  rolnictwa. J a ­
now i T o m a s z e w s k i e m u ,  ty tu ł  i c h a ra ­
k te r  radcy  m in is te rya lnego  z uw olnieniem  
od taksy.

P .  M in is te r  W y z n ań  i O światy p rz y ­
zna ł  V II .  ra n g ę  profesorom  c. k. sernina- 
ryów  nauczyc ie lsk ich : Ja n o w i B i c z a j o w i  
w  sem ina ryum  nauczycie lskiem żeńskiem we 
Lwowie, P io trow i P r y s a k o w i  i Józefowi 
D o b r o w o l s k i e m u  w sem inaryum  nauczy­
cielskiem m ęskiem  w K rakow ie i Bazylemu 
T y s o w s k i e m u  w sem ina ryum  nauczy ciel­
skiem  m ęsk iem  we Lwowie.

Obwieszczenie
c. k. N am ies tn ic tw a  we Lwowie z dn ia  4 
lis topada  b. r. do 1. 143.620 w spraw ie  ze­
w nętrznego  i w ew nętrznego  t ra n sp o r tu  zwie­
rzą t  rac icow ych (bydła  rogatego, owiec, kóz
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g a b rye la  Z a p o ls k a .

A iii i  d i! i n ii® ? .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XXXV.
(C iąg dalszy).

Z apom niała ,  że z e m s t a  je s t  s łodką
sensacyĄ- A r ty k u ł  ów je s t  krótki,  lekcew a­
żący, n ap isan y  tonem , ja k b y  rozgniew any 
siln ie  za p rze rw an ie  mu poobiedniej drzemki 
nauczyciel, porwawszy dyscyplinę ,  s iek ł  za­
cięcie n a  praw o  i lewo! A n k a  nie poznaje 
tonu  „s ta rych" .  Zawsze przyb ie ra li  sposób 
w yrażan ia  się wyższych istot, pobłażliwie 
w zrusza jących ram ionam i n a  sza leńs tw a dzie­
ci. Lecz zaczynali widocznie wychodzić z 
równow agi.  Rzucali b rzydkiem i słowy, jak b y  
garśc iam i błota. Odrzucali właściwie i s ą ­
dzili, że są w swojem prawie .

Zaczynało się robić duszno, strasznie, 
i  P ięk n o  otulało  ̂ się w skrzydła , k tó re  w i­
c h e r  nam ię tnośc i  rozp ę tan y c h  rozw iew ał i 
z łam an iem  groził.

A nkę  przeszedł dreszcz.
Czyta te n  stek w zgard l iw ych  słów i p r a ­

w ie  rozumieć n ie  może. Z apom nia ła  o po­
p rzedn ich  wycieczkach N arbu tów  i innych .  
W idzi,  że ktoś, siedząc za b iurk iem , drża ł  z 
n ienaw iśc i  i jadu .  To, co było w duszach 
m ło d y c h  pozbierane ze słońca, oblepiał ś l iną  
węża, gotującego się do s traw ie n ia  czarująco 
ubarw ionego  ptaka. Zapow iedzia ł cały sze­
reg  ta k ich  artykułów. T en  by ł ty lko  wstę- 
pem .

— Czas już, aby n a s tą p i ła  reakeya p rz e ­
ciw tej zuchwałej bandzie, k tó ra  włazi po ­

i sw m ),  —  zamieszczone j e s t  w „D zienni­
ku  urzędowym " dzisiejszego n u m e ru  Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, i  listopada.

S e j m .

(23 posiedzenie I I .  sesyi V II I . peryodu).

W  dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia Sejmu, k tó re  JE .  P. M arszałek  k r a ­
jowy S tan is ław  hr .  B a  d e  n i  o tw orzył n a  
nowo o godzinie 3-30 po południu, u chw a­
liła  jeszcze Izba, n a  w niosek komisyi szkol­
ne,], szereg  wydatków , połączonych ze z m ia ­
ną  ustaw y z dn ia  1 s tycznia  1889 o s to s u n ­
kach  p raw nych  s tanu  nauczycielskiego.

Z kolei p rzy ją ł  Sejm do wiadomości 
sp raw ozdanie  W ydz ia łu  krajowego z czynno­
ści odnoszących się do podn ies ien ia  m leczar­
stw a w k rąju ,  uchw alając  zarazem rezolucyę 
do Bządu, aby do kosztów założenia szkoły 
mleczarskiej w Rzeszowie przyczynił się 
ja k  n a j ry ch le j  zasiłkiem z funduszów p a ń ­
stw owych w wysokości połowy sum y k o ­
sztów.

Załatw ia jąc  petycyę Tow arzystw a rol­
niczego w K rakow ie  w sprawie założenia 
szkoły dia gospodyń  w ie jsk ich  w zachodniej 
Galicyi,  polecił  Sejm  W ydzia łow i k ra jo w e­
mu, aby po zasiągnięciu zdania komisyi dla 
sp raw  ro ln iczych  zbadał koszta założenia i 
u trzym ania  krajowej szkoły gosp o d y ń  w iej­
skich w Galicyi z a c h o d n ie j , u łożył s ta tu t  
organizacyjny  takiej szkoły i odpowiednie

wnioski p rzedłożył Sejm owi n a  najbliższej 
sesyi.

P. T r z e c i e s k i  referow ał n as tęp n ie  
spraw ozdan ie  komisyi s a n i ta rn e j  z pe tycy i 
wiecu gości w K ryn icy  o poparc ie  uchw a ł  
tego zgrom adzenia  w sp raw ie  rozwoju zdro­
jowiska. R efe ren t  zakończył w nioskiem , do­
m agającym  się w ezwania Rządu, aby p rz y ­
spieszył w prow adzenie n iezbędnych  ulepszeń 
w K ryn icy .

W  dyskusyi n a d  tem  sp raw ozdan iem  p. 
B u y n o w s k i  k ry tykow ał  ad m in is t racyę  w 
zakładzie zdrojow ym  w K rynicy,  poczerń p o ­
s ta w ił  rezolucyę, wzywającą Rząd, aby de- 
cyzyę co do inw estycyj w K ryn icy  oddał 
N am ies tn ic tw u .

Po przem ówieniu  spraw ozdaw cy, k tó ry  
sprzeciw ił się powyższej rezolueyi p. Buy- 
nuwskiego, w głosowaniu  rezolucyę tę od­
rzucono, u chw a la jąc  jedyn ie  w niosek  ko ­
misyi.

W  dalszym ciągu p rzy ją ł  Sejm  do swej 
w iadom ości spraw ozdanie  W ydzia łu  k r a jo ­
wego z czynności w zakresie  p rzem ysłu  k ra ­
jowego na  polu bezpośredniego  działania , 
oraz spraw ozdan ie  z czynności kom isyi k r a ­
jowej d la sp raw  p rzem ysłow ych  za czas od 
1 stycznia 1903 do 30 czerwea 1904. N ad to  
polecił Sejm  W ydzia łow i k ra jow em u, ażeby 
n a  najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
spraw ozdanie  z do tychczasow ych rezu lta tów  
bezpośredniej i pośrednie j akcyi k ra ju  na  
polu przem ysłow em , zbadał sp raw ę ^ a k t y ­
wow ania  B iu ra  s ta tystyk i p rzem ysłu  i s ta ra ł  
się powołać w k ra ju  do życia większe m e­
chaniczne tka ln ie .

W za ła tw ien iu  spraw ozdan ia  k om isy i  
przemysłowej z czynności W y dz ia łu  k ra jo ­
wego co do k ra jow ych  szkół i w ars ta tów  
zawodowych, p rzy ją ł  z kolei Sejm  do swej 
wiadom ości dotyczące spraw ozdania  W y d z ia ­
łu  k rajow ego i krajowej kom isyi d la spraw

przem ysłow ych, wzyw ając zarazem : R z ą d  
ażeby w zam ian za n ie ak ty w o w an y  dotąd 
oddział ceram iczny przy pańs tw ow ej szkole 
przemysłowej we Lw owie i w  m iejsce k r a ­
jowej szkoły g arncarsk ie j  w K ołomyi, p rzy ­
s tąp i ł  do u tw orzenia  wyższego zakładu n au ­
kowego dla _ p rzem ysłu  ceram icznego we 
Lwowie, tudzież, ażeby p rzyzna ł  wyższe do- 
tacye ze skarbu  P a ń s tw a  n a  u trzym an ie  k ra ­
jow ych  szkół zawodowych. N ad to  wyznaczył 
Sejm  n a  wykończenie  robó t koło budow y 
gm achu  n a  pomieszczenie krajowej szkoły 
sto larskie j 6300 koron, a n a  zaopatrzenie tej 
szkoły w m echan iczne  urządzenie 32.000 k o ­
ron. N a  dokończenie budowy gm achu  in te r ­
natowego, mieszczącego zarazem m ieszkan ia  
d la nauczycieli w krajowej szkole s u k ie n n i­
czej w Rakszawie w yznaczył Sejm 5000 k o ­
ron  i upow ażnił W ydział k ra jow y do zaopa­
trzen ia  krajowej szkoły d la w yrobu  zabawek 
w Jaw orow ie  w m aszyny  pomocnicze kosztem 
13.500 koron.

W  końcu polecił  Sejm  W ydzia łow i k r a ­
jowemu, ażeby p rzeprow adz ił  s tudya  i zebrał 
m ateryały ,  mogące posłużyć do ułożenia  p ro ­
g ram u  zak ładan ia  szkół zaw odowych i p ro ­
g ram  taki p rzed łoży ł Sejmowi we w łaściw ym  
czasie.

W  za ła tw ien iu  petycyi k rajow ego Związ­
ku przem ysłow ego we Lwowie polecił  n a ­
s tępnie  Sejm  W ydzia łow i krajowem u, aby 
zbadał, do jak ie j  wysokości k ra jow y fuudusz 
przem ysłow y poręczyć może-£a k redyt,  k tó ­
ry b y  udzielił B ank  kra jow y k ra jow em u  Związ­
kowi przem ysłow em u n a  podk ład  tow arów  
złożonych w m agazynach  Związku, fak tu r  i 
lis tów  przewozowych. W ysokość poręk i n ie 
ma być wyższą n ad  kwotę 300.000 koron. 
N ad to  podwyższono te m u  Związkowi d o tych ­
czasową subw encyę  z kwoty  15.000 koron  
na  30.000 koron.

W  dyskusy i nad  tą  sp raw ą zabra ł  g łos

krzywioneini an g ie lską  chorobą nogam i do 
św iątyń, gdzie do tej chwili k w it ła  sztuka 
czysta, w ychow ana  n a  t rad y c y ac h  wielk ich  
naszych m is trzów  i w kulcie ich  swojskie 
ciepło w łonie mająca. G ars tka  n iedorostków  
i pan ien  n a  w ydaniu ,  n ie  m ających  poczu­
cia godności n iewieściej,  rozpycha  łokciam i 
szeregi ar tys tów  wielkiej m iary ,  s tanow ią­
cych czoło społeczeństwa. Dość w ejść n a  
ową W ystaw ę m łodych , aby mieć pojęcie, 
do jakiej bezczelności dochodzą dzieci, pu ­
szczone samopas. Znal iśm y tych  panów  i te 
panie z ich po jedynczych  dzieł, i to zna­
liśm y bardzo mało. Raz dla tego, że są oni 
wielkimi przew ażnie w chw albie i mowie, a 
n ie  w p racy  — a powtóre, p rzyznajem y, że 
nie in te resow al iśm y  się n im i ,  m ając  coś 
pożyteczniejszego d la  spo łeczeństw a do za ła ­
tw ienia.  Obecnie g d y  zjawili się całą bandą, 
n a b ż y  się im  odpraw a. Śmieszne bazgroty , 
p r e te n s jo n a ln e  m azanki bez żadnego poczu­
cia estetycznego smaku, urągające przy ję tym  
przez ogół zasadom piękna, pochw ytane  n a ­
leciałości zgni łego  zachodu, same gnijące  
odpadki f rancusk ich  now ato rs tw , pod lane  so­
sem bezczelnej pornografi i  — oto w y n ik  owe­
go m ł o d e g o ,  rozwrzeszczonego n iem ow lęc­
twa, rozwieszającego za sz tanda r  podejrza­
nej czystości pieluszkę. W ystarczy  ty lko w y­
m ienić taki au to p o rt re t  jednej z panien ,  bio­
rących udział w W ystaw ie ,  aby zrozumieć, 
ja k  daleko zajść może aberacya um ysłowa 
tej b a n d y  krzykaczy i samochwalców. N ik t  
chyba w dziedzinie sztuki, a p rzyna jm nie j  
ża d n a  kobieta, n ie  zaszła do podobnych  g r a ­
n ic  wyzucia się z w łasnej godności.  P rz y s ło ­
nięcie gazą tej nag ie j duszy podnosi tylko 
lubieźność w yuzdaną tego „dzieła sztuki",  
kwalifikującego się do budy  ja rm arcznej ,  a 
n ie  do św iątyni,  w której p rzyw ykliśm y w i ­
dzieć czyste, wielkie i p iękne dzieła.. ..

A n k a  złożyła dziennik  i rzuc iła  go w kąt 
budki.

—  N ie  będę dalej czytać, je s te m  i tak  
zbolała, dla czego dobrowolnie m am  jeszcze 
gorzknieć i dręczyć się złością ludzką.

Przyszedł je j  n a  m yśl Ja n .

On je d n ak  musi cierpieć.. ..  m usi t r a ­
wić się tam, w ątp ić  w siebie i we mnie. Kto 
wie, sam  mówił,  że słaby  j e s t  i n iepewny, 
może żałuje.. ..

P o s tan a w ia  pójść dziś, choćby n a  chwilę, 
do willi.

— Zobaczę go, pod trzym am , podniosę 
n a  duchu  — myśli.  — Tak uczynić powinnam .

W siada  w  tram w aj i przejeżdżając kolo  
W y s taw y  widzi, że ze wschodów gm achu 
schodzi szybko Śtalewska. U b ra n a  prześlicz­
nie, j a k  paw ica roztacza fa łdy  swej sukni 
i kapelusz, u tkany  z m g ie ł  tęczowych, us ia ­
nych  bławatami. N ie  m a je d n ak  zwykłej 
pew ności siebie. Idzie szybko, n ierówno. Daje 
znaki przejeżdżającej dorożce. W skaku je  w 
nią, mówi coś.

T ram w aj przejeżdża i A n k a  trac i  żonę 
J a n a  z oczów.

W  gabinec ie  adwokata, wśród odurza­
jącej woni naf ta l iny ,  k tó rą  w g łęb i a p a r ta ­
m en tu  nasyca ją  fu tra  pan i adwokatowej, s ie ­
dzi A nka  przed uśm iechn ię tym  grzecznie „m e­
cenasem ", k tó ry  z ca łą  gorliw ością  postana­
wia zająć się w ydobyciem  je j z kłopotów. 
Jak ieś  dziwne d rg n ien ia  przeb iegają  jego 
twarz, ozdobioną w sp an ia łą  brodą. P a trzy  na  
A nkę  z lubością konesera." Ślizga się wej­
rzeniem  po jej postaci, rozbiera ją  widocz­
nie  myślą. W reszc ie  u śm iecha  się"i m ó w i:

— Byłem  na  w ystaw ie  młodych.. ..  Za­
chw ycałem  się panią... .

—  A . . .  m o jem  dziełem ?,. .
, _ — T ak! . . .  a raczej panią. To wspaniałe .
Śmiałe, j a k  n a  nasz partykularz ,  ale zachw y­
cające. W róc i łem  rozm arzony  ! P o w in n a  się 
pani p rzygotow ać n a  s traszne napaśc i.  Ale 
są i tacy, k tórzy  pan ią  bronią. O!... „Ku- 
rye r" ,  „G aze tacodzienna" ,  „M yśl" , „ Isk ra"  - -  
wszystkie h y m n y  n a  cześć pani głoszą. Czy­
ta ła  p a n i?

— N ie!
—  To szkoda ! N iech pan i  przeczyta. 

Nic dziwnego. U ja rzm iła  nas  pani. Podbiła . .. .  
d ruga  P ry n e . . . .  T rudno! . . .

P rzysuw ał  się, spoglądając  ostrożn ie  n a  
drzwi, z poza k tó rych  p ły n ą ł  zapach  n a f ta ­
liny.

—  D ru g a  P ry n e  !...
Od piersi dziewczęcych wzdłuż b ioder  

osuną ł  się wzrokiem ku stopom A n k i ,  ja k  
wąż.

Dziewczyna, zmieszana, w s ta ła  i k ie ro ­
wać się ku drzwiom zaczęła. P a n  z p iękną  
brodą, poszedł w  ślad za nią.

Zachodzące słońce k ład ło  pomiędzy n i ­
mi śliczne złote plam y, drżące ja k  je s ie n n e  
liście.

— N asze pan ie  się krzyw ią 1 — w yrzekł 
już  przy  portyerze adw okat — spo tka łem  przed 
pan i  obrazem pan ią  Stalewską, k tó ra  aż 
b y ła  zm ien iona  z oburzenia. P róbow ałem  z 
n ią  rozmawiać. N ic mi n ie  odpowiadała. P o ­
w inna  się jednak  cieszyć. P rzed  pan i  obra­
zem by ł tłok. A  potem  widziałem, że m ia ła  
w ręku  wszystkie dzienniki,  w k tórych  są 
h y m n y  pochw alne  n a  cześć pani.. ..  Wszak 
pan i  j e s t  jego  uczenn icą?

— Tak... . — rzuciła  z w ysiłk iem  A nka, 
k tó ra  n ie  pojmuje, d la  czego p rze ję ła  j ą  j a ­
kaś  szalona trwoga.

Zegna się i wychodzi.
Czas ja k iś  b łąka  się po od ludnych  uli­

cach, n ie  wiedząc, co się z n ią  dzieje. Zdaje 
się jej, że sp a d ła  n a  n ią  ja k aś  katastrofa ,  
że coś się stanie , co j ą  zgniecie m oralnie .  
P rzypom ina  sobie, że J a n  tam  gryzie  się s ło ­
wam i krytyki,  gdyż w łaśc iw o śc ią 'sm u tn ą  a r ­
tystów  je s t  w ybierać  n a  pokarm" godzin" sa­
m otnych  tylko zarzuty i obelgi k ry tyk i,  a n ie  
przyjazne, lub w ielbiące w y r a z y . '

— P ó jd ę ! —  myśli,  ja k b y  tę sk n o tą  p rze ­
ję ta  do ty c h  ścian cichych, w k tó rych  tyle  
przeżyła ze swą w łasn ą  duszą i z tym  czło­
wiekiem, g a rnącym  się ku niej w swej n ie ­
mocy i bolu spę tanego  ar tysty .

dalszy nas tąp i) .



p. P a y g e r t  i w dłuższem przem ówieniu  
wykazując  dodatn ią  działa lność kraj.  Zw iąz­
ku  przem ysłowego, p o p a r ł  wniosek komisyi 
przemysłowej.

Po  uchw alen iu  Lidze pom ocy p rzem y­
słowej we Lwowie n a  r. 1905 subw ency i w 
kwocie 10.000 koron  polecono, w z a ła tw ie ­
n iu  wniosku  p. M erunow icza, wdrożyć W y ­
działowi k ra j .  u k ła d y  z E ząd em  o oddanie  
k opa lń  i w arze lń  ga l icy jsk ich  w  zarząd lub 
w  dzierżawę kraju .

Z kolei p .Z d z is ła w  hr .  T a r n o w s k i  r e ­
fe row a ł  spraw ozdanie  kom isyi g o spoda rs tw a  
k ra jow ego  o przed łożeniu  W ydz ia łu  k ra jo ­
wego w  sp raw ie  m elioracy j.  E e fe re n t  zakoń- 
szył swoje spraw ozdanie  w niosk iem  o p rzy ­
jęc ie  sp raw ozdan ia  W ydzia łu  k ra jow ego w 
sp raw ie  melioracyj do w iadom ości oraz o 
przyznanie  zas i łków : n a  konse rw acyę  osu­
szen ia  bagien ,  d renow an ie  g ru n tó w  w ło śc iań ­
skich , n a  zabudow anie  i regu lacyę  kilku  po ­
toków, n a  pop ie ran ie  doświadczeń z ku l tu rą  
torfow isk  w łącznej kwocie 290.821 koron. 
W  dalszym  ciągu  przed łożył re fe ren t  do u- 
chw a ły  trzy  p ro jek ty  u s ta w :  o regulacy i 
rzeki W ereszycy z dop ływ am i, o uzupe łn ie­
n iu  regu lacy i W is łoka  i P ie ln icy  z d op ły ­
w am i i o ususzeniu  bag ien  E zem ieńsk ich .  
W  końcu  dom agał się re fe ren t  im ien iem  k o ­
m isy i gospoda rs tw a krajow ego w ezw an ia  Ezą- 
du, ażeby j a k  najrych le j  p rzed łożył do N a j ­
wyższej sankcyi p ro jek ty  us taw  o obwało- 
w yw aniu  lewego brzegu  W is ły  od s tacy i ko ­
lejowej w  G rzegórzkach do u jśc ia  B iałuchy , 
o podwyższeniu  lewego w ału  W is ły  od u j ­
śc ia B ia łuchy  do g ran ic y  P a ń s tw a  i  o pod­
wyższeniu p raw ego  w ału  W is ły  m iędzy P o d ­
górzem  a N iepołom icam i.

W  dyskusyi ogólnej n a d  te m  spraw o 
zdan iem  zabra ł  p ie rw szy  głos  K om isarz  rzą­
dowy W icep rezyden t N am ie s tn ic tw a  W ło d z i­
m ierz h r .  Ł o ś  i p rzem ów ił  w te s ło w a :

W  spraw ozdan iu  kom isy i j e s t  powie­
dziane, że przy  p rzeds ięb io rs tw ach  p ro w a­
dzonych przez N am ies tn ic tw o  zauważyła ko- 
m isya  dwie nas tępu jące  usterk i ,  m ianowicie:

1. b ra k  sp raw ozdań  o postęp ie  robót 
za rok 1903 przy  w szys tk ich  t rzech  p rzed­
s ięb iorstw ach  przez tę  w ładzę prowadzonych , 
t. j .  p rzy  regulacyi D n ies t ru  m iędzy Eozwa- 
dow em  a Żuraw nem , p rzy  regu lacy i So ły  i 
reg u la cy i  Łom nicy , tudzież

2. n iezgodność zamknięć rachunkow ych 
za r. 1902 z w ykazanym i przez c. k. k ie ro ­
w nictwo budow y w ydatkam i.

Otóż co do pierwszej uw agi w in ienem  
oświadczyć, że spraw ozdan ia  z pos tępu  bu ­
dowy za rok 1903 udzielone luz zostały  W y ­
działowi k ra jow em u  co do w szys tk ich  t rzech  
przedsięb io rs tw  przy  odezwach N a m ie s tn i ­
c tw a z 6 w rześn ia  b. r. 1. 120.552 i z dn ia  
16 w rześn ia  b. r. 1. 124.732.

Zw łoka  p o w sta ła  z powodu, że w  tym  
roku  n a s tą p i ła  zm iana  k ierow ników budowy; 
zresztą N am ies tn ic tw o  w ydało  polecenie, a- 
by  k ie row n ic tw a  budow y n a  przyszłość sp ra ­
w ozdan ia  swoje p rze d k ład a ły  najdale j do k o ń ­
ca lu tego każdego roku  za rok  ubiegły .

Co się tyczy  drugiej uw agi t. j. n ie ­
zgodności zam knięć  rach u n k o w y ch  ze sp ra ­
w ozdan iam i k ie row nic tw  budowy, to n iezgo­
dność ta  pochodzi stąd, że k ie row n ic tw a  bu ­
dow y w ykazują  roboty  i w yda tk i  aż do koń­

ca g ru d n ia  każdego roku, podczas gdy  koszta 
ty c h  robót w ykonanych  w  g ru d n iu  a po czę­
ści i w  lis topadzie  w yp łacane  b y w a ją  dopie­
ro w styczniu  i d la tego  w ydatk i  za rach o w a­
ne  być m ogą  dopiero  w zam knięc iach  r a ­
chunkow ych  za rok n as tęp n y .

N iezgodność ta  j e s t  więc tylko pozor­
n ą  i n ie m a  w pływ u n a  is to tę  rzeczy. W  sp ra ­
wozdaniu komisyi po ruszoną je s t  dalej kwe- 
s tya  obw ałow an ia  W isły, względnie  kw estya  
podwyższenia w ałów  już  is tn ie jących  n a  
W iśle .

Z w łoka w za ła tw ien iu  tej sp raw y po­
chodzi stąd, że sp raw a  ta  łączy się ściśle 
i je s t  zależną od rozs trzygn ięc ia  kw esty i 
największej objętości p rzep ływ u W is ły  pod 
K rakow em . O bszerny opera t  tyczący się tej 
sp raw y  przedłożyło N am ies tn ic tw o  sp raw o­
zdaniem  z 8 w rześn ia  b. r. M in is te rs tw u  
sp raw  w ew nętrznych  w raz z opera tem  o u- 
regu low an iu  dolnego b iegu  E udaw y  i o 
ubezpieczeniu m ias t  K rakow a, Podgórza i 
g m in  są s iedn ich  p rzed  powodziami. Decyzya 
M in is te r s tw a  dotychczas n ie  n as tąp i ła ,  a 
wobec ważności sp raw y  i obszerności ope­
ra tu  n ie  m og ła  tak  szybko nas tąp ić .

Z drugiej s t rony  w ym aga  dokładnego  
rozpatrzen ia  sam a kw es tya  podw yższenia  
wałów  is tn ie jących  n a  Wiśle, zwłaszcza, że 
podwyższenie pro jek tow ane  je s t  znaczne, bo 
wynoszące 1-21 m tr .  w zględnie  1 9  m tr .  po 
nad  najwyższą wysokość do tychczasowych 
koron  wału ,  a w ydatek  s tąd  pochodzący obli­
czony je s t  n a  2 ,830.000 koron, czyli o 200 
prc. więcej, niż p re lim inow ano  w ed ług  do­
tychczasow ych  ustaw .

Tak  wysoki w ydatek ,  k tó ry  wedle pro­
jek tu  m a  ponieść w połowie kraj,  w po ło ­
wie zaś p ań s tw o w y  fundusz m elioracyjny,  
w ym aga ścisłego rozpa trzen ia  sprawy, tem 
więcej, że bezpieczeństwo w ałów  w  czasie 
powodzi n ie  je s t  wyłącznie  zawisłem  od w y­
sokości wałów, ale także od wielu in nych  
czynników.

Zresztą M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  r e sk ry p ­
tem z 27 m a ja  b. r. 1. 11 .988 zezwoliło n a  
w ykonanie  w ałów  n a  obydw óch brzegach 
W is ły  od K rakow a i P odgórza  w  dół, aż do 
u jśc ia  B iałachy , z tym  dodatkiem , że w ały  
m ogą  być o 50 cm. wyższe po n ad  na jw y ż­
szy s tan  w ody  z r. 1903.

Dlaczego W ydz ia ł  k ra jow y z tego ze­
zwolenia dotychczas n ie  korzysta ł,  o tem  
N am ies tn ic tw o  n ie  m a  wiadom ości.

W reszc ie  co się tyczy zarzutu, że do­
tychczas spó łk i w odne d la  regu lacy i Bugu, 
d la  regu lacy i potoku Puste j  i d la  regulacy i 
po tokó"1 S oło tw iny  i E o k itn y  n ie zostały  
zawiązane, oświadczam, że N am ies tn ic tw o  w 
tej sp raw ie  po części w ydało  już  odpowie­
dn ie  zarządzenia, po części zarządzi co n a ­
leży, aby spółki te  w  ja k  na jk ró tszym  cza­
sie zawiązane zostały.

P. B o b r z y r i s k i  om awiał s tosunk i n a  
polu melioracyj nem  w Białej i zaznaczył, że 
w y m ag a ją  one odm iennego  t rak to w a n ia  niż 
gdzieindzie j.  M ówca podniósł  dalej, że po­
w iat  b ia lsk i  pozostaje ciągle pod grozą  k lę ­
ski wylew u rzeki górnej W isły .  E ząd  prusk i  
zas łon i ł  już  swą stronę,  podczas gdy  po s t ro ­
n ie  aus tryack ie j  n ic n ie  zrobiono, a r e g u la ­
cyę tej rzeki odk łada  się z roku  ua  rok. S a ­
m a  je d n a k  regu lacya  tej rzeki n ic  n ie  po-

może, jeżeli równocześnie  n ie  zaopatrzy  się 
je j  w ałam i.  Z dan iem  mówcy należy  wezwać 
Eząd, aby co rychle j p rzy s tą p i ł  do r eg u la ­
cyi górnej W is ły ,  a zarazem  polecić W y­
działowi kraj.  p rzeprow adzen ie  rokow ań  z 
E ządem  co do p rzyczyn ien ia  się jego  do 
kosztów regulacyi.  M ów ca postaw ił  os ta ­
tecznie w tym  duchu  dwie rezolucye, je d n ą  
do Eządu  i d rugą  do W y dz ia łu  krajow ego.

P. M a r y e w s k i  żądał polecenia W y­
działowi kraj.  aby p rzy s tą p i ł  w najbliższej 
przyszłości do budowy w ałów  n a  p raw ym  i 
i lew ym  brzegu W is ły  od m ostu  kolejowego 
w Grzegórzkach.

P o  przem ów ien iach  pp. S k o ł y s z e w -  
s k i e g o ,  H u r y k a  i re fe re n ta  p. Zdzisław a 
h r .  T a r n o w s k i e g o ,  p rzys tąp i ła  Izba do 
dyskusy i szczegółowej n a d  w nioskam i ko­
misyi.

W  dyskusyi szczegółowej p. dr. G ł ą -  
b i ń s k i  dom agał się w ezw ania  Eządu, by 
przedłożyłjrównież ja k  n a j rych le j  do N a jw y ż ­
szej sankcy i  p ro jek t  u s taw y  o regulacy i P e ł tw i  
i pos taw ił  w  tym  duchu  odpow iedn ią  rezolu- 
cyę, poczem w  g łosow aniu  u ch w a lo n o  wnioski 
kom isyi,Jprojekty  ustaw  o regulacy i rzeki W e ­
reszycy z dopływ am i, o uzupe łn ien iu  regu­
lacyi W isłoka i P ilicy  z dopływ am i,  i o o- 
suszeniu bagien  E zem ieńsk ich ,  tudzież do­
datkow e w nioski pp. B obrzyńskiego M aryew- 
skiego i dr. G łąbińskiego.

P. JE .  A b r a h a m o w i c z  referow ał 
n as tęp n ie  sp raw ozdanie  komisyi budżetowej 
o sp raw ozdaniu  W ydzia łu  krajowego, doty- 
czącem w yboru  miejsca pod  Z akład  d la  obłą­
kan y c h  w  zachodniej części kraju . E efe ren t  
pos taw ił  wniosek o upow ażnien ie  W ydzia łu  
kraj.  do w yboru  m iejsca d la zamierzonej 
budow y Zak ładu  d la  ob łą k an y c h  w zacho­
dniej części k ra ju ,  j a k  również  do p rzed ło ­
żenia Sejm ow i w czasie możliwie nie d łu ­
g im  , w każdym  razie n ie  przekraczającym 
roku 1906, p lanów i kosztorysu odnoszących 
się do budowy rzeczonego Zakładu. W  s p r a ­
wozdaniu sw em  podnosi  komisya, że na  42 
ofert,  w n ies ionych  przez w łaścic iel i  g r u n ­
tów z poszczególnych miejscowości,  ocenił 
W ydz ia ł  k ra jow y n a  podstaw ie  w szechstron ­
n y c h  badań  je d y n ie  cztery miejscowości, 
jako  odpowiednie do um ieszczenia w n ic h  
Z akładu d la  ob łąkanych .  N a  p ierw szem  m ie j­
scu s taw ia  W ydz ia ł  k ra jow y Lusinę, wieś 
położoną w powiecie podgórskim , n a  dru- 
g iem  m iasto  Dąbrowę, n a  trzeciem  m ia s te ­
czko Skaw inę, a na  czw artem  wieś Kurów, 
w  powiecie bocheńskim .

W  dyskusyi ogólnej zab ra ł  pierwszy 
głos p. A dam  h r .  G o ł u c h o w s k i  i jako  
przewodniczący kom isy i san i ta rn e j  w yraził  
ubolewanie  z tego powodu, że uch w a ły  ko ­
misyi sa n i ta rne j ,  k tó ra  j e s t  w tej sprawie 
kom isyą fachową, kom isya  budżetow a pom i­
nę ła  w swem spraw ozdan iu  zupełnem  m il­
czeniem.

P . dr. W u r s t  p rzem aw ia ł  za u m ie ­
szczeniem drugiego Zakładu  d la  o b łąkanych  
w Skawinie, wykazując wszystk ie  zalety tego 
miejsca.

P. J E .  A n ton i  h r .  W o d z i c k i  zarzu­
cił komisyi budżetowej, że uzurpując  sobie 
w Sejm ie n ieogran iczoną władzę, p rzecho ­
dzi n ad  u chw a łam i in n y c h  komisyj do p o ­
rządku  dziennego. P rzy  tej sposobności p o d ­
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n iós ł  mówca, że w  życiu p a r la m e n ta rn e m  
Sejm u wszedł w życie dziwny proceder,  a 
m ianowicie ,  że jeżeli  chce się p rze p ro w a­
dzić w  pełnej Izbie ja k ąś  uchw ałę ,  n ie  w y ­
s ta rcza  tylko mieć za sobą kom isyę budże­
tową, ale trzeba nad to  chodzić po p ro śb ie  
do członków tej komisyi.  Jeżeli kom isya 
budżetow a m a postępow ać nada l  tak, j a k  po­
s tą p i ła  z u c h w a łam i kom isyi sa n i ta rn e j ,  le ­
piej by było, by sam a za ła tw ia ła  wszystkie 
spraw y; oszczędziłaby bowiem członkom in ­
n y c h  komisyj wiele t ru d u  i p racy , p o św ię ­
canej n ie raz  d la  zbadan ia  i dokładnego  p o ­
znan ia  n ie jednej spraw y. K om isya budże to ­
wa w spraw ie  Zakładu  d la  o b łąkanych  w o­
la ła  poruczyć w ybór m ie jsca  W ydzia łow i 
krajow em u, niż komisyi, złożonej z ludzi fa ­
chow ych .

W  dalszym  ciągu swego przem ów ienia  
podn iós ł  m ówca potrzebę ja k  n a j ry c h le jsze ­
go u tw orzen ia  drugiego Zak ładu  dla ob łąka­
nych , gdyż powiększenie Zak ładu  w Kulpar- 
kowie o 50 łóżek j e s t  n ie  w ystarcza jącem , 
jeże li  się zważy, że w k ra ju  m am y 8.000 
obłąkanycd. W yraziw szy  n as tęp n ie  nadzieję, 
że re fe ren t p. A braham ow icz ,  w przyszłym  
roku  nabędzie in nego  p rzekonan ia  o pow yż­
szej sprawie , pos taw ił  m ówca w końcu wnio - 
sek, dom agający  się po lecen ia  W ydzia łow i 
krajowem u, aby  zakupił od g m in y  S kaw iny  
pod Z akład  d la  o b łąkanych  g ru n ta  za cenę 
n ieprzekracza jącą  kw oty  40.000 koron, tu ­
dzież, by n a  najbliższej sesyi sejmowej p rzed­
łożył p lany  i kosztorys w ybudow ać się ma- 
j ąeego Zakładu.

P rzem ów ienie  p. W odzickiego p rze ry ­
wano k ilkak ro tn ie  braw am i.

Członek W ydzia łu  krajow ego pose ł  
O n y s z k i e w i c z  p o p a r ł  w niosek  komisyi 
budżetowej.

Po p rzem ów ieniu  re fe re n ta  p. A b r a ­
h a m o w i c z  a, k tó ry  bron ił  w niosku  kom i­
syi budżetowej, 44 g ło sam i przeciw  89 u ch w a­
lono w niosek kom isyi budżetowej, odrzucając 
na tom ias t  o dm ienny  w niosek p. h r .  W odzi­
ckiego,

Z kolei p rzy ją ł  S e jm  do wiadomości 
sp raw ozdanie  W ydzia łu  kraj.  z czynności 
d ep a r tam en tu  V. za czas od 1 l is topada  1902 
do 81 g ru d n ia  1908. Zarazem polecił Sejm 
W ydzia łow i kra j . ,  aby pod ją ł  k rok i w celu 
usun ięc ia  ze szp ita la  k rajow ego lwowskiego 
kliniki derm atologicznej i okulis tycznej j a k  
n iem nie j  8-m iu S ió s tr  M iłos ierdz ia  k l in i ­
cznych  do innego  budynku, a to w celu po­
p raw y  w arunków  hyg ie n icz n y ch  tego szpi­
ta la  i w celu pomieszczenia lekarzy, k tórzy 
w szpita lu  mieszkać pow inni,  oraz, aby p rzy ­
spieszył rokowania  w spraw ie w ybudować 
się m ającego zakładu  położniczego w  K ra ­
kowie.

W  końcu  w ezw ał Sejm  Eząd, aby nie- 
ty lko w yznaczył odpow iednią  w y d a tn ą  kw o­
tę, k tó rab y  po p rzyczynien iu  się k ra ju  była 
dosta teczną  do pokrycia kosztów w zniesie­
n ia  budynków  d la  b raku jących  k lin ik  W y ­
działu lekarsk iego  we Lwowie, lecz aby  za­
razem  pokry ł  ze S karbu  p ań s tw a  nadwyżkę, 
k tó ra  będzie po trzebna, aby w ty c h  b u d y n ­
kach  znalazły pomieszczenie n ie ty lko  k lin i­
ki chorób  n e rw ow ych  i um ysłow ych ,  k l in i­
ki chorób  k r tan i ,  ga rd ła ,  nosa  i uszu, lecz
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Z LrrERATDBT ZAGRANICZNEJ.
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XIV.
(Ciągfgdalszy).

— A c h !  b iedny  chłopcze, ty  mówisz, 
że się n ie  k ocha  d ługo w m oim  wieku...  — 
m ów ił  dalej pan  de Saverne.  —  J a k  się po­
starzejesz, zobaczysz, że dopiero w  ty m  w ie­
ku  czuje się p raw dziw ą  miłość, taką,  k tó ra  
dochodzi aż do bolu, do wściekłości,  do n ie ­
naw iśc i  m o ż e ! taką, k tó ra  zawstydza, jak  
g d y b y  b y ła  r a n ą  ! N ie  zazdrość mi, m ały .  
A c h !  g d ybym  b y ł  ci da ł  owych trzykroć 
sto tys ięcy  n ie  s ta ra jąc  się w idzieć tego 
dziecka! Gdybyście byli m ogli pobrać  się 
bez mego udz ia łu  w  tej sprawie!...  A le  teraz 
już  za późno, już  n ie m a  co robić, j e s te m  
człowiekiem skazanym: ta  n am ię tn o ść  weszła 
m i w k rew , w  kości, ja k  trucizna, ona m nie  
pożera.. . A  n a  to  wszystko, ty  m i p rzycho­
dzisz powiedzieć, że n ie  je s te m  k o c h a n y ?  
A c h !  to ty  n ie  masz litości, ty  je s teś  okru­
tny!.. . Po  tem  w szystkiem , co uczyniłem  dla 
ciebie, M ic h a le ?  Ozy zapominasz, że mi 
wszystko zawdzięczasz? Coby się było z to ­
bą  stało, gdybym  ciebie n ie  był p rzyga rną ł?  
gdybym  ciebie n ie  w yksz ta łc ił  ? Zosta łbyś 
gryzipiórkiem, nędznym  urzędn ik iem  z pen-

syą  tys iąca  dw ustu  franków  rocznie, a ca łą  
tw o ją  am bicyą  by łoby  ożenić się z j a k ą  mo- 
dystką .  A  wywdzięczając się za w szystk ie  
moje  s ta ran ia ,  cóż ty  robisz? Znieważasz m nie ,  
zadajesz m i cios w  to, co m am  najd roższe­
go...  M ichale,  je s te ś  n iew dzięczny i n ikcze­
m n y  !

—  Przebacz  mi, w uju  —  be łk o ta ł  m ło ­
dy człowiek, którego te s łow a w zruszy ły  — 
przebacz, jeże li  się zapom niałem , jeże li  bez 
szacunku się odzywałem , ale to n ie  moja 
w ina. N ie  chodzi tu  tylko o m oje  życie, ale 
o życie N iny .

— Gadaj zdrów, mój k o ch a n y !  t rochę 
za wiele masz zarozumiałości! Jeże li  ona tak 
bardzo ciebie kocha, to t rzykroć  sto tysięcy 
franków  t rochę  tem u w inny . Spróbuj się z 
n ią  żenić a zobaczysz.

— G dyby od niej tylko zależało, już  
by się było  to stało.

—  N ie  potrzebujesz się krępować.
— To też nie będę się k rępow ać, j e ­

żeli zos tanę doprow adzony do ostateczuości.
— Co chcesz przez to pow iedzieć?
— Że będę m ia ł  p an n ę  de M ontber-  

th ie r  w brew  twojej woli, wuju.
— N a  nieszczęście, j e s t  ona n ie p e ł ­

no le tn ią ,  a ojciec je j  żyje jeszcze.
— Będę j ą  m ia ł  w brew  woli ojca.
—  A  więc p o rw an ie?
— Dlaczegożby nie! jeżeli m n ie  do t e ­

go zm usza ją?
P a n  de S averne  pob lad ł  pod tą  g ro ­

źbą. Czuł wyborn ie ,  że w  tem  tkw iła  s łaba  
s t ro n a  sytuacyi,  że N in a  może m u się w y­
m knąć  tą  drogą. To też oczy jego  by ły  p e ł ­
ne  przerażenia.

— P orw anie?  — rzek ł śm ie jąc  się n e r ­
wowo. — U prow adzen ie  m ałole tn ie j ? Takie 
są więc twoje u c z u c i a : n ie  w ah a łb y ś  się 
zgubić, zn iesław ić  tej,  k tó rą  kochasz. P ię k n a

miłość, mój chłopcze!,. .  Ależ chyba  n ie n a ­
widzisz tę b iedną dziewczynę, żeby tak  z n ią  
postępow ać! Czyż je j n ie  z n a sz ?  czyż n ie  
wiesz, że o m ało  n ie  u m a r ła  z tego, że m ia ­
ła  opuścić swoją o jczyznę? A  ty j ą  p o ry ­
wasz?...  Aież rozchorow ała  by się w drodze, 
oddałaby  duszę zan im by  tw oją  m ałżonką  zo­
stała...  N ęd z n ik u !  ty  je j  n ie  kochasz, po ­
w tarzam  ci. N ie  kocha  się kobie ty, jeżeli 
się m a zam iar  j ą  zabić. A  ty  byś j ą  zabił  
poryw ając  ją ,  odryw ając  j ą  od je j  la su  i 
domu. N ie  by łbyś zakochanym , ale zb ro ­
dn iarzem  !

M łody  człowiek ch w ia ł  się n a  nogach .  
Czuł w yborn ie  słuszność ty c h  uwag. Było 
nieuczciwością poryw ać N inę,  chociażby ona 
n a  to p rzysta ła .  Po tem , p rzypom ina ł  sobie 
n iek tóre  zdania h ra b ie g o :  „M oja córka je s t  
przyzwyczajona w ydaw ać czterdzieści tysię- 
cy^ franków  rocznie, a mąż, k tó ry  by nie 
m ógł zapewnić jej tego dochodu, n ie  będzie 
w stanie uczynić jej szczęśliwą". Ozy w tem 
n ie  było nieco p ra w d y ?  Przypuściw szy, że 
p a n n a  de M o n tb e r th ie r  m og ła  by żyć zdała 
od swojej ojczyzny, czy n ie  zg inę ła  by z 
nędzy  w Londynie ,  z mężem bez m ajątku,  
a może naw e t  bez za jęcia?

M icha ł  zaciskał czoło rękam i,  jak b y  
chcąc zdusić te  ponure  myśli.

—  A  więc n iem a żadnej r a d y ?  — 
zaw ołał — żadnej ?

Z ac isną ł  p ięście z wściekłością .
Och! te pocałunki,  te  poca łunk i p rze­

sy łane  po n ad  drzewa, pocałunki,  rzucane z 
góry  ładnem i rączkam i ukochanej kobiety, 
czyż one n a  n ic  się nie zda ły  ? n ie  użyczyły 
m u dość siły, nie da ły  mu mocy do odn ie ­
s ien ia  tryum fu . On zos tał zwyciężony, A r ­
m a n d  pozostał ca ły  i n iew zruszony ; n ie 
d a ł  mu po trzebnych  p ien iędzy  i n ig d y  
ich  n ie  da. O c h ! p ie n ią d z e ! pieniądze

przeklęte  pieniądze, o k tóre  rozbija  się tyle 
p ięknych  m a r z e ń !

M ic h a ł  u su n ą ł  się n a  fotel i zaczął 
p łakać  ja k  m ałe  dziecko.

N a  widok ty c h  łez p an  de S averne 
p r o m ie n ia ł ; czuł, że jego  siostrzeniec został 
zgnębiony, że zgadzał się  n a  poświęcenie, 
że w yrzeka ł  się N iny .

— Pociesz się, mój chłopcze — rzekł, 
w raca jąc  do daw nej,  pogardliwej poufało­
ści. —  J e s te ś  młody, a w  P aryżu  je s t  du ­
żo p ięknych  dziewcząt. F u n d u ję  ci m iesiąc 
abonam en tu  w F o lies  B ergere  !

XV.
Od chwili, k iedy  po sy ła ła  poca łunk i 

M ichałowi z okna  swego a p a r tam e n tu ,  N ina  
by ła  bardzo n iespoko jna  i n iecie rp l iw a. C ho­
dziła z je d n e g o  pokoju do d rugiego  zdener- 
wow aua i p rzym glonem i oczami patrzy ła  
wciąż n a  zegary. T ow arzyszyła  myślą sw e­
mu ukochanem u przez las, w idziała , ja k  
w s iadał do powozu i j e c h a ła  do Sain t 
A m an d  z n im  razem. O kw adrans  na  siódm ą 
serce je j  zaczęło szybciej uderzać :  M ic h a ł  
m us ia ł  już  być w willi.  Za k ilka  m in u t  za­
pewne, rozpocznie p rzep raw ę  z wujem. Co 
się będzie działo ? co w yn ikn ie  z tej ro ­
zmowy ?

Przez ki łka m inut,  H e n ry k  de M on t­
b e r th ie r  w ydaw ał się tak  samo wzruszony 
ja k  córka. P rzechadza ł  się n ic  n ie  m ówiąc 
po zielonym pokoju, n ie pa t rz y ł  ju ż  n a  boa- 
zerye, zapom nia ł  o renesansow em  łóżku. N a ­
s tępn ie  zwolna, uspoko ił  się, zaczął znowu 
dozorować sw oich robotn ików  i udzie li ł  im 
kilka po trzebnych  i t r a fn y c h  wskazówek.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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także k l in ika  syfili tyczno-derm atologiczna i 
okulistyczna.

N as tępn ie  zabra ł  g łos  K om isarz rządo ­
wy W iceprezyden t N am ies tn ic tw a  W łodz i­
m ierz  hr .  Ł o ś  i r z e k ł :

N a  dzisiejszem rannem  posiedzeniu w y­
sokiego Sejm u wnieśli posłowie Głąbiriski i 
tow. in te rpe lacyę  w sp raw ie  zachow ania  się 
policyi we Lw owie w dniu  1 lis topada, pod­
dając  postępow anie  o rganów  bezpieczeństwa 
w  obec m an ifestu jącej w tym  dniu  m ło­
dzieży bardzo ostrej krytyce . Gdy P anow ie  
in te rp e la n c i  k ry tykę  swą oparli na  w iado­
m ościach  czerpanych  z dzienników, k tóre  
zaw ierały  o tern zajściu re laeye już  to prze- 
sadne  już  to  zgoła is to tnem u stanow i rze­
czy n ie  odpowiadające, m am  zaszczyt w od­
powiedzi n a  tę  in te rpe lacyę  przedstawić 
p rzedew szystk iem  przeb ieg  wypadków, k tóre  
przedwczoraj w ieczorem dały  powód policyi 
do czynnej in te rw ency i  na  placu A kade­
m ickim .

D nia  1 b. m. po południu  zebrał się 
n a  cm entarzu  Łyczakowskim , ja k  corocznie, 
liczny zastęp  młodzieży szkół wyższych i 
ś redn ich ,  tudzież młodzieży rękodzielniczej, 
aby  n ad  g robam i uczestn ików pow stań  z r. 
1831 i 1863 odśpiew ać pieśn i patryotyczne. 
Kównocześnie zebrana  » a  cm entarzu  m ło ­
dzież socyalis tyczna śp iew ała  nad  grobem  
po leg łych  podczas rozruchów  czerwcowych 
we Lwowie w r. 19- 2.

Poniew aż było do przewidzenia, że ze­
b r a n a  n a  cm en ta rzu  młodzież uda się s tam ­
tą d  n iezaw odnie  jak  i w roku zeszłym n a  
ta k  zw aną  „górę  s t ra c e n ia 11, przeto już  da ia  
tego  przed po łudn iem  zwróciła D yrekcya 
policyi uw agę  je dnego  z przywódców m ło­
dzieży, że w czasie t rw an ia  obrad sejm owych 
żadne uszeregow ane pochody nie mogą się 
odbyw ać i zażądała od niego, aby spowodo­
w a ł  sw ym  w pływ em , by, je ś l i  młodzież ze­
chce się udać z cmeni,arza Łyczakow skiego 
n a  „górę s t r a c e n ia 11, uczyn iła  to nie w pocho­
dzie ale m nie jszem i g rupam i i bocznemi u li­
cami.

I  rzeczywiście uda ła  się młodzież po 
odśp iew an iu  pieśni n a  cm entarzu  w m n ie j ­
szych g ru p ac h  ulicam i P io tra ,  Łyczakowską. 
F ranc iszkańską ,  Kurkową, Skarbkow ską, K a­
zim ierzow ską  i K leparow ską „na górę  s trac e ­
n ia " ,  gdzie znów  śpiewano pieśn i p a t ry o ty ­
czne. S tąd  pow róciła  młodzież około godz. 
pó ł do 8 wieczorem do m ias ta  i część u- 
czestn ików  uda ła  się ulicami K rasickich ,  
M arszałkowską , Trzeciego Maja, d ruga  część 
ul. Kazimierzowską, K aro la  L udw ika przed 
pom nik  Mickiewicza. Tu również odśp iew a­
no kilka p ieśn i pa t ryo tycznych  a je d e n  z 
uczestników wezwał w k ró tk ich  ałowach ze­
b ranych ,  k tó rych  liczba wzrosła tu już  do 
kilku  tysięcy, do spokojnego rozejścia się. 
P ow o lna  wezwaniu temu publiczność i w ię­

ksza część m an ifestu jącej młodzieży rozeszła 
się w  zupełnym  spokoju, a ty lko g ru p a  sk ła­
dająca  się z około 50Ó młodzieży z p ieśnią  
„Czerwony sz ta n d a r11 poc iągnę ła  w ulicę 
A kadem icką i za trzym ała  się pod pom nik iem  
Ujejsk iego , aby i tu  odśpiewać zwrotkę „Cho­
ra łu "  i k ilka innych  p ieśn i  patryo tycznych .

Komisarz policyi,  k tó ry  n a  czele 10 
p ieszych żołnierzy po licy jnych  nadzorował 
młodzież powracającą z „góry s tracen ia" już 
od ulicy Kazimierzowskiej,  s tosownie  do o- 
t rzym anej in s t ru k c j i  wcale n ie  in te rw e n io ­
wał, j a k  długo młodzież pop rze s taw a ła  na  
powyższych m anifestacyach.

N ie  odpowiada więc is to tnem u stanow i 
rzeczy podn ie s iony  w in te r p e la c j i  zarzut,  j a ­
koby młodzież w odśp iew aniu  pieśni p a t ry o ­
tycznych  u stóp pomników doznaw ała  ja k ie j­
kolwiek przeszkody.

Pod pom nik iem  U jejsk iego  n ie  poprze­
stano je d n a k  na śpiew ach , ale jeden  z u- 
ezestników, w stąp iw szy  n a  s topn ie  pom nika 
rozpoczął podburza jącą  przemowę, w której 
między innym i podburza jącym i zw rotam i 
wzywał „do łączenia  się młodzieży z robo­
tn ikam i i podobnego postąp ien ia  j a i  postą 
pili dem onstranc i  w W arszawie,  gdzie za­
bili 7 kozaków". Gdy te wyw ody mówcy 
znajdow ały  oddźwięk u słuchaczy, w yraża­
ją cy  się w rozm aitych wykrzyknikach ,  sk ie­
ro w anych  przeciw Rządowi i klasom posia­
dającym, wówczas obecny na miejscu kom i­
sarz, zbliżył się w tow arzystw ie  agen ta  i 
jed n eg o  tylko żołnierza policyjnego do m ó­
wcy i wezwał go do zaprzes tan ia  podbu­
rzającej mowy, a otaczających go do rozej­
ścia się.

W ezw anie  to przyję to  okrzykam i „ h a ń ­
ba policyi 1 precz z policya !“ Również nie 
sku tkow ało  zagrożenie ze s t rony  komisarza, 
że plac przem ocą każe opróżnić, a w tedy 
polecił w ym ien iony  komisarz sto jącem u opo­
dal oddziałowi dziesięciu pieszych żołnierzy 
po licy jnych  plac opróżnić.

Z przedstaw ionego tu  s tanu  rzeczy wy­
nika, iż co najm nie j  n ie sp ra w ied l iw y m  i 
n iesłusznym  je s t  podniesiony  w iu te rpe lacy i 
zarzut,  „iż bez dan ia  raey i policya uderzy ła  
n a  m an ifes tu jącą  młodzież i sprow okow ała  
ją  do w ybryków ". J a k  z powyższego opisu 
wynika, p o l ic ja  posunęła  w dn iu  tym  swą 
to le rancyę  do możliwych g ran ic ,  a je d y n ie  
zupełny  brak poszanow ania  d la władzy i 
oporne stanowisko, jak ie  w obec wezwania 
kom isarza za ją ł  t łu m  dem onstran tów , sp o ­
wodowały tego os ta tn iego  do użycia siły.

J e d n a k  i pod ty ra  względem re laeye  
dzienników  m iejscowych, na  które się po­
wołuje in te rp e la c ja ,  są przesadzone, a czę­
ścią naw e t  n iezgodne zupe łn ie  z p raw dą, że 
w ym ien ię  podnies ioną przez n iek tó re  z dzien­
ników okoliczność o szarży konnej policyi i

o t ra to w a n iu  przez n ią  publiczności. J a k  już  
zaznaczyłem , in te rw e n iu ją cy  n a  miejscu  ko ­
m isarz policyi m ia ł  sobie dodanych  tylko 
10 pieszych żołnierzy po licy jnych ,  a n a ­
s tępn ie  podążył m u z pomocą drugi u rzę­
dnik  po licy jny  również z 10 p ieszym i żo ł­
n ie rzam i policyjnym i. Podczas całej akeyi 
w ul. Akadem ickiej ,  a n as tęp n ie  n a  p lacu  
M aryackim  n ie  in te rw e n io w a ł  w ty m  dniu 
żaden konny  żołn ierz policyjny.

P o d an e  przez dzienniki wiadomości, j a ­
koby oddział żołnierzy z dobytą bronią  p rzy ­
s tąp ił  by ł  do rozpędzania dem onstran tów , 
którzy mieli odnieść liczne rany ,  są częścią 
n ieprawdziwe, częścią przesadzone. F a k te m  
je s t  bowiem s tw ierdzonym  tak  zeznaniam i 
komisarza i a jen ta  policyjnego, jako też  kilku 
pow ażnych  a w iarogodnych  naocznych św ia d ­
ków, że żołnierze przys tąp il i  do opróżnian ia  
placu bez dobycia szabel, a dopiero, gdy  po 
p rzyaresztow aniu  dwóch najbardzie j opor­
nych  dem ons tran tów  posypa ły  się n a  s traż 
policyjną kam ien ie  i usiłowano odbić- a re ­
sztowanych, dobyli dwaj żołnierze szabel.

Jakko lw iek  obydwaj żołnierze zaprze­
czają, jakoby  z broni byli zrobili użytek, to  
je d n ak  w obec faktu, że się w ciągu tego 
wieczora zgłosił na  s t a c j ę  ra tu n k o w ą  je d en  
z uczestników m anifestacyi z nieznaczną ran ą  
n a  głowie, tw ierdząc, że pochodzi od cięcia 
szablą żołnierza policyjnego, — wdrożono 
przeciw obu żołnierzom śledztwo sądowe.

Z przedstaw ionych  faktów  okazuje się, 
że policya zachow ała  się w obec m a n ifes ta -  
cyi młodzieży najzupe łn ie  b iern ie  tak  d ługo , 
póki nie dopuszczono się w ybryków , k tó ry ch  
żadna władza, pom na swoich obowiązków 
ścierpieć nie może. — U bolewać należy, że 
przy  tego rodzaju  zajściach s łow a u rzędn ika  
pozostają, jak to w tym w ypadku było, bez 
skutku, i że do przeprow adzenia  zarządzeń 
potrzeba odwołać się do in te rw ency i  żo łn ie ­
rzy po licy jnych , k tó rym  n ie  zawsze ła two 
zachować rów now agę w obec wyszydzań, 
obelg, a n ieraz i czynnych  zniewag, n a  jak ie  
w tak ich  w ypadkach  są narażeni naw e t  w te ­
dy, gdy działając w in teresie  spokoju pu ­
blicznego w żadnej mierze na  to n ie  za­
służyli.

I  we wtorek n ie  byłoby przyszło do 
tego konfliktu, gdyby  m a ła  g ru p a  młodzieży, 
k tóra  n a  placu A kadem ickim  pod w pływ em  
podburzającej przemowy rozpoczęła gorszące 
wybryki,  by ła  poszła za p rzyk ładem  pow a­
żniejszych kolegów.

N a  tern o godzinie 7 '15 wieczorem 
zam kną ł  -JE P. M arszałek  k ra jow y pos ie ­
dzenie, naznaczając n as tępne  na dziś, godzi­
nę  10 rano.

P osiedzenie  publiczne odbyło się w m a ­
j u ;  prezes S tasz ic  m ów ił  wyczerpująco o p ra ­
cach T ow arzystw a , jego  zdobyczach, dorobku 
naukowym  i świeżych m ogiłach ,  Z kolei 
Wyszkowski pośw ięcił  gorące wspom nien ie  
F e l iń sk iem u ; in n i  czytali swoje rozprawy.

N a  horyzoncie  politycznym  m ałego Kró­
le s tw a  g rom adz i ły  się tymczasem coraz g ro ­
źniejsze c h m u r y : p a r ty a  ka l iska  z Niemo- 
jow sk im i na  czele bruździła  coraz więcej, 
h a łasow a ła  z każdym  dn iem  głośniej,  p c h a ­
jąc  kraj do katastrofy ,  w yw ołu jąc  ze s trony  
rządu rozm aite  obostrzenia. K on trasygnow a- 
ne przez ministra, S tan is ław a  Potockiego i 
ks. Staszica r e sk ry p ty  o cenzurze, k rępu jące  
nazbyt k rew k ie  zapędy p ra sy  peryodycznej,  
w yw ołały  całe morze inw ek tyw  i obelg, m io­
ta n y ch  n a  obu dygnita rzy .  Rzecz je d n ak  szcze­
gólna, aczkolwiek do Tow arzystw a należeli r e ­
prezentanci obu s tro n n ic tw  krajow ych, zw a l­
czających się tak  s i ln ie  w sejmie i w prasie, 
w łon ie  tej in s ty tu c j i  naukowej c ien ia  n a ­
wet n ie  zna jdu jem y jak o w y c h ś  n iesnasek  lub 
niechęci. Krewki z usposob ien ia  N iem ce­
wicz, popędliw y K rys iń sk i  i ow iany zacho- 
dn iem i now inkam i Lelewel, śc ie ra jąc  się na  
in n y c h  po lach  z r a d c ą  s t a n u  Staszicem, 
uderzają  czołem w obec zasług  p r e z e s a  
Staszica, k tó ry  w łaśn ie  teraz now e złożył 
dowody niezwykłej ofiarności i przyw iązania  
do owej pierwszej A kadem ii U m ie ję tnośc i  
w Polsce.

Oto nam ies tn ik  Zajączek oznajmił mu, 
że rząd p rag n ie  nabyć  siedzibę Towarzystwa 
n a  K anon iaeh  n a  użytek dworu królewskie­
go ; w zam ian za to ofiarowuje doskonały  
plac po-dom inikańsk i,  gdzie Towarzystwo za 
o trzym any  ze sprzedaży  daw nego gm achu  
fundusz, będzie mogło wznieść budynek  o- 
kazały, u rządzony  w ed łu g  wszelkich potrzeb 
i w ym agań . U m ow ę zawarto  a w dniu  28 
w rześnia 1820 r. ks. S taszic uroczyście, w 
obec ze b ranych  w komplecie członków, za­
łożył k am ień  w ęg ie lny  pod budowę nowego 
gm achu, o czem — dodajm y d la  c h a ra k te ­
ry s tyk i  chw ili  — p rasa  m iejscow a nie w spo­
m n ia ła  ani s łówkiem, choć b y ł  to az ień  nie- 
tylRo d la  sam ego T ow arzystw a w ażny i pa­
mięci godny . Z uwagi, że u rząd  m un icypa l­
ny  warszaw ski oświadczył, iż „pożyczanym

KORESPOIDEFCYE
Wiedeń, 2 l is topada.

(Zaduszki w Wiedniu).

(i) W ieńce w w it ry n ac h  sklepów żela­
znych  i zakładów  kw iec ia rsk ich ,  w ieńce z 
b lachy, z paciorków i z żywych kw iatów  — 
n a  s t ra g a n a c h  i w  budach  n a  te n  cel sk le ­
conych ; wieńce przed sk lepam i i d ług im i 
rzędam i je d e n  obok drugiego n a  dy lach , za­
w ieszonych  na  p lacach  ta rg o w y c h  ; w ieńce 
n a  n iezliczonych afiszach, pok ryw ających  k io­
ski ogłoszeniowe i tym czasow e o p a rk a n ien ia  
nowo budow anych  kamienic... .  W ieńce  n io są  
dążący w tę i ta m tą  s t ro n ę  ulic kom isyone-  
rzy. W ieńce drogie lub tan ie  zaleca ci w cale 
nie urocza, ale za to w ym ow na kw iec ia rka  
z „N aschm ark tu" .  W ieńce  w powozach, w 
dorożkach, w t r a m w a ja c h  i om nibusach.. . .

Tyle w ieńców !
Całe miasto pstrzy  się od n ic h  — a 

je d n ak  nie rozwesela ją  one fizyognomii m ia ­
sta, ani m e  sp raw ia ją  radośc i oczom prze­
chodnia.

N ie  są to ani w ieńce c h w a ły ,  an i 
w aw rzyny  tryumfu, an i  m y r t  ni kw ia t  pom a­
rańczy, ani odurzająca m iło sn ą  w onią  róża, 
ani lil ia przeczysta, ani k am elia  p o n ę tn a  — 
lecz kw ia ty  grobowe. Oto bow iem  W iedeń  
oddaję część um arłym ....

Żywa pam ięć i go rąca  cześć d la  zm ar­
łych  —  to J e d e n  ze sk ładn ików  psychologii  
wiedeńskiej.^ P raw dz iw y  W iedeńczyk , wyż­
szej czy niższej s fe ry  so c ja ln e j  lub to w a­
rzyskiej nie da  się pom yśleć bez w ieńca — 
w okresie dn i  zadusznych. Każdy tu  uważa 
sobie za obowiązek odwiedzić w tym czasie 
g roby  sw oich  najbliższych, zaświecić n a  n ich  
lampkę, złożyć wieniec.

Ale praw dziw y  W iedeńczyk n ie  zna  
zarazem eg z a l tac j i ,  a zawsze p am ię ta  —  o 
in teresie . D latego w o b jaw a ch  czci d la  zm ar­
ły c h  bierze tu udział szeroki ogół, ale n ie  
m a w n ich  przesady. — Oześć ta  s tanow i 
in t r a tn e  źródło zarobku d la  pew n y c h  kate-  
goryj kupców i p rzem ysłowców. Już  n a  d łu ­
gie tygodnie  przed dn iem  zadusznym  rozpo­
czyna się rek lam ow anie  w ieńców  grobow ych 
i lam p  czy la ta rń  cm en ta rn y c h ,  a ponieważ 
je  kupuje b oga ty  i ubogi aby zanieść n a  
cm entarz , przeto okres dni zadusznych musi 
być okresem ważnym dla  kupców tute jszych, 
podobnie ja k  okres św ią t  Bożego N arodzen ia  
lub św iąt Zielonych, w k tó rych  kw itn ie  p rze­
m ysł opar ty  n a  zwyczaju podarunków  św ią­
tecznych  i podarków  d la  p rzys tępu jących  do 
b ierzm owania .

Także m iasto  robi n a  tem  dobre  in te ­
resy .  W  dn i te  n ie  obowiązuje bow iem  za­
kaz p rzepe łn ien ia  wozów tram w ajow ych ,  a

sposobem " chce dać Towarzystwu 50 tysięcy 
złp. n a  budowę domu i „żądał razem n a  tąż 
pożyczkę kaueyi trzyletniej,  dopóki dom w y­
s taw ionym  n ie  będzie", przeto „szanow ny 
prezes T ow arzystw a i jego dobroczyńca, t a ­
kąż kaucyę n a  50 tysięcy  złp. dek larow ał 
zapisać n a  swoich dobrach,  kluczu Rubie- 
szowskim, w województwie lubelskiem ".

N ie  n a  tem je d n a k  koniec dowodów 
ofiarności ks. Staszica.

W  dwa dni po uroczystości założenia 
k am ien ia  węgielnego podp isa ł  prezes um ow ę 
z „panem  kaw alerem  T ho rw a ld se n em " ,  mocą 
której zobowiązał się a r ty s ta  „zrobić z g ipsu  
model, czyli wzór s ta tu i K opern ika  i d o s ta r ­
czyć form y do la n ia  tej s ta tu i  z bronzu. T a ­
kowa s ta tu a  będzie wielkości kolosalnej,  s ie ­
dząca na  krześle, odziana togą akademieką, 
t rzym ająca  sferę a rm i la rn ą  w je d n e j  ręce, 
m ająca  oczy obrócone ku niebu. N ad to  za­
łączony m a  być rysunek  czyli p la n  p o d ­
staw y".

„W  nag rodę  za tę  p racę  p a n a  kaw a­
le ra  T horw a ldson  (sic!) ofiaruje mu radca  
s tanu  Staszic dw a tysiące  dukatów  h o le n ­
de rsk ic h " .  -

Dalszych punktów  k o n trak tu  n ie  p o ­
w ta rz am y ;  no tu jem y  tylko, że tak  w 1820 
r., ja k  i dzisiaj rzecz się zwykle dzieje, fu n ­
dusze zebrane n ie  wystarczyły. „Dla p ana  
T h o rw a ld se n a  - no tu je  pro tokół — zbierze 
się ilość umówiona. Lecz n ie m a Towarzystwo 
funduszu  n a  zap łacen ie  bronzu  dla odlania 
statui,  n a  m a rm u r  potrzebny  n a  podstawę, 
czyli p iedestał,  n a  op łacen ie  t ran sp o r tu  z 
Rzymu do W arszaw y" .

D uch  opiekuńczy Tow arzystw a i tym  
razem je d n a k  n ie  da ł  d ługo na  siebie cze­
kać :  „na  op łacen ie  tak ich  kosztów — czy­
tam y  dalej w protokole —  S zanow ny P re -  
zes_ z najw iększą chęcią  ofiaruje ze swego 
m ają tku  złp. sto tysięcy, w tym  celu, aby 
mąż wielki K opern ik ,  cześć d la siebie od 
swoich ziomków o trzym ał i zabezpieczony 
został od sąsiadów naszych, chcących  go za 
swego ziomka przywłaszczyć sobie".

(C iąg dalszy  nas tąp i) .

M ichał Rolle.

Pierisza M atta  Umiejętności
w  P olsce .

(Towarzystwo Królewskie Przyjaciół Nauk 1800 
(jo 1832. Monografia historyczna, osnuta na źró­
dłach archiwalnych przez Aleksandra Kraushara. 
Warszawa 1904. Księga III. czterolecie drugie 

1820— 1824).

(Ciąg dalszy)-

K o m is ja  sp raw  w ew nętrznych  wzywa 
nasze Towarzystwo o w ydan ie  opinii „w p rzed­
miocie w yrachow ania  siły łańcuchów " ,  m a ­
ją cy c h  się użyć do u rządzenia  mostu ła ń c u ­
chowego pod W arszawą. Uczyniono tem u 
żądaniu  zadosyć bez dłuższej zwłoki. Ksiądz- 
prezes S taszic znowu z profesorem  Celiń­
skim spraw dza ją  sk rupu la tn ie  doświadczenie 
be r l ińsk iego  profesora  chemii,  Jo h n a ,  k tóry  
„zmieszawszy w pew nej p roporcy i chleb  b ia ­
ły , m iód przaśny , rożki, czyli chleb  św ię to­
jańsk i ,  ocet i wodę, podda ł to wszystko fer- 
m en tacy i octowej i o trzym ał kwas burszty- 
n o w y “-i Ks. Czarnecki sk łada  do oceny ro z ­
p raw ę  o życiu J a n a  D anie la  Janeckiego, za 
s lużonego kierownika Biblioteki Załuskich. 
B e n ed y k t  Rakowiecki p rzesy ła  „K ró tką  w ia ­
domość o S łow ianach" ;  ks. C zajkow sk i k r e ­
ś li  „P ierw szą epokę narodu  s łow iańsk iego11, 
a b iskup A d am  Prażm ow ski,  k tórem u po­
wierzono je j ocenę, w ypow iada podczas dy- 
skusyi bardzo rozumny pogląd  „o konieczno­
ś ć  rozróżnienia powinności h is to ryka ,  od 
prostego  zbieracza, i m iło śn ika  praw dy , od — 
naśladowcy szerzonych o p in i i11.

N a  in n e m  posiedzeniu  N iemcewicz s k ła ­
d a  rap o r t  „o pozostałości duchow ej"  po zm a r ­
ły m  ś. p. F e l iń sk im , autorze „B arb a ry 11. „Z a­
w ie ra  ona w sobie — wedle słów re fe ren ta  — 
w yitnki z przekładów z f r a n c u s k ie g o : „Odo- 
zwę Kornelii ,  m a tk i  Grachów  do R z y m ia n 11 
P° zabiciu osta tn iego  je j syna. J e s t  tam  ; 
®Ceh a  z trag e d y i  W o l te ra :  „T ry u m w ira t" .  
J e s t  j naś ladow anie  Boileau, o t r u d n o ś c i  
r y i H o w a n i a ,  wreszcie w i e r s z  d o T r e m -

» Gazeta Lwowska* z dnia

b e c k i e g o .  W szystk ie  te  poezye, j a k  są 
godne p ió ra  tego znakom itego pisarza, k tó ­
rego z pow szechnym  żalem l i te ra tu ra  ojczy­
s ta  u trac iła ,  tak  s ta n ą  się najw łaśc iw szym  
hołdem pamięci jego .  S łuchanam i zapewne 
zostaną n ie tylko zprzy jem nością ,  lecz ze spra- 
wiedliwem zadziwieniem, że, przed 30 la ty  
pisane, już  noszą na  sobie cechę smaku, 
wdzięku, mocy i g ładkości wiersza, które 
F e l iń sk i  w trag e d y i  „B arbara"  do tak  w y­
sokiego s to p n ia  posuną ł" .

R aport N iem cewicza był tem  pożądad- 
szy, że w g ron ie  członków T ow arzystw a o 
nowe poezye s ta rać  się  m usiano z wielkim 
trudem . Oo chw ila  n ad sy ła ł  ktoś rozprawę 
czy to „O trąb ie  pow ie trzne j" ,  czy „o sośnie 
pospoli te j11; „o glosie"  lub „o sk ładan iu  się 
s i ł  p rzyczepionych do jednego  punktu  w o l­
n e g o 1*, a gdy  zbliżał się te rm in  publicznego 
posiedzenia, które bez num eru  w ierszow a­
nego obejść się n ie  mogło, m usiał prezes 
Staszic wzywać z u rzę d u  sekretarza , „aby 
opros ił  jednego z kolegów, t r u d n i ą c y c h  
s i ę  p i s a n i e m  w i e r s z o  w, a w szczegól­
ności : Lipińskiego, Osińskiego, K ruszyńsk ie ­
go, albo Morawskiego, do n ap isan ia  p o e z j i  
j a k o w e j " .

. W  wielce o ryg ina lnem  św ie tle  p rze d ­
staw ia  księdza prezesa i jego otoczenie o d ­
powiedź udzielona panu Ł up in  z I l le rfe ld  w 
Bawaryi, k tó ry  prosił, by w ydaw nic tw u  Mi- 
chauda w Paryżu  p rzesłać  życiorysy cz łon ­
ków Towarzystwa. Brzmi ona wedle zapisków 
protokołu, na  wniosek prezesa: „skrom ność nie 
pozwala, aby Za życia podaw ać o sobie w ia ­
domości, d la  umieszczenia ich  w dziele, wy- 
chodzącem na widok pub liczny11. Chętnie  
wszakże zgodzono się n a  zawiązanie k o re ­
sp o n d e n c j i  z p. Łupin ,  „bo ty m  sposobem 
będzie m ożna o trzym ywać od niego nowe w ia­
domości do m inera log ii  i geognozyi" .  Gdy pan 
Łupin w lis topadzie 1822 r. p rag n ąc  w ypełn ić  
ważną lukę w w ydaw anem  dziele p. t. „Bio- 
g raph ie  der jetzt lebenden  P ersonen"  — p o ­
now ił swoją prośbę, odpowiedziauo mu, że 
„Towarzystwo n ie  zna jdu je  pobudek  dosta­
tecznych do posy łan ia  żądanych  życiorysów". 
S tanowisko w arszawskiego g ro n a  uczonych 
było w tej kw esty i  w istocie bardzo o ry g i­
nalnem.

listopada 1904.
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t ram w aj,  będący w W iedn iu  p rzedsięb ior­
s tw em  miejskiem, przewozi setki tysięcy  osób 
n a  odległe cmentarze.

Największym w śród  cm enta rzy  w iedeń ­
skich , j e s t  cm entarz  cen tra lny ,  otworzony 
przed  la ty  trzydziestu w  przew idyw aniu  po­
łączenia przedm ieść z m iastem  i idącego za 
tern zam knięcia  szeregu dzielnicowych cm en­
tarzy. C m entarz  ten, to  kolos: obszar jego  w y­
nosi 2 m il j .-m etrów  kw adra tow ych  (850 m o r ­
gów) a w ciągu trzydziesto lecia jego  is tn ien ia  
złożono w nim 620.000 z w ło k ! J e s t  to za ra­
zem jedno  z najbardzie j w y d a tn y c h  „p rz ed s ię ­
b io rs tw " m ie jsk ich :  n iesie  podobno 0 ‘7 1 milj. 
K. czystego dochodu rocznie. N a tu ra ln ie  u rzą ­
dzony j e s t  wzorowo. Obszerne t ra w n ik i  i 
p rzes tronne  drogi p rzec ina ją  go we w sz y s t ­
k ic h  k ie runkach ,  dzieląc ja k  szachownicę na  
pola i działy. D rogi obsadzone są drzewam i 
dziś już  potgżnemi, a wzdłuż dróg  po obu 
s tro n ac h  b iegną  je d e n  koło d rugiego  — ja k  
pod sznur  — okazalsze grobowce. P odobne 
do siebie ja k b y  um undurow ane .  Lecz po za 
drzewam i — ta m  dopiero p raw dziw a: ro la  Bo­
ża, n iem ieckie  „G ottesacker" .  J e d e n  grób 
obok d rug iego  — wszystkie do siebie, mimo 
całej różnorodności podobne, wszystk ie p rzy­
ro s łe  do ziemi, wąskie, małe, niskie. Całe 
morze grobów. —  To są groby  uboższych.

W  pośród  cm entarza, na  przeciw  g łó w ­
nego  wejścia  wzniesiono ozdobne arkady , a 
w n ic h  znajdują się zazwyczaj bardzo k u n ­
sztowne nagrobk i i g robowce bogatych  ro ­
dzin. N iek iedy  są to praw dziw e dzieła  sztuki. 
W śró d  n ic h  zwraca uwagę grobowiec S ta n i­
s ław a B locha i rodziny  — z W arszaw y. N ap is  
li  ty lko  w języku  n iem ieckim .

Za grobow cam i arkadow ym i ( jes t  ich 
37) c iągnie  się d ług i szereg  „grobowców 
h o n o ro w y c h " .  M ie jsca  j e s t  na  146 ,— z tych  
100 j e s t  już  zaję tych. J e s t  to na jp iękn ie jsza  
część cm en ta rza  : ca ły  las pom ników , roz­
rzuconych  wśród kląbów brzóz, lip i cyp ry ­
sów, — uk ry tych  w szpa le rach  g rabu  i pi- 
n i j .  M a ją  tu  swój zakątek  dosto jn icy  p a ń ­
stwowi, bu rm is trze  i honorowi obywatele 
wiedeńscy, około m ias ta  i P a ń s tw a  bardzo 
zasłużeni, — m ają  osobne poczestne miejsce 
poeci,  muzycy, rzeźbiarze, m alarze  i l i teraci 
w iedeńscy, czy n iem ieeko-austryaccy  w ogóle. 
P om nik i  ich  to arcydzie ła  —  tak  n. p. po­
m n ik  M ozarta , Beethovena, Dum by, S ch u ­
berta ,  n iedaw no  odsłonięte  pom nik i  S tra u ssa  
i Holuba, przed tygodn iem  odsłon ię ty  po­
m nik  m uzyka d r  H ugona  Wolfa. Pom im o to 
je d n a k  całość rozrzucona n a  wielkiej, p ła ­
skiej p rzes trzen i  n ie  robi tak  s ilnego w ra ­
żenia, j a k  n. p. cm en ta rz  lwowski.

Osobny grobowiec m ają  ofiary pam ię­
tn eg o  pożaru w R in g tea trze  wiedeńskim , 
osobny ofiary rewolucyi r. 1848, — osobny 
cm enta rz  m ają  skazańcy, k tó rych  pozbawiono 
życia za karę.

Z cm entarzem  kato lick im , za jm ującym  
przeszło trzy  czwarte wspom nianej wyżej 
przestrzeni,  łączy się bezpośrednio  cm entarz  
żydowski, tak, że n ieobeznany  ze s to su n k a ­
mi p rzechodzień  ze zdum ieniem  widzi tuż 
praw ie  opodal nag robków  opatrzonych  go ­
dłem  krzyża, — kam ien ie  grobow e z h e b r a j ­
skim i nap isam i.  N a tu ra ln ie  i ten  cm en ta rz  
urządzony je s t  wzorowo.

W  dni zaduszne g roby  cm en ta rza  k a ­
to lickiego pokryw ają  się w ieńcam i ze sz tu ­
cznych i świeżych kw iatów  — la ta rn ie  i 
la m p y  n a  n ich  błyszczą do późna.

O grom na odległość j e d n a k  cm enta rza  
od m iasta ,  —  cm enta rz  bowiem leży za dziel­
n icą S im m ering ,  w pobliżu S ch w ec h a tu  —  
a także w spom niana  wyżej trzeźwość n ie ­
miecka, czynią, że obyczaje zaduszne są tu  
inne  niż u nas. Cały ru ch  n a  cm enta rzach  
koncen tru je  się w godzinach  po łudn iow ych  
i popołudniow ych; około godziny  5 po po­
łudniu ,  w  czasie, gdy  we Lw ow ie dziesiątki 
tysięcy dążą n a  cm en ta rz  i tam  krążą wśród 
bogato i lu m in o w an y c h  grobów, podziwiając 
j e  i k ry tyku jąc  — tutaj cm en ta rz -o lb rzym  
zaczyna być pustym  i drżące św ia tło  lampek, 
które świecą n a  w szystk ich  grobach , ale 
tylko po dwie, po trzy, n ie  wabi ciekawości 
t łum ów.

W  dzień za to  ru c h  k< losalny. N a  j e ­
dnym  cm enta rzu  ce n tra ln y m  naliczono w 
niedzie lę  około 100.000 osób, a we w to rek  
n a  drodze do tego  cm en ta rza  rozwinęło się 
p raw dziw e corso: tys iąc  k ilkase t  powozów i 
dorożek, około dziesięciuset wozów t r a m w a ­
jo w y ch  i s top ięćdziesią t wozów o m nibuso ­
w ych  przywoziło i odwoziło p rag n ą cy ch  od­
dać cześć u m a r ły m !

W  przeciw ieństw ie  do tego t łoku  i 
gw aru ,  myśl m im owolnie b iegn ie  do ci­
chych  cm enta rzy  w iejskich ,  gdzie w cien iu  
brzóz i lip spoczęły p rochy  d rog ich  i bli­
skich...

W O J N A
rossyjsko - japońska*

Echa zajścia pod Hull.
W e d łu g  Tempsu, udający  się wraz z 

trzem a innym i oficerami rossy jsk im i z V igo

j do P e te rsb u rg a  rossy jsk i k ap i tan  f regaty  
K ł  a d o , zastępca k o m endan ta  okrętu  ad m i­
ra lsk iego  eskadry  bał tyck ie j,  złoży przed 
kom isyą śledczą nas tępu jące  z e z n a n i e :  
1. A d m ira ł  Rożdżestw ieński został podczas 
podróży zawiadom iony, że dw a jadące pod 
rozinaitem i flagami okręty  za trzym ały  się 
przy  wybrzeżu skandynaw sk iem . 2. W  chw i­
li, gdy  okręt t r an sp o r to w y  „K am czatka"  zo­
baczył dwa obce torpedowce, doszła do in ­
nych  okrętów  depesza te leg rafem  bez drutu, 
rzekomo z „K am czatk i" ,  k tóra  b y ła  w ys ty l i ­
zowana w tak n iezwykłej formie, że z roz­
kazu Rożdżestwieńskiego n a  n ią  n ie  odpo­
wiedziano. J a k  później s tw ierdzono, „K am ­
czatka" n ie  posy ła ła  żadnego pytan ia .  8. 
Gdy ad m ira ł  dowiedzia ł się, że te  dw a to r ­
pedowce chcą p rześcignąć eskadrę, dał roz­
kaz do strzelania. Zupełn ie  je d n a k  je s t  nie- 
prawdziwem, jakoby  s trze lano  do łodzi r y ­
back ich ; przeciwnie , gdy  je  zauważono, za­
przestano strzelać. 4. J e s t  n iep raw dą,  że 
e skadra  wzięła to rpedow ce rossy jsk ie  za j a ­
pońskie, gdyż rossy jsk ie  torpedow ce podczas 
tej afery  by ły  już  w kanale .  P ra w d ą  jest,  
że z L ibaw y  od jechało  8 torpedowców, a 
do T an g e ru  przybyło  ty lko 7, j e d e n  koło 
wybrzeży duńskich  doznał uszkodzeń i zo­
sta ł  odstaw iony  do Libawy.

K om isya śledcza zbierze się p raw d o p o ­
dobnie w  Hadze.

B irz . Wiedomosti upow ażniono do o- 
świadezenia, że w iadom ość p ism  za g ran i­
cznych, ja koby  ad m ira ł  Rożdżestwieński strze­
la ł n a  Morzu P ó łnocnem  do w łasn y ch  to r ­
pedowców, a te do okrętów  w o jennych  floty 
bałtyckiej —  je s t  zmyślona.

Agencya H avasa  po tw ierdza wiadomość, 
że o f i c e r o w i e  r o s s y j s c y  z Yigo w y ­
j e c h a l i  wczoraj po po łudn iu  d o  P e t e r s ­
b u r g a .

Do D aily  News donoszą, że w Las  Pal-  
m as zna jdu je  się 6 okrętów, z tych  trzy  a n ­
gielskie, które t r a n sp o r tu ją  w ęgle dla floty 
bałtyckiej.  .Jedne z n ic h  mają odp łynąć  do 
K am erunu , inne  do w yspy  Reunion.

K om endan t  parow ca ang ie lsk iego  „Rod- 
m a n n " ,  który  t ra n sp o r tu je  w ęgle dla floty 
bałtyckiej,  oczekuje w  L ondyn ie  dalszych 
ins trukcy j.

N a d  S z a h o .
W nocy  z 31 z. m. n a  1 b. m. s trze l­

cy rossyjscy  zbliżyli się n iespostrzeżenie  do 
n ieprzy jac ie lsk ich  szańców, zaatakowali p r a ­
cu jących  tam Japończyków, spędzili ich  i 
zniszczyli ich robotę. N as tęp n ie  odbyli r e -  
k o n e s  a n s  wzdłuż n iep rzy jac ie lsk ich  straży 
przednich.  S trzelcy  często w nocy a larm u ją  
n ieprzyjacie lskie s tanowiska. Japończycy  p ra ­
wie bez przerw y u trzym ują  n ie re g u la rn y  o- 
gieri. W ym ienionej  nocy nie o trzym ał Kuro- 
patk in  (z k tórego  depeszy czerpiemy te  szcze­
góły)  żadnego sp raw ozdan ia  o większych 
s ta rc iach .  W idoczne je s t  p rzesuw an ie  się n i e ­
p rzy jacie lsk ich  wojsk ze wschodu na  zachód.

K oresponden t  B irz . W ied . donosi pod 
da tą  2 b. m . '■ W  noc-y na  całej lin ii  n a j ­
bardz ie j  w ysun ię tego  f ro n tu  panow ał z u p e ł ­
n y  s p o k ó j .  Zarówno R ossyanie ,  ja k  i J a ­
pończycy są w pogotowiu, Nasze pozyeye 
w n ie k tó ry ch  punk tach  są oddzielone o 800 
kroków od n ieprzy jac ie la .  Z im no dotkliwie 
daje się odczuwać.

K oresponden t Ross. Agenr.yi Tel. p rze­
sy ła  z M ukdenu  pod d. 2 b. m. n as tęp u jącą  
w ia d o m o ś ć :  Dwie dywizye arinii japońsk ie j  
pod P o r te m  A r th u ra  w yruszy ły  w celu 
w z m o c n i e n i a  a r m i i  O y a m y .  Z N a ­
gasaki w ysłano  dwie now e dywizye do K wan- 
tungu, Wnaj bliższych dn ia ch  ma tu przybyć 
w. ks. B o r y s  Włodzimierzowiez.

O ciężenie Portu Arthura.
B iu ro  Reutera donosi z Ozifu, iż n a ­

deszła ta m  w i a d o m o ś ć  o z d o b y c i u  
p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  f o r t u  E r l u n g -  
s z a n .  W iadom ość tę p rzy ję to  z wielkiem 
n iedowierzan iem , naw e t  sam i Japończycy  jej 
n ie  wierzą.

Późniejsza depesza w spom nianego  Biura 
z tej samej miejscowości op iew a : Gdy o s ta ­
tn ie  wiadom ości tw ierdz iły ,  że Japończycy  
pod P o r tem  A r th u r a  poczynili znaczne po ­
stępy  i że wszystkie g łów ne  forty  wpadły  
w ich ręce, Japończycy  liczą się z tem, że 
R o s s y a n i e ,  o ile się n ie  poddadzą, m o ­
g ą  t r z y m a ć  s i ę  j e s z c z e  p r z e z  m i e ­
s i ą c ,  je ś l i  cofną się n a  Liaoteszan, albo na  
półwysep Tygrysi.  Japończycy  n ie  zdobyli 
jeszcze fortów n a  najwyższym  punkcie  góry 
W schodnie j ,  a le  zapanow ali  tam  nad  bardzo 
s i lnem i pozycyam i, z k tó rych  mogą Rossyan 
odeprzeć.

R o c z n ic a  u r o d z in  Mikada.
T eleg ra fu ją  z T o k io : M ikado w ydał 

wczoraj z okazyi rocznicy  sw ych  urodzin  
ś n i a d a n i e ,  w k tórem  wzięło udzia ł  całe 
ciało dyplom atyczne .  — Podczas śn iadan ia  
oświadczył Mikado, iż ubolewa bardzo, iż 
n ie  n adesz ła  jaszcze chw ila ,  aby się mogło  
spe łn ić  jego  życzenie i aby n a  dalekim  
Wschodzie za p an o w a ł  spokój, a n as tęp n ie  
zaś wzniósł t o a s t  n a  c z e ś ć  m o c a r s t w ,

k tóre  m a ją  sw ych  rep rezen tan tów  w Tokio 
i w yraził  życzenie, by węzły przy jaźn i m ię ­
dzy J a p o n ią  a tem i m ocars tw am i coraz b a r ­
dziej się zacieśniły .

Pose ł  belgijski,  jako  na js ta rszy  wśród 
członków cia ła  dyplom atycznego , złożył m o­
narsze! życzenia z okazyi urodzin, poczem 
w yraz i ł  ubolew anie z powodu wojny, wypo- 
powiedzia ł życzenie, aby pokój jak  n a jp rę ­
dzej nas tąp i ł ,  a w końcu rzekł, iż wszyscy 
głęboko ubolewają  nad  tys iącam i oiiar, które 
przy  ogromnej waleczności żołnierzy pada ją  
po obu s tronach .

O O I T I K A

Lw ów , Ł listopada.
—  Kalendarz. Sobota (5) Elżbiety m. — 

Sławomira. — Jakowa.
Wschód słońca o godzinie 6 '57  rano, za­

chód o godzinie 4'82.

— Wiadomości kościelne. Dyece- 
zya przemyska ob. łać. Prezentę na probostwo 
otrzymali: w Lipinkach ks. Jan  Szura, proboszcz 
w Ł ub ienku ; ks. Szczepan Wawro ekspozyt w 
w Koenigsau w Michałówce.

Przeniesiony: ks. Antoni Voues, proboszcz 
wojskowy w Przemyślu, na takąż posadę do Kra- 
ko?za, a na jego miejsce ks. Leonard Rendl do 
Przemyśla; ks. Antoni Ziobro z Bielin do Koe­
nigsau; ks. Jan  Reizer z Hussowa do Bielin; 
ks. Jan  Gałuszka, deficyent do Hussowa.

Dyecezya tarnowska. Odznaczeni: expos. 
c m .  ks. Błażej Kotfiz, katecheta gimn. w Dę­
bicy i ks. Jan  Wnękowicz, katecheta szkoły lu­
dowej w Nowym Sączu.

Prezentę na probostwo w Słupcu otrzymał 
ks. Józef Smoliński, administr. w miejscu.

Przeniesieni: ks. Józef Olszowiecki z Prze- 
eławia do Mn szyny; ks. Bartłomiej Harbut z No- 
wojowej do Przecławia.

Na wyższe studya teologiczne do Rzymu 
udaje się ks. Jan  Wiślicki, wikary z Muszyny.

Konkurs parafialny złożyli: ks. Jan Ga- 
wlicki, ks. Bartłomiej Harbut, ks. Franciszek 
Mucha, ks. Michał Paczyński, ks. Kazimierz Sa- 
lewski, ks. Walenty Swięch, ks. Walenty Wci­
sło, ks. Michał Wieliński.

—  N a pomnik Mickiewicza złożyli
na listę wiceprezesa Krechowieekiego : p. Leo­
pold Lityński, dyrektor „Filharmonii" 50 K., 
dyrektor Włodzimierz Malczewski (za pośredni­
ctwem p. Bolesława Lewickiego) l 4  K.

— Mianowania. Rada m. Lwowa na 
odbytem wczoraj wieczorem posiedzeniu paufuem 
zamianowała katechetami rz. kat.: ks. Adama 
Wesolińskiego w szkole im. Piramowicza, ks. 
Aleksandra Moszyńskiego w szkole wydziałowej 
i ni. św. Antoniego, a ks. Anioła Madejewskiego 
w szkole im . św. Marcina. Katechetą gr. kat. w 
szkole wydziałowej im. św. Antoniego zamiano­
wano ks. Teodora Kostyszyna.

Nadto przydzieliła Rada 8-5 nauczycieli 
miejskich do wyższej klasy płac, a mianowicie 
z II  do I  klasy płac 15 nauczycieli, z III  do 

II  klasy 38, a do III  klasy 37.
— K o ło  k o n s e r w  a to r ó w  Galicyi 

wschodniej wybrało na trzeehlecie 1905 — 1907 
przewodniczącym ponownie prof. dr. Fmkla, za­
stępcą przewodniczącego prof. Talowskiego, skarb­
nikiem ponownie dr. Kętrzyńskiego, sekr etarzem 
ponownie dr. Czołowskiego.

— Loterya fantowa wraz z urozmai­
coną towarzyską zabawą odbędzie się w niedzielę,
d. 6 b. m., o godzinie 4 po południu w salach 
Domu narodnego. Dochód z wieczoru przezna­
czono na Towarzystwo im. św. Zyty i św. Józefa.

— Z  salonu Latoura. W dniu wczo­
rajszym  zw iedził w ystaw ę K rzeszą JE . ks. Ar­
cybiskup Bdczewski, oddając artyście wielkie po­
chw ały.

N a życzenie publiczności wystawa zostaje 
przedłużoną do końca tego ty g o d n ia ; niedziela 
będzie zatein dniem ostatnim, poczem nieodwo­
ła ln ie  zostanie zam kniętą, a obrazy zapakow ane.

— Stan aury w dniu dzisiejszym do 
rozpaczy doprowadzić może najwytrwalszego opty­
mistę. Zimny wicher zerwał się w nocy, wstrzą­
snął nagromadzonemi chmurami i deszczem bije 
odtąd bez przestanku o szyby w takt bezna­
dziejnej melancholii. W dzień taki,  niby widmo 
rozkoszne, jawi się we wspomnieniu idyla komin­
ków z purpurową głębią żaru — w zaciszu dwor­
ków, pośród smug dymu z „dziadziowej" fajki 
na długim cybuchu, przy ledwie dosłyszalnym 
szeleście pończochy, haezkowanej przez „babcię". 
Wszystko to przeszłość: kominek i cybuch „dzia­
dzia" i pończocha „babci", tylko tak samo jak  
ongi, zawodzi wicher listopadowy nawet w na­
szych miejskich klecionkach i tak samo też kro­
plami deszczu o szyby wygrywa smętne swe 
■impromptu....

— Ucieczka więźnia. Z oddziału ro­
boczego więźniów w Drohobyczu zbiegł więzień 
Józef Zgłobicki. Zbieg liczy lat 40, jest silnej 
budowy ciała, słusznego wzrostu, brunet o si­
wych oczach.

— Z  poczty. Stolica Państwa Wiedeń, 
ma bardzo wiele urzędów pocztowych oddawczych

w każdym okręgu, dla tego oznacza się je formą 
ułam ka, n. p. 3/7, przyczem licznik oznacza okręg 
miasta, a mianownik numer urzędu pocztowego 
oddawczego w tym okręgu. Takie tylko ozna­
czenie na adresie jakiejkolwiek przesyłki do W ie­
dnia przyczynić się może do szybkiego jej dorę­
czenia; brak takiego oznaczenia powoduje często 
znaczne nawet opóźnienie w doręczeniu.

Chcąc iść na rękę szerszej publiczności, 
wydało Ministerstwo handlu broszurkę p. t.: 
„Verzeichniss der Strassen, Gassen, Platze, Be- 
horden, Aemter und offentlicken Anstalten iu 
Wien nebst Angabe der Briefbestellbezirke", z 
podaniem odnośnego okręgu wedle powyższej for­
my, którą zamawiać można w każdym urzędzie 
pocztowym za złożeniem jej ceny, 20 h. od sztuki.

A  Zbłąkane źrebię jednoroczne, przy­
trzymane w ulicy Łyczakowskiej, oddano w opie­
kę korni saryatowi IV dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
pana J . R., przy ulicy Sobieszczyźna 11, skra­
dziono wczoraj wieczorem złoty zegarek, pier­
ścionki, łańcuszki i 120 K. gotówką.

Pani A. B., zamieszkałej w realności na 
Skałce 1. 3, skradł niewyśledzony na razie rze­
zimieszek z zamkniętego mieszkania garderobę, 
bieliznę i 30 K. gotówką.

Do wypożyczalni książek H. Altenberga 
przy ul. Sienkiewicza dostał się wczoraj w po­
łudnie złodziej, po otwarciu drzwi dobranym klu­
czem i skradł z szuflady 60 K.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Stanisław  Morgenstern, ukończony uczeń 
szkoły wydziałowej, w 20 roku życ ia ; — Ma- 
rya Marek, żona prokurzysty austr. „Feniksa" 
we Lwowie, w 62 roku życia; — Regina Ku- 
bricht, żona konduktora kolei państwowych, w 
42 roku życia.

W Stanisławowie, Michał Gruszecki, apte­
karz, w 56 roku życia; — Jan  S tanisław  Swi­
derski, ukończony słuchacz Politechniki, w 26 
roku życia.

W Drohobyczu, Maryan Liśkiewicz, dyre­
ktor rafiuoryi nafty firmy „Leonard W iśniewski 
i Spółka", w 49 roku życia; — Józefa Ka­
wecka, nauczycielka szkoły ludowej, w 21 roku 
życia.

W Krakowie, Franciszek Bartynowski, b. 
adjnnkt sądowy, w 73 roku życia; — Józef Li- 
choń, werkmistrz fabryki cygar, w 43 roku życia.

— Rada m. Krakowa odbyła wczoraj 
posiedzenie, na którem prezydent dr. Leo po­
święcił wspomnienie pośmiertne zmarłemu P re ­
zesowi Koła polskiego, ś. p. Apolinaremu J a ­
worskiemu, poczem referent komisyi inwestycyj­
nej i sekcyi skarbowej, radca m agistratu Grodyń- 
ski, przedstawił bardzo ważną sprawę zaciągnię­
cia pożyczki w kwocie 7 ,670.000 K., która ma 
być użyta ^częściowo na konwersyę długów miej­
skich, a częściowo na roboty inwestycyjne. R o ­
czna ra ta  anuitetowa od tej pożyczki wynosić 
będzie 369.323 K., gm ina zaś uzyska rocznie 
tytułem oszczędności wskutek konwersyi długów 
i tytułem dochodu z nowych zakładów miejskich 
i budowli inwestycyjnych 468.720 K., a więc 
znacznie więcej, aniżeli wymaga pokrycie rocznej 
raty anuitetowej. W dyskusyi opozycya podno­
siła ważność sprawy i jej znaczenie dla m iasta 
i domagała się odroczenia uchwały, celem do­
kładniejszego rozpatrzenia się w tej kwestyi. Po 
przemówieniu prezydenta, wyjaśniającem podnie­
sione przez opozycyę wątpliwości, Rada miejska 
znaczną większością przyjęła wniosek o zacią­
gnięcie. pożyczki. Pożyczka ta  będzie zaciągniętą 
w części w krakowskiej Kasie oszczędności, czę­
ścią zaś w Banku związkowym dla czeskich Kas 
oszczędności.

— Kolej Sambor-Strzyłki. Z Wie­
dnia donoszą nam , że na otwarcie kolei z Sam­
bora do Strzyłek wybiera się P. Minister kolei 
żelaznych dr. Wittek w towarzystwie szefa sekcyi 
i dyrektora budowy kolei państwowych inżyniera 
W urmba. Pan Minister ma wyjechać z Wiednia 
w niedzielę, dnia 20 b. m. wprost do Sambora, 
przejechać świeżo wybudowaną linię Sambor- 
Strzyłki, a potem udać się koleją transw ersalną 
na linię Nowy Targ-Suchahora zkąd przez Wę­
gry powróci do Wiednia.

— Król grecki przybył wczoraj do 
Wiednia.

— Trybunał administracyjny, jak
telegrafują z Wiednia — uwzględuił 31 zażaleń, 
wniesionych przez członków rad nadzorczych roz­
maitych stowarzyszeń, na których nałożono po­
datek osobisto-doehodowy za pobrane tantyemy.

— Aresztowanie defraudanta. No-
taryusz dr. Krsztauowicz, który zdefraudowawszy 
w Komornie znaczną kwotę uciekł za granicę, 
został aresztowany w Monte Garlo. Znaleziono 
przy nim 30.000 K.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  p r e z y d e n t a  R< 
v e l t a .  Jak  zapewniają doniesienia dzień 
nowojorskich, jakoby prezydent Roosevelt s 
szy z konia ciężko się zranił, są przesać

* M i ę d z y n a r o d o w y  kongres dl; 
gieny pomieszkań został wczoraj otwarty i 
ryżu. Zagaił go minister oświaty. W kon, 
bierze udział 150 delegatów francuskich 
granicznych.
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* O s o b l i w e  a l b u m  posiada podobno 

król Edward. Monarcha angielski gromadzi w 
nim wycinki pism, odnoszące się do jego zdro­
wia i zaopatruje te wycinki bardzo dowcipnymi 
nieraz dopiskami.

* K o b i e t y  w Bostonie zakładają stowa­
rzyszenie, które dla podtrzymania populacyi wy­
znaczać ma dla każdej niezamożnej matki po po­
wiciu dziecka 200 dolarów, a nadto na wycho­
wanie dziecka 500 dolarów.

* N a  l o n d y ń s k i e j  wystawie psów 
otrzymały psy króla Edwarda zaledwie trzecią 
nagrodę. Niemniej niepomyślnie powiodło się 
psom królowej, z zamiłowaniem pielęgnującej 
zwłaszcza charty.

* Ł a z i e n k ę  ze szczerego złota, suto 
przyozdobioną drogimi kamieniami, sprawił je ­
den z krezusów Moskwy swej przyjaciółce. Ł a­
zienka kosztowała drobnostkę: kilkanaście mi­
lionów rubli, podczas gdy cały datek Moskwy 
na cele wojenne nie przekroczył 6,000.000.

* W o p a c t w i e  Sesto pod Akwileją od. 
kryto doskonale zachowane, a niezwykle cenne 
freski. Przypuszczają, że twórcą ich był Giotto.

D Ł A  C Z E G O ?

(is)  Lekarze nigdy nie uchodzili za wzór 
rycerskości wobec kobiet. Kapłaństwo Eskulapa, 
oparte na gruntownem poznaniu przyrody, wy­
twarza weredyków, a panie nasze nie tylko 
nasze zresztą, bo psychologia kobiety na całym 
świecie jest jednakowa —  nie lubią prawdy bez 
pewnych upiększeń. To truano : same są piękne, 
więc też pragną, aby wszystko było piękne, a 
prawda, rzeczywistość tak często niestety w p o ­
tworny sposób znęca się nad estetyką.

Dotychczas piękno kobiety uważało się za 
dar nadprzyrodzony prawie, za stygm at wyższo­
ści duchowej rodzaju niewieściego nad płcią 
brzydką. Tymczasem jeden z lekarzy angielskich — 
i owóż przyczyna, dla której rozpoczęliśmy rzecz 
naszą od lekarzy —  ośmiela się twierdzić, j a ­
koby to wszystko złudą było i urojeniem. Ów 
brzydal ma czoło twierdzić przeciwnie, że piękno 
kobiety nie tylko nie dowodzi wyższości mo­
ralnej, lecz służyć może jako jeden dowód w ię­
cej, iż poziom jej umysłu sięga niżej, niźli po­
ziom nmysłu męskiego.

Zaciekły wróg kobiet —  bo, że wrogiem 
ich być musi, tego dowodzi aż nazbyt jaskrawo 
teza przezeń postawiona — zadał sobie pytanie: 
Dla czego kobieta jest piękna ? Aby zaś uzyskać 
niewątpliwie wiarygodną odpowiedź, poddał we­
dle własnych zeznań aż 1600 kobiet badaniu 
W tej liczbie były reprezentowane wszystkie rasy, 
narody i wszystkie granice wieku, do których 
piękno kobiece sięga bez uszczerbku.

Koniec końcem wysnuł angielski pedant 
wniosek, jako nadobne kształty swe zawdzięcza 
kobieta tej tylko okoliczności, iż w mniejszym 
stopniu niźli mężczyzna, zaprząta umysł powa- 
żnemi zagadnieniami. Bo — przytaczamy słowa 
medyka — nic bardziej nie zamąca harmonii 
rysów, nie pozbawia cery świeżości, oczom nie 
odejmuje blasku; nic nie podkopuje gruntowniej 
wszystkiego w ogóle, co składa się na t. zw. 
urodę, jak wytężona praca umysłowa.

Aby poprzeć to niegrzeczne twierdzenie do­
wodem, opowiada bluźnierca o pewnym szczepie 
indyjskim (Zaro jego nazwisko), gdzie role to­
warzyskie kobiety i mężczyzny ułożyły się zu­
pełnie inaczej, niż u nas: odwrotnie. Tam czyni 
kobieta zabiegi o pozyskanie sobie towarzysza; 
tam na jej głowie spoczywa cały ciężar utrzy­
mania rodziny, a nawet spraw publicznych, pod­
czas gdy mężczyzna pilnuje warzechy i dzieci. 
A rezultat: mężczyźni plemienia Zaro są prze­
śliczni, kobiety zaś.... no, lepiej będzie, jeśli 
spuścimy na opinię uczonego o tych paniach za­
słonę.

Ale co najgorsze —  to, że z teoryi swej 
wysnuwa angielski lekarz wprost przerażające 
horoskopy przyszłości. Zdaniem jego, jeśli tylko 
emancypa°ya ukrzepi się i coraz szersze zataczać 
będzie kręgi, panie nasze w przyszłości muszą 
zrównać się co do urody z kobietami plemienia 
Zaro.

Czy jednak nie przeciągnął struny zacie­
trzewiony przyrodnik? Czy w ogóle godziło się 
stawiać kwestyę : Dla czego kobieta jest piękną? 
zamiast ( jak dotąd czyniła poezya i sztuka) ra ­
dować się. że jest piękną i piękności tej być 
cichym, czy głośnym apologetą?

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

D ziś w piątek po po raz szósty „Lilitli", 
bajka w 3 aktach przez Juliusza German a,

ęy gobotę po raz dwunasty „Dziewczyna z 
fiołkami11, operetka w 3 aktach z prologiem Józefa 
Hellmesborgera-

niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz szósty „Capstrzyk11, sztuka z małego gar­
nizonu w A aktach przez Beyerleina.

Z „Filharmonii11 lwowskiej donoszą: 
Wiolonczelistka GuilherminajSuggia wzbudza obe­
cnie podziw w całym świecie muzykalnym, a od­
wiedzając stolice Europy, znaczy tryumfalnie 
pochodem swoim wszystkie najważniejsze ogni­
ska sztuki. Nie ma obecnie na całym świe­
cie rywalki. Pomimo, że sezonowa tournee tej 
wielkiej artystki w ten sposób było ułożona, że 
Lwów leżał na uboczu, udało się dyrekcyi „Fil­
harmonii11 pozyskać ją  i skłonić, by jednym 
koncertem zaspokoiła zainteresowanie i cieka­
wość wszystkich melomanów. Termin koncertu 
tego nie jest jeszcze ustalony — w każdym r a ­
zie odbędzie się w bieżącym miesiącu.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia 3 listopada).

N a  początku wczorajszego posiedzenia, 
które p rezyden t dr. M a ł a c h o w s k i  o tw o­
rzy ł  po godzinie 7 wieczorem, in te rpe low ał 
r. dr. B u c k  e r  p rezydenta ,  dlaczego dotąd 
m a g is tra t  n ie w ygotow ał zamknięć r a c h u n ­
kowych funduszów g m iny  za la ta  1902 i 
1903.

W  odpowiedzi oświadczył dr. M a ł a ­
c h o w s k i ,  że zam knięcie  rachunkow e za r. 
1902 je s t  już  daw no ukończone i znajduje 
się obecnie w sekcyi f inansowej, zam knięcie 
zaś rachunkow e za rok 1903 oddano do 
druku.

R. C z a r n e c k i  in te rpe low ał  znów 
p rezyden ta  m ias ta  w sprawie w torkowego 
zajścia n a  ulicy Akadem ickiej między de­
m onstru jącą  młodzieżą a p o l ic ją .

P re zy d e n t  dr. M a ł a c h o w s k i  p rzy ­
rzekł odnieść się w tej sp raw ie  o w y jaśn ie ­
n ia  do dyrekcyi policyi.

Z porządku dziennego powzięto d rugą 
u chw ałę  w spraw ie  budowy koszar dla t r e ­
nu, poczem r. prof. D z i e ś l e w s k i  re fero ­
w ał sp raw ę  odbudow ania  przed łużen ia  linii 
tram w ayu  elektrycznego  od dzisiejszego jej 
wylotu  koło parku  S try jsk iego  n a  górę,^ aż 
do w ejścia  n a  plac pow ystawow y i im ien iem  
sekcyi elektrycznej ze względu n a  ogrom ne 
trudnośc i  techn iczne  i ze względu n a  to, że 
l in ia  ta  n ie  opłaciłaby się, pos taw ił  w n io ­
sek, by lin i i  tej n ie  budować.

N ad  sp raw ą  tą  rozw inęła  się obszerna 
dy sk u s ja .  R adn i  pp. L e w i c k i ,  C z a r n e ­
c k i ,  N e u m a n n ,  J a w o r s k i  i C h o ł o d e ­
c k  i p rzem aw iali  za budow ą tej linii,  n a to ­
m iast pp. S c h i r m e r ,  dr. B y k  i prof. P a -  
w l e w . s k i występowali przeciw  budowie, 
jako zbyt kosztownej.

Ostatecznie w głosow aniu  uchw alono  
n a  w niosek r. C h o ł o d e c k i e g o  odesłać 
spraw ę tę  napow ró t  do kom is ji ,  celem w y­
pracow ania  now ych  planów i kosztorysów.

W końcu posiedzenia uchwalono j e ­
szcze ubezpieczyć akum ula to ry  w  rzeźni m ie j­
skiej kosztem 1200 koron  rocznie.

N a  tem  o godzinie 8 m inu t 30 w ie ­
czorem _ z a m k n ą ł  dr. M a ł  a c h  o w s k i po­
siedzenie jaw ne ,  zarządzając ta jne.

Edward Jełinefc.
P o lon ia  p ra sk a  święci dziś uroczystym 

obchodem  pam ięć ś. p. E d w a r d a  Je l in k a ,  a 
echo tego obchodu żyw ym  oddźwiękiem  od­
zywa się w naszym  kraju.

Bo też zasłużył te n  „b ra t  Czech11 dzia­
ła lnośc ią  całego życia, by imię jego  w ew dzię-  
cznem pozostało u nas  w spom nien iu .  Jego  
wielki, a szczery zapa ł dla idei zb ra tan ia  
dwóch pobratym czych  plemion, jego ścisłe  i 
gorliwie p ie lęgnow ane  stosunki z b ra tn im  
narodem  n ie  przeszły  bez wpływ u, ja k k o l ­
wiek nie w yda ły  może tak obfitych owoców,
0 jak ich  m arzył.  A le  to ju ż  n ie  w ina ś. p. 
Je l inka .  Ciałem i duszą oddany  idei, żył n ią
1 d la niej,  zazna jam iając  z jednej  s trony 
nas  ze wszystk iem , eo w k ra in ie  św. W a ­
cław a dojrzewało, lub k ie łkow ać poczęło i 
n a  odwrót,  krzewiąc wśród Czechów zami­
łow anie  do rzeczy polskich, pouczając ich o 
tem, co u nas  zdziałano lub p rag n ie  się 
zdziałać....

P am ię tam y  jeszcze ś. p. Je l in k a  żywo 
z czasu k ró tk ich  dn i poby tu  je g o  we L w o­
wie podczas w ystaw y w roku 1894, n a  k tó ­
r ą  przywiózł liczny zastęp tak  m iłych  nam  
gości z nad  W ełtaw y .  Podziw budzi ła  jego 
ruchliwość, jego młodzieńcza, m im o siw ie ją­
cych włosów w erw a  — zdawało  się, że to 
człowiek niespożytej siły. A le w n im  k ip ia­
ła  tylko s i ła  ducha....  W  trzy la ta  później 
zam knęła  śm ierć  te b łyskaw icam i zapału 
iskrzące się oczy i czeska ziemia p rzyga rnę ła  
do swego ło n a  zwłoki je d n eg o  z n a jsz la ­
che tn ie jszych  sw y ch  synów.

Je l in e k  urodził się w r. 1855 w P r a ­
dze czeskiej,  a ukończywszy szkołę ś rednią  
i n ie  m ając funduszów n a  s tudya  u n iw ersy ­
teckie, ob.jął sk rom ną  posadę ad junk ta  w 
służbie m iejskiej.  Jeszcze w szkołach n au ­
czył się po polsku i przez ćwiczenie do t a ­

kiej doszedł w n im  w prawy, że językiem  
naszym  w łada ł ,  j a k  w łasnym  praw ie .  Czyn­
ność li te racką  rozpoczął r. 1873 od p rac  
hum orystycznych ,  k tóre  później wyszły  w 
zbiorowem wydaniu ,  szybko je d n a k  zw rócił 
się do p rac  poważniejszych. W p ły n ę ła  n a  
to g łów nie  podróż do W arszaw y i ze tkn ię­
cie się z rep rez en ta n tam i polskiej p racy i 
n a u k i ;  od tego czasu, t. j. od r. 1876, czę­
sto odwiedzał nasze ziemie, objeżdżając K ró­
lestwo, Galieyę, Poznańskie,  L itwę, Szląsk, 
wszędzie podejm ow any z gośc innością  i se r ­
decznością. Lw ów odwiedził po raz p ie rw ­
szy w czasie w ystaw y  w r. 1894 i u wszy­
stk ich , z k tórym i się tu zetknął,  pozostawił 
ja k  najm ilszą  pamięć po sobie. Z m arł,  j a k  
już nadm ieniono , w r. 1897.

W li tera turze  ojczystej zapisa ł się po­
dw ójn ie : jako  publicysta  i ja k o  poeta. W y ­
nika ło  je d n a k  już z te m peram en tu  J e l in k a  i 
z jego  zamiłowań, że dziennikarz górow ał w 
n im  nad  artystą .  P ió ro  służyło m u do p r o ­
pag a n d y ;  by ł  szermierzem idei,  a ręce, co 
miecz dzierżyć naw yk ły ,  t r a c ą  tę sub te lną  
giętkość, której dom aga się lu tn ia. To też 
w rzędzie prac, k tóre  pozostały po Je linku ,  
w ysuw ają  się n a  czoło przedew szystkiem  
s tudya  publicystyczne, ja k  n. p.: „N iew ia­
sty i dziewice polskie11, „Szkice l i t ew sk ie11, 
„Szkice w arszaw sk ie11, „Kobiety  d aw n ie j­
szych salonów p o lsk ich 11, „Zakopane w pol­
skich  T a t r a c h 11, „Rzeczy po lsk ie11 i wiele 
in n y c h  prac większych lub m nie jszych , d ru ­
kow anych  przeważnie w założonym i r e d a ­
gow anym  przez n iego miesięczniku Slovan- 
sky Sbornik.

Takie same pię tno noszą po polsku 
nap isan e  dzieła J e l in k a :  „Idea  s łow iańska  
w C zechach11, „Listy  o tow arzystw ie  Cze­
śk ie m 11, „L isty  o rzeczach m o raw sk ic h 11, „B i­
bliografia dzieł, rozpraw  i a r tyku łów  cze­
skich, dotyczących rzeczy p o lsk ich11, „Obra­
zki czeskie z czasów od ro d ze n ia11. Ogłosił 
nad to  k ilka ko resp o n d e n c j i  w ybitn ie jszych  
Polaków  z Czechami i drukował cały szereg 
ar tykułów  przygodnych  w czasopism ach  cze­
skich i polskich.

W  roku 1881 stow arzyszenie  „Swato- 
b o r“ poleciło Je l inkow i p rzeprow adzenie  
zwłok poety czeskiego, Bolesław a J a b ło ń ­
skiego z K rakow a do P rag i.  Z pow odu tej 
uroczystości n ap isa ł  on rozprawkę, pośw ię­
coną pam ięci Jab łońsk iego  p. t. „O sta tn i 
pow rót B Jab łońsk iego  do o jczyzny11.

Jako  poeta  i now elis ta  m nie jsze m ia ł  
powodzenie, chociaż utw ory jego, popraw ne 
w formie, a zawsze sz lachetną  m yślą  n a ­
tchn ione  nie zas ługu ją  na  zapomnienie .

Czeska A kadem ia  w Pradze w uznaniu 
zasług J e l in k a  zaliczyła go do sw ych  cz łon­
ków. W podobny sposób wyraziło m u u zn a­
nie wiele tow arzystw  polskich, j a k :  T o w a­
rzystwo h is to ryczno-li te rack ie  w Paryżu, To-' 
w arzystwo Mickiewicza we Lwowie, Ognisko 
polskie w Pradze ,  Muzeum K opernika w Rzy­
mie, a Tow arzystwo ta trzańsk ie  ustawiło ku 
czci Je l in k a  w dolin ie  Strążyskiej jego  p o ­
piersie w skale, nazwanej jego  imieniem.

N a  uroczystość  p ra sk ą  w ysła ły  d e p e ­
sze : „Towarzystwo dziennikarzy po lsk ich11, 
„Koło l i te racko -a r ty s tyczne11, oraz wiele osób 
ze sfer l i te rack ich  naszego miasta.

Z I  I z f b y ~  s ^ ą ć L o w e ] .

(Losowanie sędziów przysięgłych).
N a VI. k a d e n c ję  sądów przysięg łych , 

która rozpoczyna się w tu te jszym  sądzie 
kra jow ym  k a rn y m  dn ia  1 g ru d n ia  b. r., w y­
losowani zostali jako  przysięg li  g łó w n i:  
Adam Bilitz, wł. real.; dr, Rafa ł Buber, adw o­
kat; Ignacy  D om agalsk i ,  lu s t ra to r  Związku 
stow. zarób, i gospod.; F e l ik s  F elińsk i,  k ra ­
wiec; Szulim  E n is ,  kupiec; dr. Jakób  
F ru c h tm a n n ,  d y rek to r  B anku hip.; Leon G a­
liński, st. leśniczy z Poturzyc; dr. Tadeusz 
Górecki, adwokat; dr. Osk. H enr .  Gross a- 
dwokat; Ludw ik  Hodoly, sekr. Tow. akc. b ro ­
warów; Eliasz Jarem kiew icz ,  u rzędnik  To­
w arzystwa ubezp. „ I )n is te r“ ; J a n  Jarzyna,  
jub ile r ;  B olesław  Jas trzębsk i,  dzierżawca 
dóbr Cieszanów; dr. L eon  Jekeles ,  a- 
dw okat;  S tan is ław  Ju rsk i ,  in żyn ie r ;  J a n  
Kintzi,  właśc. dóbr Zuszyce; Marceli Krzy- 
woszyński, m u ra rz ;  dr. Z ygm un t  Lisiewicz, 
adw okat;  dr. N a ta n  L ow enste in ,  adw oka t;  
M aurycy Lustig ,  u rzędnik  p ry w a tn y ;  Stefan 
Szeliga-Łyszkiewicz, in ż y n ie r ; A dam  M adej­
ski, rządca lasów  R om anow a;  H ipo li t  JVIor- 
genbesser,  sek re tarz  f u n d a c j i  h r .  S karbka; 
Józef O lp ińsk i ;  K arol P eru tz ,  przedsiębiorca 
n a f to w y ; dr. A dam  Prażm ow ski,  dy rek to r  
Związku bandl.;  S tan .  P rzybyłow ski,  rzeźnik; 
Mojżesz R ied le r ,  kupiec; ‘ A do lf  Roth; S ta ­
n is ław  Rozdoł, k u p ie c ; Józef  S chuster,  ku ­
piec; A ro n  Dawid S ek le r ;  J a n  W acław  
Sm utny , u rzędnik  Tow. kredyt,  ziem.; Hersz 
T endler ,  kupiec; F e r d y n a n d  Turlińsk i,  rządca 
restau racy i hote lu  „ Im p e r ia l11; W ładysław  
W iśniowski, s ta rszy  leśniczy z Kłodna.

Z astępcam i przysięg łych  wylosowani 
pp.: K saw ery  Burzyński,  em eryt;  Kajetan  
Kruszyński, cuk ie rn ik ;  E d w ard  M achan, m e­
chan ik  ; Szym on Medeeki,  s z e w c ; Ludwik

M erw art ,  p iekarz ;  dr. Tadeusz Skałkowski,  
adw oka t;  Tadeusz Sokulski, sn y c erz ;  Kazi­
mierz Sotsehek, cu k ie rn ik ;  M aurycy  S pre-  
cher,  w spółwłaściciel rafineryi.

trOBPOBAESTWO I HANDEL
Kolej Tarnów-Szczucin. Stosow nie 

do polecenia M in is te rs tw a  kolei żelaznych, 
wyznaczyło N am ies tn ic tw o  te rm in  od dn ia  
11— 29 b. m. dla odbycia komisyi rew izyi
tra sy  projektowanej norm alno to row ej kolei 
lokalnej z T arnow a do Szczucina, a m iano ­
wicie o ile świeżo w ypracow any  przez k ra ­
jow e biuro kolejowe p ro jek t  szczegółowy ró ­
żni się od dotyczącego p ro jek tu  wstępnego, 
t. j .  pomiędzy kim. 20 a 40 tejże linii.  R ó ­
wnocześnie odbędzie się kom isya  s tacyjna,  
tudzież polityczna kom isya obchodow a i eks- 
p rop ryacy jna  d la całej projektowanej kolei 
lokalnej.

Pożyczka rossyjska. Dość d ługa  
obecność dy rek to ra  rossyjskiego „B anąue  in -  
te rn a t io n a le“ —• p. R o th s te in a  w Paryżu , 
jego konferencye z m in is trem  sp raw  zag ra ­
nicznych p. Deleasse, w y d a ły  w spraw ie  za­
ciągnięcia nowej pożyczki rossy jsk ie j owoce. 
Nie udało mu się w praw dzie  zrealizować tej 
pożyczki w bieżącym jeszcze roku  — do cze­
go m ia ł ogromne, przez rząd  ro ssy jsk i  s il­
n ie popierane chęci — n iem nie j jednak , u- 
dało mu się uzyskać zapew nienie możliwej 
emisyi nowej rossyjskiej pożyczki w w yso­
kości 500 milionów rubli  czyli 1200 milio­
nów marek, z k tó rych  trzecia cześć t. j . 400 
milionów m arek  ma być obję tą  kap i ta łem  
niemieckim , zaś 800 milionów kapi ta łem  f r a n ­
cuskim.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 26-45 do 26'60, loco O łomuniec 25 '45  
do 25 60, loco B e rn o -W ied e ń  25 '90  do 26-10, 
na  paźdz.-grudzJoco A ussig  26-30 do 26 40. Cu­
kier  w k o s tk a ch :  p rim a  7 3 ’— do 7 4 ’ — , se- 
cunda  — ■— do — •— . S p iry tu s  k o n ty n g e n ­
tow any: loco W ie d e ń  52 80 do 53-20. N a f ta  
kaukazka: transito  T ryes t  9-50 do 10-— , 
galicy jska  przeźroczysta 37-90 do 38‘60. (Ceny 
u> koronach).

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przy ją ł d. 2 b. m. w w ie­

deńsk im  Burgu  o godzinie  11 p rzed  p o łu ­
dniem szefa sztabu genera lnego  g e n e ra ła  
broni,  br. B e c k a — n a  jednogodzinne j au- 
dyencyi.  ___________

N a  p ierw szem  posiedzeniu R ady  p a ń ­
stwa, k tóre  odbędzie się d. 17 b. m. w n ie ­
sie P. M in is te r  skarbu  dr. M answ et K o s e l  
budżet n a  r. 1905, prowizoryum  budżetowe 
i przedłożenie o zapomogach dla okolic do ­
tk n ię ty ch  klęskami. W  tej ostatniej sprawie 
toczą się jeszcze rokow ania  pomiędzy PP. 
M in is tram i poszczególnych resortów .

M ianow any am basadorem  niemieckim 
w W iedniu  hr .  U iryk  S e h w e r i n ,  do tych ­
czasowy pruski poseł w M onachium , obją ł 
już  swój posterunek . Równocześnie sekretarz 
legacy jny  am basady  wiedeńskiej dr. U lryk  
hr .  B r o c k d o r f f - R a n t z a u  m ianow any zo­
s ta ł  radcą  legacy jnym .

P a r t y e  o p o z y c y j n e S e j m u  w ę ­
g i e r s k i e g o  uchw ali ły  w ystąp ić  p r z e ­
c i w  p r z e d ł o ż e n i u  r z ą d o w e m u  o r e ­
w i z y i  r e g u l a m i n u  Izby.

W  s tronn ic tw ie  l iberalnem  wczoraj 
p rzem aw ia ł T i s z a ;  podn iós ł  on, że zm iany 
regu lam inu  dotyczą un iem ożliw ienia t e c h n i ­
cznej obstrukeyi,  rozszerzenia zakresu w ła ­
dzy prezydenta ,  oraz za ła tw ien ia  budżetu. — 
Mowę jego  prze ryw ano  oklaskami,

P rzy  końcu wczorajszego posiedzenia  
Sejm u uzasadn ia ł  K o s s u t h  swój wniosek 
o p o d j ę c i u  a k c y i  w s p r a w i e  z a p o ­
b i e ż e n i a  r z e z i  w A z y i  w s c h o d n i e j .  
Mówca wskazyw ał n a  prawdopodobieństwo 
pom yślnego wyniku, je ś l iby  akcya w yszła od 
pow ażanego przez cały św ia t  K róla w ęg ie r ­
skiego.

P re zy d e n t  m in is trów  h ra b ia  T i s z a  
oświadczył, że cały  Sejm podziela  za p a t ry ­
w ania  w nioskodawcy, rząd ch ę tn ie  p rzy ­
łączy łby  się do tej akcyi, gdyby  były  w i­
doki pom yślnego w yniku.  In te rw e n e y a  P a ń ­
stw a neu tra lnego  może nas tąp ić  tylko na  żą ­
danie. P ańs tw o  n eu t ra ln e  nie może narzucać 
swego pośrednic tw a, gdyż nie ty lko n ie  p rzy ­
czyniłoby się do pokoju, lecz samo n araz i­
łoby się n a  zawikłania.  Hr. Tisza, podzie­
lając in teneye  w nioskodawcy, żądał w końcu, 
by w niosku tego m ery torycznie  nie t r a k to ­
wano. Izba powzięła uchw ałę  w m yśl żądan ia  
prezesa  gab ine tu .
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Dr. Teodor H a a s e ,  k tóry  zrezygno­

w a ł  b y ł  z m a nda tu  do B ady  pań s tw a  z B ie l­
ska, os'wiadcza, że posłuszny woli licznego 
g ro n a  wyborców, m a n d a t  z a t r z y m a .

Naczelny red a k to r  W iener Allgem. Zei- 
tung  dr .  Ju liusz  Schops, p rzy ję ty  b y ł  przed 
kilku  dn iam i n a  a u d y e n c y i  u O j c a  św., 
k tóry  w obee n iego ubolewał z powodu s t r a ­
sznej w a l k i  n a  da lek im  W schodzie, a w 
dalszej rozmowie do tkną ł  k w e s t y i  p o j e ­
d y n k ó w  i zapowiedział, że w kró tce  wyda 
w  tej spraw ie  m anifest.

Do K oln. Volks-Ztg. donoszą z Rzymu : 
P ap ie sk i  podsek re ta rz  s tanu  Chiesa ośw iad­
czył, że d o n i e s i e n i e  o z ł a g o d z e n i u  
z a k a z u ,  z a b r a n i a j ą c e g o  k a t o l i k o m  
b r  a “n  i a u d z i a ł u  w s p r a w a c h  t. zw.  
non expedit, j e s t  z u p e ł n i e  n i e p r a w ­
d z i w e .  Z a k a z  t e n  i s t n i e j e  d a l e j  
w  c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i .

Figaro  zamieszcza facsimile  l is tów  ofice­
rów  francusk ich ,  p rzeds taw ionych  do odzna­
czenia leg ią  honorow ą. P rzy  nazw iskach  n ie ­
k tó rych  oficerów, po d e jrzan y ch  o p rzekona­
n ia  k le ryka lne ,  j e s t  dop isek : „vide k ar ta  
w yw iadow cza" ,  podp isana  l i te ram i A  .F ig a ro  
t w ie r d z i , że to podpis m in is tra  w ojny  A n -  
drego.

N as tęp n ie  ogłasza Figaro  w y j ą t k i  
z p a m i ę t n i k a  ś. p.  W a l d e c k - R o u s -  
s e a u  z roku 1902, w k tó rym  on pisze, iż 
w  tym  roku przyszło do n iego dw óch g e ­
n e ra łó w  z zażaleniem, że ze s t ro n y  lóż m a ­
sońsk ich  ciągle odbyw ają  się w yw iady  o 
s to su n k ach  rozm aitych  oficerów, przez co w 
armii szerzy się denuncya to rs tw o .

S e j m .

(24 posiedzenie I I  sesyi V I I I  peryodu).

Lwów, dn ia  4 lis topada .

Dzisiejsze posiedzenie Sejm u o tw orzył 
J E .  P. Marszek krajow y S tan is ław  hr.  B a -  
d e n i  o godzinie 10 m in u t  35 przed p o łu ­
dniem.

P rzed  p rzystąp ien iem  do porządku dz ien ­
nego  odczytali sek re ta rze  w nies ione petycye, 
oraz zgłoszone in te rpe lacye  i wniosek.

W n i o s e k :  p. ks. M a z i k i e w i c z a
0 utw orzenie  szkoły realnej w Rawie ruskiej.

I n t e r p e l a c y e  w ae ś i i  : p. K r e m p a
1 tow. w spraw ie  pokrzyw dzen ia  nauczyc ie ­
la  Bazylewskiego w Brzeżanach ; p O l e ś n i ­
c k i  i tow. w spraw ie  nadużyć władz ad m i­
n is t ra cy jn y c h  i żandarm ery i w obec T ow arzy ­
s tw a „Sicz" w Kosowie i w ogóle w obec 
ty c h  Tow arzystw  w kraju.

Z porządku dziennego  n a  wniosek ko- 
m isy i  budżetowej za ła tw iono p rzychy ln ie  ca­
ły  szereg petycyj czynnych  i e m ery to w a­
n y c h  nauczycieli i nauczycie lek oraz wdów 
i s ie ró t  po nauczycie lach o policzenie 
w  drodze łask i  la t  s łużby do em ery tu ry ,  o 
p rzyznanie  w zględnie podwyższenie e m e ry ­
tu ry ,  pensy i wdowiej, daru  z ła sk i  i t. d.

P ię tnaśc ie  in n y c h  petycyj p rzekazano 
Radzie szkolnej k ra jow ej celem udzie lenia  
jedno razow ych  zasiłków a nad  d ług im  sze­
reg iem  in n y c h  petycyj przeszedł Sejm do 
porządku dziennego.

Z kolei ucłiwalił Sejrn odpisać lub zn i­
żyć kilku gm inom  zaległe p restacye szkolne.

W  za ła tw ien iu  wniosku p F il ipa  W ło d ­
ka w ezwano Rząd, aby przy rozdawnictw ie 
soli bydlęcej ro ln ikom  dotknię tym  klęską 
posuchy  w r. 1904! uw zg lędn ił  najbardziej 
d o tkn ię te  posuchą okolice pow iatu  ta rn o w ­
skiego.

W  dalszym ciągu posiedzenia polecił 
Sejm, w za ła tw ien iu  w niosku p. S tarucha ,  
W ydzia łow i kraj. ,  aby przy udzielaniu po ­
mocy ludnośc i dotknięte j b rakiem  paszy u- 
w zg lędn ił  pow iat liski, oraz wezwał Rząd, 
aby przy rozdaw nic tw ie  soli bydlęcej także 
te n  pow iat uwzględnił .

P . dr. S c h a t z e l  re fe ro w ał  nas tępn ie  
spraw ozdan ie  komisyi kolejowej co do pe- 
tycy i p. H e n ry k a  W eise ra  o objęciu przez 
k ra jow y fundusz kolejowy akcyj p ie rw szeń­
s tw a kolei lokalnej Z łoczów-Sasów-U sznia w 
wysokości 440 .000  kor. i zakończył w nio ­
skiem, po leca jącym  W ydziałowi kraj.,  aby 
przeprow adz ił  s tudya  techn iczne  i komer- 
eya lne dla powyższej l in i i  kolejowej i n a  
najbliższej sesyi sejmowej zdał sprawę.

Po krótkie j dyskusyi,  w której zab iera ł 
g łos  p. O i e ń s k i  sp raw ę tę odes łano na- 
pow rót do kom isyi kolejowej celem ponow ­
nego  je j zbadania.

W  za ła tw ien iu  w niosku  p. Kazim ierza 
ks. L u b o m i r s k i e g o  uchw a li ła  z kolei 
Izba polecić W ydzia łow i kraj.,  aby udzielił 
w ydatne j  pom ocy ludnośc i pow iatu  m yś le ­
nickiego, poczynił kroki celem przyspiesze­
n ia  rozpoczęcia budow y kolei w powiecie 
m yślen ick im  dla dostarczen ia  zarobku t a m ­
tejszej ludności, oraz, by  poczynił s ta ra n ia  ce­

lem  dosta rczen ia  ludności pow ia tu  m yślę 
n iekiego paszy dla bydła . N ad to  wezwała  
Izba Rząd, aby udzielił ludnośc i powiatu  
m yślen ick iego  dotknię te j k lęską posuchy  w 
r. 1904, w ydatne j  pomocy z funduszów p a ń ­
s tw ow ych przez zapomogi i bezprocentowe 
pożyczki, tudzież by zarządził  w y d aw an ie  r e ­
g u la rne  soli bydlęcej n iezbędnej dla karm y 
in w en ta rza  w powiecie m yślen ick im , zagro­
żonego b rak iem  paszy.

Z kolei przyję to  sp raw ozdan ie  komisyi 
g o spoda rs tw a  k rajow ego o sp raw o zd a n iu  z 
czynności d e p a r ta m e n tu  III .  W ydz ia łu  k r a ­
jow ego za czas od 1 g ru d n ia  1902 do 31 
l ipca  1904. N ad to  polecił Sejm  W ydzia łow i 
kraj.,  aby n ie  spuszczał z oka sp raw y  zm iany 
ta ry fy  cłowej i odnow ien ia  t rak ta tó w  h a n ­
d lowych, dalej by w sta w ia ł  do budżetu przez 
sześć lat,  począwszy od r. 1906, subw encyę  
w dotychczasowej kwocie po 5090 koron ro ­
cznie dla Tow arzystw a upraw y ty toniu ,  oraz 
by s ta ra ł  się o uzyskanie  zasiłków p a ń s tw o ­
w ych  n a  cele ro ln ic tw a.

W  za ła tw ien iu  sp raw ozdan ia  komisyi 
przemysłowej (ref. p. F ederow icz)  o w nio­
sku p. dr. G łąbińskiego, tudzież o petycyi 
cen tra lnego  Związku galic. p rzem ysłu  fab ry ­
cznego w spraw ie  u regu low an ia  dostaw  pu ­
blicznych, polecił  Sejm  W ydzia łow i k ra jo ­
wemu, 1. by w ja k  najk ró tszym  czasie wy­
d a ł d la całego zakresu  dz ia łan ia  w łasnego , 
oraz w szystkich  zak ładów  mu podleg łych  
ściśle obowiązujące p rzep isy  o rozpisyw aniu  
i rozdawaniu  dostaw  i robót, 2. by s k ło n i ł  
r ep rezen taeye  powiatowe i g m in n e  do jak 
na jrych lejszego  w prow adzen ia  w swoim z a ­
kresie  dzia łan ia  przep isów  o r o z p ły w a n iu  i 
rozdaw nictw ie  dos taw  i robót, zgodnych  z 
przepisam i, raającem i się w ydać przez W y ­
dział krajowy, 3. by w y d a ł  zarządzenia, o- 
kreśla jące  zasadnicze w arunk i pracy, oraz 
ochrony  robotników, z a tru d n io n y ch  w p rzed­
s ięb iors tw ach  i przy robo tach  publicznych. 
N ad to  wezwano Rząd, b y d ł a  w szys tk ich  g a ­
łęzi adm in is t raey i  pańs tw ow ej uno rm ow ał 
sposób rozp isyw ania  i rozdaw nic tw a dostaw  
i robót,  tudzież, by w ykonał roboty pub li­
czne, n a  k tó re  już  po trzebne  k red y ty  w s ta ­
wiono w budżet.

Po uchw a len iu  now eli do ustaw y bu ­
dowlanej m. K rakow a, norm ującej w od­
m ienny, niż dotychczas sposób grubość m u ­
rów  w bu d y n k ac h  w znoszonych w tein m ie­
ście, odesłano napow ró t do W ydzia łu  k ra jo ­
wego sp raw ozdan ie  W ydzia łu  krajowego, 
oraz w niosek p. M ałachow skiego  w p rzed­
miocie w y d an ia  ustaw y o poborze g m in ­
n ych  op ła t  spadkow ych  w K rakow ie ,  
W2glgu'.;ie we. Lw owie n a  rzecz miejscowego 
funduszu ubogich, celem przeprow adzen ia  po ­
t r ze b n y ch  pertrak tacy j z Rządem.

Spraw ozdan ie  W y d z ia łu  kraj.  z pro- 
pozycyą do uzupełnia jącego w yboru 6 cz łon­
ków i ty luż zastępców do komisyi ape lacy j­
nej dla podatku  osobisto dochodowego i do 
w yboru  6 członków i 5 zastępców do k o ­
misyi kraj.  dla powszechnego podatku za ­
robkowego, odesłano napow ró t do W ydzia łu  
kraj.,  celem postaw ien ia  nowych propozycyj.  
W dyskusy i nad  tą  sp raw ą  bowiem podniósł 
p. S tap ińsk i,  że w p ropozyc j i  n ie  uw zg lę­
dniono  należycie reprezentan tów  małej w ła ­
sności.

Z kolei przyją ł Sejm  do swej w iado­
mości spraw ozdanie  komisyi budżetowej o 
zam knięciu  rachunków  fundacyi hr.  Skarbka  
za r. 1902. poczem p. Z a g ó r s k i  referował 
spraw ozdan ie  komisyi gospoda rs tw a  k ra jo ­
wego o spraw ozdaniu  W ydzia łu  kra j.  w 
przedm iocie podn ie s ien ia  chowu koni i p o ­
s ta w ił  ca ły  szereg rezolucyj do Rządu, w 
której Sejin dom aga się usunięcia  rozmaitych 
braków, s to jących na przeszkodzie podn ie­
sieniu się chowu koni.

W dyskusyi ogólnej p S t a p i ń s k i  
skarży ł się, że wszystkie wezwania  do R z ą ­
du w tej spraw ie  nie odnoszą zupełnie 
skutku.

P. C i e l e c k i  zaznaczył, że z w iny 
Rządu pogorszyła się rasa  polskich koni w 
kraju.

P .  H u  r y k  w ytknął ,  że koinisye dla 
zakupna  re m o n t  zakupują konie n ie  u h o ­
dowców, lecz u handlarzy .

Po przemówieniu referen ta ,  uchw alono  
p roponow ane przez kom isyę rezolueye oraz 
d odatkow ą rezolucyę p. C i e l e c k i e g o  o 
zniżenie ceny na jm u  ogierów rządowych.

W  dalszym ciągu posiedzenia u chw a­
lono wezwać Rząd, aby komisye kw alif ika­
cy jne koni dla celów wojskow ych odbyw ały  
się w przyszłości w pierwszej po łow ie  g r u ­
dnia.

Z kolei w ybrano  członkiem w ydziału  
galic. Kasy oszczędności p. S t r fa n a  S ę- 
k o w s k i e g o ,  poczem przyjęto bez d y sk u ­
syi ustawę, zezwalającą gm in ie  m ias ta  L w o­
wa na pobór op ła ty  gm inne j n a  cele d o b ro ­
czynności od b ile tów w stępu  n a  p rze d s ta ­
w ien ia  tea tra lne ,  konce r ty  i wszelkie inne  
w idowiska.

P. dr. K o z ł o w s k i  re ferow ał n a ­
s tępn ie  spraw ozdanie  komisyi wodnej ze 
spraw ozdan ia  W ydzia łu  kraj.  o regu lacy i 
rzek kana łow ych . R e fe ren t  zakończył swe 
sp raw ozdan ie  ca łym  szereg iem  rezolucyj do

Rządu. M iędzy innem i w nosi kom isya  w e­
zwać Rząd, aby w przyszłości V9 ogólnych 
kosztów budowy w la tach  1 9 0 4 — 1912 w y­
konać się m ających  w całości na  początku 
każdego roku regu la rn ie  w y p ła c a ł ; dalej 
aby przysp ieszy ł roboty  regu lacy jne  i u tw o­
rzy ł  dy rekcyę g e n e ra ln ą  dla budowli wo­
d n y c h  w W iedniu , a przy  N am ies tn ic tw ie  
dyrekcyę krajową, tudzież, aby wyznaczył 
fundusz na  ksz ta łcen ie  techn ików  dla b u ­
dowli w odnych  i w ypracow a ł  cały szereg 
p ro jek tów  regulacyj rzek i potoków. W y ­
działowi kraj. na tom ias t  wnosi kom isya po­
lecić, aby pop ie ra ł  w ykonan ie  tych  rezo­
lucyj.

Po p rzem ów ieniach  pp. G o  e t  z a i dr. 
O l e ś n i c k i e g o  rezolueye kom isyi u chw a­
lono.

N ad to  uchw alono  rezolucyę p. Goetza, 
w zywającą Rząd, aby roboty regu lacy jne  na  
D unajcu  w powiecie brzeskim  pod P askam i 
D rużkow em  przeprow adził  w  najk ró tszym  
czasie, a najpóźniej w r. 1905.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  re ferow ał w końcu 
sp raw ozdanie  komisyi podatkowej w sprawie 
wadliwego w ykonyw ania  u s taw  i przepisów po­
datkow ych  i należytościowych. Kom isya koń­
czy swe spraw ozdanie  ca łym  szeregiem  re ­
zolucyj do Rządu, m a jących  na  celu u su n ię ­
cie w adliwego w y konyw an ia  ustaw i p rze ­
pisów podatkow ych i należytościowych od­
nośn ie  do podatku  grun tow ego , domowo- 
czynszowego, podatków  osobis tych  bezpośre­
d n ich  i op ła t skarbow ych.

W  dyskusyi ogólnej zabierali głos pp. 
dr. O l e ś n i c k i ,  K r z y s z t o f o w i c z ,  dr.  
F r u e h t m a n n  i hr .  T y s z k i e w i c z .  W szy­
scy mówcy p rzem aw ia li  n a  tem at ucisku po ­
datkowego.

N a  tem o godz. 1 5 5  za m k n ą ł  J E .  P. 
M arszalek  k rajow y posiedzenie, naznaczając 
n as tęp n e  n a  dziś godzinę 7 wieczorem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 4 l is topada. (T e l.p ryw .)  M a­

g is t ra t  k rakow ski jako  w ładza przem ysłow a 
obradow ał n ad  sp raw ą A ngelusa ,  z powodu 
o s ta tn ic h  aresztowań. Dziś lub ju tro  wyda 
m a g is t r a t  zarządzenia w tej spraw ie . P ra w d o ­
podobnie ustanow i m a g is tra t  osobnego za­
rządcę, w s trzym a przy jm ow anie  now ych fan ­
tów, a w ydaw an ie  s ta ry c h  podda kontro li  
osobnego urzędnika.

Kraków, 4 lis topada .  (Teł. p r ) Do 
tute jszego kan to ru  B irnbaum a przybyło  n ie ­
daw no dw óch izraelitów, rzekomo w ojsko­
w ych  zbiegów rossy jsk ich  z Częstochowy. 
J e d e n  z n ic h  p rzeds taw ił  się ja k o  G rtiner z 
Częstochowy, drug i jako R apaport .  Ofiaro­
wali oni na  sprzedaż cztery rossy jsk ie  losy 
Banku szlacheckiego i n a  rac h u n ek  tych  lo ­
sów o trzym ali gotówką 1650 ko ron  i 200 
rubli. Gdy k an to r  p rzesła ł  te losy do W a r ­
szawy, do kan to ru  W aw elberga ,  losy za trzy ­
mano tam, jako  pochodzące z kradzieży. Po- 
licya poszukuje owych dw óch żydów.

Wiedeń, 4 l is topada. W iener Zgt. 
ogłasza o d r ę c z n e  p i s m o  N a j j .  P a n a  

z w o ł u j ą c e  R a d ę  p a ń s t w a  n a  17 b. m.
Wiedeń, 4 l is topada .  Najj. P a n  za­

m ianow ał  nadzwyczajnego p rofesora  U n iw e r ­
sy te tu  krakowskiego, dr. Cezara R u  s i a n a ,  
zwyczajnym profesorem  ogólnej i ana li tycz­
nej m echan ik i  na  P o li techn ice  we Lwowie.

Wiedeń, 4 lis topada .  P. P re z y d e n t  
M inistrów  przeniósł n o ta ryusza  W ładys ław a  
J a n i s z e w s k i e g o  z Brodów  do D ro h o ­
bycza.

Insbruck, 4 l is topada. W czoraj w n o ­
cy przyszło tu  do pow ażnych  zaburzeń. Gdy 
kilku włoskich s tuden tów  wyszło o godz. 11 
w nocy z res tau racy i pod „B iałym  Krzy- 
żem “, zaatakowali ich Niemcy. W łosi dali 
k i lka  strzałów  z rewolwerów, przyczem k i l ­
ka osób odniosło ray. Niezliczone t łu m y  lu ­
dności obiegły re s ta u ra c ję ,  w której było 
jeszcze 120 s tuden tów  W łochów. Policya 
przeszkodziła w ta rgn ięc iu  t łum u do res tau -  
r a r-yi. B urm is trz  p e r t rak to w a ł  z N iem cam i,  
by pozwolili W łochom  odejść z restauracyi.  
N astępn ie  odprowadzono W łochów  w kilku 
osobnych g ru p ac h  pod eskortą  do ratusza. 
Ponieważ je d n ak  w ykroczenia  nie u s taw ały  
a res tauracye ,  w k tó rych  byli W łosi,  obrzu­
cano kam ieniam i,  przyczem przychodziło  do 
bójek, w yruszyło  o godz. pół do 2 nad  r a ­
nem wojsko i p rzyw róciło  spokój.

Insbruk, 4 l is topada. Podczas zabu­
rzeń dziś w nocy 8 N iem có w  zostało  s t rza ­
łam i bądź ciężko, bądź lekko zran ionych . 
Po s tron ie  włoskiej j e s t  10 osób ran n y c h .  
T łum  pow ita ł  wojsko gw izdan iem  i obrzucił 
je kam ieniam i. Do okien res tau racy j ,  w k tó ­
ry ch  siedzieli W łosi,  rzucano kam ieniam i.  
Gdy pomimo próśb b u rm is trza  i k i lk a k ro t­
n y c h  wezwań w ładz t łu m  się nie rozchodził, 
zaczęło wojsko b ag n e ta m i  rozpędzać tłum y. 
W  pewnej uliczce w t łoku  został a r ty s ta  
m a la rz  Pezzei b ag n e tem  tak  ciężko raniony,

że w kró tce  zm arł.  W łoscy  studenci,  k tórzy  
byli w res tau racy i pod „B ia łym  krzyżem", 
zostali pod  eskortą  odprow adzeni do ratusza, 
a po tem  do sądu  krajowego, gdzie przeciw  
n im  będzie wdrożone śledztwo. O 5 rano  za­
p an o w a ł  spokój.

P a r y ż ,  4 lis topada. R ada „G rand  O rient 
de F ra n c e "  ogłosiła  m an ifes t  do wolnomu- 
larzy, w k tó rym  pro tes tu je  przeciw  zarzu­
tom, uczynionym  w olnom ularzom  z okazyi 
znanej dyskusyi w Izbie depu tow anych .  — 
W manifeście tak  między innem i napisano: 
„P ew ien  zdra jca  nowy Judasz, w y d a ł  za 
p ieniądze ta jn e  dokum enty  naszym  n a jw ię ­
kszym wrogom. O tem zaw iadam iam y w szy s t­
kich w olnom ularzy świata. Oświadczamy u ro ­
czyście, że „G rand  O rien t" ,  p rzesy ła jąc  m i­
n is te rs tw u  wojny swe wiadom ości o w ie r ­
nych  s ługach  rzeczypospolitej i je j  wrogach, 
spe łn i ł  tylko swój obowiązek i p rzyczyn ił  
się do u trzym an ia  republik i do dn ia  dzisiej­
szego". Dalej obszernie usp raw ied liw iono  w 
manifeście  postępow anie  loży, k tóre  z róż­
n ych  s tron  przedstaw iano  jako  denuneyow a- 
nie. Bez tego postępow ania  nie by łoby  dziś 
rzeczypospolitej, kongregacye  m ia łyby F ra n -  
cyę w sw ych  rękach,  a P ius  X. panow ałby  
n ad  kra jem .

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 4 lis topada. N a  początku 

dzisiejszego posiedzenia  w ęg ie rsk iego  Sejmu 
zab ra ł  g łos p rezyden t m in is trów  hr. T i  s z a ,  
celem uzasadn ien ia  swego w niosku  o w ybo­
rze komisyi d la rewizyi regu lam inu  Izby.

S k ra jn a  opozycya n ie u s ta n n ie  p rze ry ­
w ała  mówcy okrzykami i uw agam i.

H r.  Tisza dziękuje opozycyjnym  po­
słom, iż tak  mu w łaśn ie  zachow aniem  swem 
u ła tw ia ją  uzasadn ian ie  wniosku, k tó ry  ma 
zapobiegać wykroczeniom, ub liżającym  go­
dności par lam en tu .  Zapewnia, że daleki j e s t  od 
zam iaru  k rępow an ia  swobody słowa, p rag n ie  
tylko zapomocą swego w niosku  usunąć an o r ­
m alne  objawy, które dy sk red y tu ją  ca ły  p a r ­
lam en taryzm .

Po oświadczeniu p. K o s s u t h a ,  że 
s tronn ic tw o  jego  zwalczać będzie w niosek 
hr. Tiszy z jak najw iększą  energ ią ,  p rzy s tą ­
piono do im iennego  g łosow ania  W n i o s e k  
T i s z y  z o s t a ł  216 g ł o s a m i  p r z e c i w  
104 p r z y j  ę t y .

W O J N A
r o s s y 3 ss łso - j a -p o r u s lr a .

M a d r y t ,  4 l is topada. N a  wczorajszej 
radzie gabinetow ej zaw iadom ił p rezyden t 
m in is trów  M aura ,  że z okazyi pośredn ic tw a 
H iszpanii  w uniknięciu  zaw ikłań  podczas po ­
bytu  adm ira ła  Rożdźestw ieńskiego w Vigo, 
o trzym ał g ra tu lacye  od rządów zagran icznych .

Londyn, 4 lis todada .  Do D a ily  Te- 
legraph donoszą z Tokio, że Rossyanie  od 
2 b. m. w y s a d z a j ą  w p o w i e t r z e  w 
P o r c i e  A r t h u r a  f o r t y  i b u d y n k i  
między g łów nem i fortyfikaeyami a m ias tem  
położone. W mieście panu je  ogrom ne za­
niepokojenie. M i e s z k a ń c y  g o t u j ą  się 
do u c i e c z k i .  W i e l k i e  r o s s y j s k i e  
o k r ę t y  w o j e n n e  z o s t a ł y  t r a f i o ­
n e  w i e l u  g r a n a t a m i .  D n ia  2 b. m. 
j e d n a  łódź działowa zatonęła.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 l is topada 1904. Z am k n ię ­

cie g ie łdy  (Sćhlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
A kcye austryackiego  Zak ładu  kred .  6 7 P 7 5 ,  
Akcye węgierskiego Zakładu  k redyt.  789-75, 
Akcye A ng lobanku  2 8 3 -—, Akcye U nionban-  
ku 541-— , A kcye L anderbanku  450-50, Akcye 
B a n k re re in u  5 i 7  50, Ake. B o d e n c red i t9 7 2 -— , 
A kcye galieyj. B anku h ipotecznego 546 — , 
Akcye kolei pańs tw ow ych  656 75, Akcye 
kolei P o łudniow ej 89 50, Akcye kolei E l-  
b e th a l  420 75, Akcye kolei Północnej 
5600 — , A kcye kolei czerniowieckiej 
580- — , A kcye A lp iny  487 25, A keya R im a 
M urany i  5 1 7 — , Akcye p rask iego  Tow arzy­
s tw a Żelazn. 2340 — , A kcye F ab ry k i  b ron i 
531-— , Akcye Tureckie  ty toniowe 3 4 0 ’— , 
A kcye Galicyjsko-karpaekiego T ow arzystw a 
naftow ego 1 1 1 1 ’— , Obligaeye węgierskiej 
indem nizacyi 98-— , R en ta  majowa 100-05. 
A u s try ack a  j, R enta  koronow a 99 95, W ę ­
g ie rska  R e n ta  koronowa 98-10, 56 1.
L is ty  Tow, k redytow ego ziem. 99-30, 4 prc. 
L is ty  B anku h ipo tecznego  99-— , 4 i pó ł  prc. 
L is ty  B anku  hipotecznego 1 0 1 4 0 ,  5 prc. 
L is ty  Banku h ipotecznego 112- — , 4 prc. 
L isty  B anku  krajowego 99 ’35, 4 i pół 
prc. L is ty  B anku krajow ego 101-90, 5 prc. 
kom una lne  oblig. B anku  kraj.  103 35, 4-prc . 
Gal. Obligaeye p rop inacy jne  99-80, 4 - p r c .  
Gal. pożyczka kraj,  z 1893 r. 99-60, 4 - prc. 
pożyczka m ias ta  Lwowa 97-50, Losy tureckie 
132 - ,  M ark i 117 60, Ruble 253-50.

O dpowiedzialny r e d a k to r :

A d a m  K r e c h o « f i e o k i .



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*1
znakom ita  kaw a.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecam y:

4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4 %  i 4 1/s°/0 Listy zastawne Banku kraiowego, 
4 °/# i 4 7 * %  Listy zastawne Banku hipot.
4 °/0 i 4 1/j°/o Pożyczkę m. Lw ow a.

P ap ie ry  te kupujem y i sprzedajem y najko­
rzystniej

S o k a l  i L i l f  en.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  h u m o r y s ty c z n e :
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte ron- 

ge, Bibliotaąue moderne. 
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his  
N avy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (hum orys tyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż HaMsmau. a 9,

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

fra n c u sk ie :
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

a n g ie lsk ie :

DAILY CHRONICLE
rosyj s k ie :

NOWOJE WREMIA
n iem ieck ie :

FRANKFURTER ZEITUNG

S f  £* o lo w s k ie g o
Bhiro diieinakśw, Pasaż Kausmana 9. 
0000000H00000000

" ■ " T l io ń c a o n y  m a t u r z y s t a  gim nazjalny po- 
szukuje lekeyi, zgłoszenia „biuro dzienników" 

St. Sokołowskiego „Maturzysta".

Administracyę i kierownictwo 
fachowe w Związku katol. krawców  
we Lwowie pl. Halicki 1. 7 (gdzie 
Centralna Kawiarnia) z dniem 1. li­
stopada b. r. objął pierwszorzędny 
przykrawacz dawny współpracownik  
c. k. dostawcy Dworu Zawojskiego 
w Karlsbadzie p. Jakób Baj arek.

P r z y j e c h a l i  d «  L w e w a .

Dnia 4. listopada 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. Z. Obertyński z Hujcza, R. Wojciechow­

ski z Trzciany, W. Małecki z Turady, E. Rylski 
z Uhrynowa, W. Gniewosz z Nowosielic.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Filipowski z Kocowa, hr. J. Kozie- 

brodzki z Dzwiaiaczka.

CEnruriK
lwow skiej Izb y handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 4. listopada 1904.

I .  Akcye za sztukę.
B antu  hip. gal. po 200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c ji..................... ..... ■
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .......................... ..... ■
Kol. Lwów-Czem.-Jas sy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) o
I I .  Listy zastawne za 100 kor. *

Banku h. g. 5»/„ w. a. wyl. z 1 0 *  ®
41|l0/o „ los w 50 1. *

” " ” 41,  „ 601. po 200 k. •»B n « jf . i r ki i ©
„ kraj. 41;,*. „ los w 51 1. _
n „ 4 #  „ los W  57 1. ,£>

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ...............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 #
los. w 41‘i, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  OhUgl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w. a.
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„4 1/ , *  (3em.) 
fjr , ? , , r » H ( 1  em.)
Kol. lokalne dtto 1%  po 200 kor.
Pożyezki kr. 6 #  w. a. z r. 1873 

n „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . . ...........................

Pożyezka m. Lwewa 4% po 200 kor.
,  ,  „ 41/ ,#  „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat e e s a r s k i.....................
20 frankówka . . ! ! ! ! !
Inn rosyjskich srebrnych .
1”  ruWi rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą koron
K. h. |K . h.

543 - 553 -

— — 260 -

-575 — 585 —

350 — 370 —

400 — 410 -

111 25 
101 30
98 80 

101 50
99 20

102 -
99 50 

102 20 
99 90

99 80 -------

99 80 
99 10 99 80

99 50 
102 80 
102 60 
101 30 
98 90 
98 80

100 20

102 -  
99 60 
99 50

99 30 
97 -  

101 10

100 — 
97 70 

101 80

85 - 91 —

11 26 
19 -  

850 -  
253 -  
117 30

11 40 
19 25 

353 --  
255 -  
117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. listopada 1904.

A. Ogólny dług państwa, płacą 
Jednolity dług państwa w banknot,

maj-listopad .........................  100-— 100-20
styozeń-Jipiee .  ..........................- 89 85 100-05

płacą żądają

100-30
100-35

154-75 
185-25 
267—  
267—  
292 40

10050
100-55

155-75 
187-25 
2 7 1 -  
271-— 
294-40

119-85 12005

99-70

118-60

508—

100 70 

119 60 

509—

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł...................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-90 100 10

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4p r.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5l/4 p r.............................................  127 65 128 65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . . 99-60 100 60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-60 100-50

O bligacy- p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — ——  

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — — —'—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................■
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 2o0 kor. 4 p r ................................
Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . .

D, Dług p ań stw a  (krajów koronj
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ n n w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg- obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ n „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacje indeitmhsaoyjne.
Kroaeyi i Sławonii .................... , 9 8  50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . .  9810

F. Inne publiczne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  277—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 60 
Poż. kraj. Buków ny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.  .......................... 99 20

99-85 10085

99-75 10075

99-20 100 20

99-65 10065

9950 10050

118 -

węgierskiej)

9805 98 25
162-50 164 50
2 1 0 - 212 50
210 — 212-50

9910

282 - -  
107 60

100 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................  103-40 104-40
Gal. poż. kr. z rl 1873 za 100 zł. 6 pr. —■— ——

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99 10 10010
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-30 100-30

Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r......................................... 97-— 98—

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................  —•— —•—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 91-— 98—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —■— —•_

G, L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.  I „ „ „ 1889 3 Pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr .
................................... 60 1. za 200 kor.

Gal 'ow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 latn »  n n r
4 pr. stare. .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla G alicji Lodom.

41/, pr. 51V» lat zwrotne . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 
Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ ,, „ 5 0  la t los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierv 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr............................................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

» » • > » »  1887 4 pr.
» » » „ „ 1888 4pr.

n i • t  t ” /-* n n ” 18914pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy a r, 1884 za

300 zł. 5 p r......................... . . .
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . ,
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k ...................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy *0 zł. m. k.  .........................

99 60 100-50
306 - 316—
298 - 309—
104-65 105-65

98-95 99-50
1 1 1 - 112—
101-40 102-40

98-90 99 90
9 9 - - 9960

100 — ___ - _
99-7-5 100-50

101-40 102-40

102 70 103-70

101-50 102—
98-75 99-75

100-25 100-50
100-45 101-45

szeństwa

109— 109-25
116-50 — —
101 - 101-85
10115 102 15
10115 10215
101-65 102-65

92-40 9340

99 60 100 60
___ • ___ — • — .

110-2-5 111-25
110-25 111-25

9910 100-10

20-75 21-75
480— 490 -
156— 167—

78— 83 50
86— 91—
68 50 71—

164-— 174*-

żądają
55.75
29-80
70—

233—
81—

300-

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 80
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 65- —
Salma 40 zł. mk....................................223- —
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 77-—
St. Genois 40 zł. mk............................——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■—

„ „ T ryestu l00zł.m k.4 l/ip r. ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 283 — 284 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2857-— 2867 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 670 50 67150
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 789—  710—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 532 — 534 - -
Galie, banku hip. 200 zł.................. 546—  547 50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270'— 290 - -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 451'75 452 75 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1634-— 1643—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 541 -50 542 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249 50 250 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249-— 251 —

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 415- —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5610 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 260 zł. —■— 
Kol, Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.................. _ • ______
„ południowej 200 z ł.......................   -__
„ węg. galie. I. 200 z ł.................. 406 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaja500zł. mk. 888—

439 -  
435—  

5635 -

579 — 
392—

583 — 
4 0 0 --

402 -
892—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B rtii 100 zł. . 660 — 670 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1103 — 1113 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 483 25 490 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2444 — 24Ó4’ —
Schodnicy 500 kor.................................  701-— 703 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — — •— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 309-— 312-—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . . 
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O.

117-55 
239237. 

85 25

117 60 
95-277, 
95 05 
95 05

W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■—
SO -franków ka...................................... 19-06
2 0 -m ark ó w k a ................................ 83 48
Rosyjski półunperyał . . . .  —■—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-527, 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95 20
Ruble .  .....................................  8-54

117-75 
239-4-5 

95 35

117-85 
95 40 
9515 
95 15

11*0

19-09
83-56

117-727, 
95 40 
S-547«

Licytacye.
(9114  2 - 3 )

S Ą D O W A  H A L A  A U K C Y J N A  W E  L W O W IE  
ul. Jag ie l lońska  1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dn ie  powsze­
dn ie )  p rzed  po łudniem  od 8 do 12, po po­
łudn iu  od 3 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8

L i c y t a c y e :

Poniedziałek  7. l is topada 1904  od 10 do 12 
godz. urządzenie restauracy i,  a p a ra t  do 
p iwa i srebro.

W torek  8. l is topada 1904 od 10 do 12 godz.
meble, sprzę ty  domowe i fortepian. 

Ś re d a  9. l is topada 1904 od 10 do 12 godz.: 
m eble i sp rzę ty  domowe.

Czwartek  10. lis topada 1904 od 10 do 12 
g o d z . : meble i sp rzę ty  domowe.

P ią te k  11. lis topada 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, p ianino, fortepian, obrazy, dy ­
w a n y  i kosztowności oraz tow ary  bła- 
w atne .

Sobo ta  12. l is topada 1904 od Ą do 8 godz. 
meble, sprzęty  dom ow e i 2 w arsta ty  
stolarskie .
Sprzedać się m ające przedm ioty  mogą 

być og lądane w ba l i  przed l ic y ta c ją  w go­
dzinach  urzędowych.

Lwów, dnia 31. października 1904.

»Gazeta Lwowska« Nr. 2 5 3

L  cz. E .  806/4 (9) (9078 2 — 3)
. N a  żądanie Wolfa R atza  i K asy oszczęd­

ności miasta  Jas ła ,  odbędzie się dn ia  30. 
l is topada 1904 o godz, 10 przed połu­
dn ie m  w sądzie niżej w ym ien ionym , w biu­
rze Nr.  17, licytacya realności lwh. 24 ks. 
g r .  Haczów.

Nieruchomość, w ystawiona n a  licyta 
eyę, je s t  ocenioną n a  23499 kor. 93 hal.

N ajn iższa  c e a a  wynosi 15666 kor. 64 
hal.,  poniżej tej eeny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
la rny ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  protokoły ocenienia 
i t. _d.) może każdy, m a jący  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędow ych w s ą ­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 16.

T akie  prawa, w  obec k tó rych  n is ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już  ze sk u tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś li  n ie mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i nie" wskażą tem uż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

z dnia 5. listopada 1904.

W yznaczen ie  te rm inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzm iankow anej n ie ru c h o ­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 27. października 1904.

L. cz. E. 3714/4 (9086 2 - 3 )
Zobowiązani Sehaja i R yfka  Bickel 

w Zawoju.
N a  żądanie A b ra h am a  E is se n  w Ba li­

grodzie, odbędzie się dn ia  28. l is topada 1904 
o godz. 9 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali rozpraw  Nr. I I I .  
w Kałuszu licytacya 1) połowy realności lwh. 
15 grn. E y p ian k a ,

2) połowy rea lności lw h. 114 gin. Ry- 
pianka,

3) całej realności lw h .  220 gm. Ry- 
pianka,

4 )  całej rea lnośc i  lwh. 235 gm. Ry- 
pianka,

5) połowy rea lności lw h. 115 gm . J a -  
worówka,

6) rea lności lw h .  166 gm. Jaworówka,
7) realności lwh. 159 gm . Jaworówka,
8) 2,8 części lw h. 387 gm. Zawój,
9) realności lw h .  409 gm. Zawój.

N ieruchom ości te, w ystawione n a  licy 
tacyę, są ocenione ad 1) na 2150 kor.,  ad 
2) n a  150 kor., ad  3) na 300 kor., ad 4) na  
300 kor.,  ad  5) na  50 kor., ad 6) na  250 
kor. ad 7) n a  220 kor.,  a d  8) n a  25 kor.,

ad 9) na 2500 kor., przynależności zaś na  
150 kor.

Najniższa cena wynosi ad  1) 1434 kor.,  
ad  2) 100 kor., ad  3) 200 kor.,  ad  4) 200 
kor., ad  5) 34 kor.,  ad 6) 168 kor.,  ad 7) 
146 kor., ad 8) 17 kor., ad  9) 1754 kor., 
poniżej ty c h  cen sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
ty c h  nieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u ­
larny, w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy , mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w  obec k tó ry ch  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już  ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przybic ie  na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział I.

Kałusz, dn ia  12. października 1904.
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L. 42.764/904

Ogłoszenie licytacyi.
(9055)

C. k. Dyrekcya okręgu  skarbowego w  Stanis ławowie rozpisuje n in ie jszem  I l - g ą  ustną  
i p isemną lieytacyę, celem wydzierżawienia p ra w a  poboru podatku konsum eyjnego od mięsa 
i w ina  w wyszczególnionych niż^j okręgach  dzierżawnych, n a  przeciąg B la t,  t. j .  od 1. 
s tyczn ia  1905, do końca g ru d n ia  1907 i to albo bezwarunkow o, lub  tylko w arunkow o t. j. 
z p raw em  w ypow iedzenia  dzierżawy w 1. lub  2, roku t rw an ia  tejże na  czas pozostały. 
Bliższe daty, dotyczące tej l icy tacy i co do ilości gm in , należących do pojedynczych  okrę­
gów dzierżawnych wysokości ceny  f iskalnej,  tudzież co do  te rm in u  l icytacyjnego są na ­
stępujące :
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3 Halicz 28 rt 5.091 •

4 S tan is ław ów 34 n 114.345

—
5 Tłumacz 15 n 6.772 ■

6 Uście zielone 15 n 1.801 ■

7 Bohorodczany 10
prawo poboru podatku 
konsumeyjnego od wina, 

moszczu win i owoc.
—
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8 O ttyn ia 22 rt 366 98

9 T łum acz 15 rt 480

P isem ne  oferty, ostem plowane n a  1 kor.,  zaopatrzone w w adyum  w wysokości 11 °/0 
ceny w yw ołan ia ,  należycie  opieczętowane i z napisem  oznaczającym  okręg dzierżawny, 
wnosić należy n a  ręce  c. k. Dyrektoza okręgu skarbowego w Stanis ław owie, najpóźniej do 
godziny 9 rano  d n ia  l icy tacy i,  t.  j.  dn ia  22. względnie 23. l is topada  1904. Oferty w nie­
sione po ty m  te rm in ie ,  tudzież oferty t- leg ra ficzne  n ie  będą  uwzględnione. Jako  w adya 
dołączone być m ogą do ofert ty lko gotówka, lub papiery wartościowe, na tom ias t  kwity ka­
sowe n a  poprzednio  złożone w adya ,  lub  n a  kaueye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych  nie 
będą bezwarunkowo przy jm ow ane jako w adya  licytacyjne. Bliższe w aru n k i  licytacyjne prze j­
rzeć m ożna  w c. k. D yrekcyi okręgu  skarbowego w Stanis ławowie tudzież w c. k. N adzo­
rac h  straży  skarb. Stanis ławowskiego okręgu skarbowego, gdzie nazwy pojedynczych m ie j­
scowości,  w chodzących  w sk ład  każdego okręgu  dzierżawnego są podane. Zarazem n a d ­
m ien ia  sie, że na podstaw ie  § 10 gal. ust. kra j.  z 20. m a rc a  1891 D. U  K. Nr. 35 i § 2 
ust. kraj.  z 4 l ipca 1899 D. U. K. N r.  93, obowiązani są dzierżawcy praw a poboru po- 
podatku kons. od w ina, moszczu w innego  i owocoweg , opłacać do kas rządow ych  ró w n o ­
cześnie z czynszem dzierżawnym , także 30°/0 tego czynszu ty tu łem  opłaty krajowej,  za co 
je d n ak  m ają  prawo pobierać od s t ron  30°/o-wy dodatek  do podatku rządowego.

OŁręg skarbowy Stanisławów,
S tan is ław ów , 22. października 1904.

L. 2841/04 (8752 3 — 3)
Ogłoszenie konkurencyjne .

Podaje się n in ie jszem  do wiadomości, 
że w Tarnopolu  j < st do n a d » n ;a lwowsko- 
l ineko-berneńsko-w iedeńska kolektura lo te ry j­
n a  N r .  26, 519, 568, 642 k tó ra  w ed ług  
przecięcia z la t  1901/1903 przyniosła  rocznie 
zbiórek w ogólnej kwocie 29.758 kor. 35 
hal .  a kolektantowi przy  5°/„-owej prowizyi 
dochodu b ru tto  1487 kor. 91 hal.

Kaucya w y m ag a n ą  je s t  w wysokości 
3500 kor. nom ina lne j  wartości w papierach  
losowaniu n iepodlegających.

Oferty s templem na 1 Koronę zaopa­
trzone należy przy dołączeniu w adyum  w 
kwocie 74 koron, m etryk i urodzin, certyfi­
katu przynależności,  świadectw a m oralności 
i dowodu znajomości tak  języków krajow ych  
ja k  też i niemieckiego w nieść tuta j najpó­
źniej do 18. l is topada r. b. godz. 12 w po­
łudnie.

Bliższe w arunki przpjrzeć m ożna tak  
tutaj j a k  też i w biurze M a g is tra tu  tam te j­
szego i w c. k. N adzorze  straży skarbowej 
w godzinach  urzędowych.

O. k. U rząd  lo te ry jny  d la  Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia  20. październ ika 1904.

L. cz. E. 3279/4 (6) (9077 8 - 8 )
N a  żądanie  K asy Oszczędności m ias ta  

T arnopola ,  zastąpionej przez adw. dra Glo­
gera , odbędzie się dnia 30 lis topada 1904
0 godz. 10 przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze Nr. 22, licytacya 
połowy realności objętej w hl.  ks. gr.  gm. 
kat.  Tarnopol pod Nsp. 254 na przedm ieściu  
Lw ow sk im  położonej a stanowiącej kamienicę 
jednopiętrow ą.

N ieruchom ość,  w ys taw iona  n a  lieyta­
cyę, je s t  ocenioną n a  9185 kor, 50 hal.

N ajn iższa  eena  wynosi 4592 kor. 75 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, które się zatwierdza
1 odnoszące się do tej n ieruchom ości dokum enta  
(wyciąg tabu larny ,  wyciąg  ka tas tra lny ,  pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m ający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u rzę ­

dowych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r  22.

Takie prawa, w obec k tó rych  nin ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o ­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku postępo­
wania l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy sądo­
wej, je ś l i  nie m ieszkają  w okręgu  sądu niżej 
w ym ien ionego  i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu  
zamieszkałego.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział III .
Tarnopol,  dn ia  28. październ ika  1904.

L. 2 1 0 '3  (9131)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia praw a poboru 
podatku spożywczego od m ięsa  w okręgu  
dzierżawnym  1) Ż m igród  z ceną  w yw ołan ia  
5600 koron, tudzież od w ina  w okręgach  
dzierżawnych, 2) Dembowiec z ce n ą  wywo 
ła n ia  157 koron, 3) Kołaczyce z ceną w y­
w ołania  157 koron i 4) Lisko z ceną wy- 
w yw ołan ia  1850 koron n a  rok 1905 lub też 
na  2 la ta  1905 i 1906 lub wreszcie n a  3 
la ta  1905, 19<-6 i 1907 bezwarunkowo, albo 
z zastrzeżeniem w ypowiedzenia dzierżawy na 
każdy n as tęp n y  rok 1906 lub 1907 odbędzie 
się w e. k. D y re k c j i  okręgu skarbowego 
w Sanoku dnia 15. l is topada 1904 od godzi­
n y  9 rano  do 1 po południu, publiczna licy- 
taeya  w  drodze u s tn y c h  nadaży  i p isem ­
n y ch  ofert.

P isem ne  oferty  zaopatrzone we w adyum  
w wysokości 10 p ro ce n t  ceny  w yw ołania , 
należy wnosić do dn ia  14. l is topada do go­
dziny 2 po południu n a  ręce e. k. D yrek tora  
okręgu skarbowego w Sanoku z wyraźnein 
uwidocznieniem na  kopercie dotyczącego 
okręgu  i przedm iotu  dzierżawy.

C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, d n ia  29. października 1904.

L. 23211/04. (9130)

Obwieszczenie licytacyi.
C. k. D yrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje 2 publiczną lieytacyę 

eelem wydzierżawienia p raw a  poboru podatku spożywczego od:
1 mięsa, I I .  w ina  moszczu w innego  i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych  

niżej poszczególnionyeh, na  trzy lata t. j . n a  rok  1905, 1906 i 1907 bezwarunkowo lub 
warunkowo n a  rok 1905 z milczącem prz-d łużeniem  kon trak tu  n a  rok 1906 w zglę­
dnie  1907.

L iey laeya ta  odbędzie się dnia 10. lis topada 1904 o godz. 9 przed po łudniem  w e k. 
D yrekeyi okręgu skarbow ego w Czortkowie.

Każdy m ający  chęć licytowania m a złożyć jako  w adyum  1 0 °/0 ceny w yw ołan ia .
P isem ne  oferty s tem plem  n a  1 kor. i w powyższe w adyum  zaopatrzone, opieczęto­

w ane i zaadresowane z uwidoeznienieniem n a  kowercie przedmiotu dzierżawy i te rm in u  
licytacyi, można wnosić najpóźniej do godziny 1 po po łudn iu  dnia 9. lis topada 1904 n a  
ręce D yrek to ra  okręgu skarbowego w Czortkowie.

Oferty konkreta lne są wykluczone
K w ity  kasowe opiewające n a  kaucyę n iew ygasłych  dzierżaw, książeczki kas oszczęd­

ności i losy n ie będą jako w adya  licytacyjne przyjm owane, tak  samo nie będą uwzglę­
dn ia n e  oferty za późno wniesione.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw  nie j e s t  wykluczony od za­
w ierania kontraktów.

Zastępcy m a ją  się wykazać przy licytacyi pełnom ocnictwem  no ta rya ln ie  lub sądownie  
uwierzytelnionem.

Bliższe w arunki l icytacyjne ,  jakoteż wykazy miejscowości n a h ż ą e y e h  do poszczegól­
n ionyeh  okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Czortkowie, tudzież w  dotyczących N adzorach  straży skarbowej.

Wykaz przedmiotów mających się wydzierżawić:
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U w a g a :  Każdy, dzierżawca jest obowiązany pobierać dodatek krajowy do podatku spo­
żywczego od w ina, moszczu w innego  i owocowego ja k  d ługo ten  dodatek krajowy 
is tn ieć  będzie i za prawo poboru tego  dodatku krajowego uiszczać 3 0 o/0 czynszu dzier­
żawnego, który za praw o poboru samego podatku został um ówiony. Z m iana  tego d o ­
datku krajowego m a te n  sam skutek, co zm iana  ta ry fy  podatkowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 29. października 1904.

L. cz. E . 1282/4 (8) (9095 2 - 8 )
N a  żądanie M enaschego  Burty  i Ger- 

schona  Teichera ,  odbędzie się dn ia  7. g r u ­
dn ia  1904 o godz. 9 przed po łudn iem  w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 19 
w N isku, l icytacya 31 60 części realności lwh. 
43 g m in y  G roble wraz z przynaleźnościami, 
sk łada jącem i się z ogrodzenia, studni,  brogu 
i 26 drzew.

Nieruchom ości,  wystawione na  l iey ta­
cyę, są ocenione na  1292 kor. 38 hal .,  p rzy ­
należności zaś na 12 kor. 46 hal.

N ajn iższa  cena  w ynosi 870 kor. 56 
hal .,  poniżej tej eeny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

_ W a ru n k i  licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta  (wyciąg ta b u la r ­
ny, wyciąg  katastra lny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  u rzędow ych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III .

Nisko, d n ia  31. październ ika 1904.

L. cz. E . 1696/4 (6) (9125)
D nia  25. l is topada  1904 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr.  
II.  sądu  tutejszego licytacya rea lności  obj’. 
wyk hip. 1. 229 i 1/12 części realności obj. 
lwh. 221 ks. gr.  gm, kat. B łe łu ja  z przy- 
należnośeiami.

N ieruchom ości te ocenione są a t o : a) 
rea lność  objęta lwh. 229 gm. Bełe łu ja  na  
523 kor. 75 hal.,  b) 1/12 część realności 
objętej lw h .  221 gm, Bełełuja n a  494  kor. 
62 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie nas tąp i ,  wynosi ad a) 349 kor. 17 hal.,  
ad b) 329 kor. 75 hal.

W arunk i l ic y ta cy jn e  i in n e  odnośne 
d okum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze  Nr. 9.

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie iuehom ości n ie  m o­
g ły b y  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną ,  zawiadamiane 
będą o dalszych w y d arze n iac h  tego  postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ien ionego  i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0  k. Śąd  powiatowy, Oddział IY.
Ś n ia t j n ,  d n ia  25. października 1904.

L. cz. E .  902 4 (4) E . 848/4 (4) (9062)
D nia  16. G rudn ia  1904 o godz. 10 

przed południem, w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się l iey ta-  
oya 1 1 2  części realności lwh. 146 gm in y  
Tyśm ienica i 1/3 części realności lw h. 372 
g m iny  Tyśm ien ica  objętych, zaś w dniu  2. 
g ru d n ia  1904 o godz. 10 przed po łudniem  
licytacya ca łych  realności lwh. 489 i 304 
gm. Kłubowee objętych.

Nieruchom ości te, w ystaw ione na  licy- 
tacyę, są ocenione 1) 1 12 część realnośei 
lw h  146 n a  12 kor. 16 hal.,  2) 1/3 część 
realnośei lwh. 372 n a  326 kor. 33 hal.,  3) 
rea lność  lwh. 489 na 300 kor., 4) rea lność  
lw h 304 u a 300 kor.

N ajn iższa  cena  wynosi ad 1) 8 kor. 
11 hal.,  ad 2) 217 kor. 51 ha l  , ad 3) 200 
kor., ad 4) 200 kor., poniżej tej ceny sp rze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, które się n in ie j­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabu larny , 
w yciąg  katas tra lny ,  protokoły ocenienia  i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r.  II.

Takie  prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby  być już ze skutkiem  podno­
szone.

T e  osoby, dla k tórych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź



obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy sądo­
wej, je ś li  n ie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego  i nie wskażą temuż sądowi

pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.  
Tyśm ienica,  d n ia  11. października 1904.

dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II .  
Nkdw ósna, dn ia  14. października 1904.

L. 26271/904.

Obwieszczenie*
(9056)

Celem wydz erżaw ien ia  praw a poboru podatku kunsumcyjnego od rzezi byd ła  i w y ­
rębu  mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu w innego  i owocowego w okręgu dzier­
żaw nym  obok podanym  w przyległym  wykazie n a  rok 1905 z milezącem przedłużeniem 
ko n trak tu  na  d rug i i trzeci rok t. j  n a  rok 1906 i 1907 lub bezwarunkowo n a  przeciąg 
trzech la t  od 1. s tycza ia  1905 do 31. g rudn ia  1907, odbędzie się w c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w B rodach  publiczna l icy tacya  zapomocą us tnych  i p isem nych  ofert w dniu 
niżej w skazanym  w przyległym  wykazie.

P isem ne oferty zaopatrzone m arką  s tem plow ą n a  1 kor. m ają  być sporządzone do­
k ładnie  wedle p rzep isanego  formularza i oddano osobiście do rąk  c. k. Dyrek tora  okręgu 
skarbow ego w Brodach  lub jego zastępcy, albo nadesłane  poeztą z podaniem  n a  kopercie 
p rzedm iotu  dzierżawy i d n ia  licytacyi najpóźniej do godziny 1 po po łudn iu  dn ia  poprze­
dzającego u s tn ą  licytacyę.

Chcący brać udział w licytacyi, musi złożyć do rąk  kom isarza  przeprowadzającego 
licytacyę, w zględnie dołączyć do pisemnej oferty i0° /o ceny w yw ołan ia  jako wadyum 
w gotówce lub papierach  wartościowych, w ed łu g  dziennego kursu nada jących  się do przy­
jęcia. Z auw aża się, że książeczki w kładkowe kas  oszczędności n ie  będą przyjm owane ani 
ja k o  w adyum  ani też jako kaueye.

Chcący sk ładać kaueye lub w adya  w obligacyach m a ją  do tychże dołączyć w y p e ł­
nione  należycie spisy w 3 egzemplarzach, w p rzec iw nym  razie obligacye n ie  m ogłyby  być 
przyję te  n a  kaueye. Spisy te  m ożna nabyć  w każdym  Urzędzie podatkowym.

Bliższe w aru n k i  l icytacyjne  i miejscowości należące do pojedynczych okręgów dzier­
żaw nych m ożna przeg lądnąć w godzinach  urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Brodach, lub też we w szystkich  nadzorach  c. k. s traży  skarbowej brpdzkiego 
okręgu skarbowego.

W  końcu nadm ien ia  się, że w myśl §. 2 ustaw y krajowej z d n ia  23. g rudn ia  1903 
dz. ust.  kraj.  N r,  146 obowiązany je s t  każdy dzierżawca pobierać na  żądanie W ydziału 
krajowego dodatek krajowy do podatku konsum cyjnego  od wina, moszczu w in n e g o , i  owo­
cowego w wysokości 30°/o ja k  długo te n  dodatek  is tn ieć  będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszezać 30°/o czynszu dzierżawnego przypadającego od samego p raw a 
poboru podatku.

Z m ia n a  tego dodatku krajowego m a  te n  sam  skutek  co zm iana taryfy podatku kon ­
sum cyjnego .
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Okręg skarbowy Brody.
Brody, dn ia  26. października 1904.

L . cz. E , 1185 4 (3) (9094  1 - 3 )
N a  żądanie  Jakóba  Lowa, odbędzie się 

d n ia  7. g ru d n ia  1904 o godz. 9 przed po­
łudn iem  w sądzie niżej wym ienionym , w b iu ­
rze N r.  19 w Nisku l icy taeya  realności lwh. 
392 gm. Kopki wraz z przynależnościami, 
składającemi się 2 drzewek.

N ieruchom ość, wystawiona n a  licytacyę, 
j e s t  ocenioną n a  50 kor.,  przynależności zaś 
bez wartości.

Najniższa cena wynosi 33 kor. 33
hal.,  poniżej tej ceny sprzed-.ż n ie  przyjdzie
do skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta ­
bularny, w yciąg  ka tas t ra lny ,  protokoły oce­
nienia i t. a .)  może każdy, mający chęć 
kupienia, p rzejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr- 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Nisko, dn ia  31. października 1904.

L. cz. E. 931/4 ( I I )  (9099)
N a żądanie K asy  Oszczędności miasta 

K rakow a zastąpionej przez adw. d ra  Fedoro­
wicza, odbędzie się dn ia  7. g rudn ia  1904 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
w ym ien i°n ym , w biurze N r .  8, l ieytacya 
realności lwh. 70 ks. gr. gm . kat. Podgórze 
objętej spadkobierców śp. Elżbiety  Ertlowej 
w łasnej stanowiącej dom parte row y przy ul. 
Kilińskiego w  Podgórzu.

Nieruchomość powyższa, wystawiona n a  
licytacyę, Jest ocen ioną n a  6870 kor.

Najniższa cena wynosi 4165 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż Die przyjdzie do
do skutku.

W arunki l icy tacy jne i odnoszące się do 
te j n ieruchomości dokum en ta  (wyciąg tabu­
la rny ,  wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły oce­
n ien ia  i t. d-) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymie n l0Iiym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w  obec k tó rych  niniejsza 
l icy tacya by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchośc i  n ie mo­
g ły b y  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  istniej ą, bądź w toku postępo­
w an ia  l icytacyjnego pow staną,  zawiadam iane

będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybic ie  n a  tablicy sądo­
wej, jeśli  n ie mieszkają w okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze,  dn ia  20. października 1904

L. cz. E .  1162/4 (2) (9120)
D nia  7 g ru d n ia  1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
7, l icytacya realności lwh. 422 gm iny  S trym ba  
2/12 części rea lności lwh. 1305 g m iny  
N adw orna ,  oraz połowy realności lwh. 414 

Nazaw izó"  w ra I  z pfzynależnościam i 
składającemi się z drzew owocowych sztachet 
i parkanu.

N ieruchom ości w ystaw ione na  lieyta- 
cyę są ocenione rea lność  lwh. 422 gm . 
S try m b a  n a  1000 kor. p rzynależności na 
40 kor., 2 1 2  części realności lw h. 3"3  gm. 
N adw órna  na  t*6 kor. 33 hal.  takież części 
przynależności n a  4 kor. 50 hal., 70,864 
części realności lwh. 1305 gm. N adw órna  
n a  308 kor. takież części przynależności na 
17 kor. 50 hal. wreszcie 1/2 realności lw h 
414 gm. N azaw isów  n a  205 kor.

Najniższa ce n a  w ynosi realności lwh. 
422 gm. S trym bo 636 kor. 66 hal.,  2/12 
cz. realności lw h  303 gm, N adw órna  50 kor. 
42 hal. połowy realności lwh. 414 gm . Na- 
zawizów 136 kor. zaś 70/864 części lwh. 
1305 gm. N adw órna  217 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokum enta  może każdy, 
mąj^cy chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr.  7.

Takie  prawa, w  obec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie _ już istnieją, bądź w  to ru  postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są­

L. cz E .  262 4 (6) (9119)
N a  żądanie p. Laji L iptseherow ej 

w Szczawnicy wyżniej, odbędzie się dnia 29. 
l is topada 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 
4 w Krościenku licytacya 1 6 części realnośei 
lwh. 45S ks. gr.  gm. kat. Szczawnica w yżnia 
wedle kar ty  B na  imię Józefa Słowika w pi­
sanej wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość ta  cząstkowa, w ystawiona 
na licytacyę, je s t  ocenioną n a  480 kor. 
78 hal.

Najniższa cena w ynosi 133 kor. 85 
hal.,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (wyciąg tabu­
la rny ,  wyciąg  ka tas tra lny ,  protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze N r.  4,

Takie prawa, w  obec k tó ry ch  n in ie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m og łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedynie  przez przybicie  n a  tab licy  sądo­
wej, je ś l i  nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pe łnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dn ia  16. października 1904

Upadłości
L. cz. S. 4/4 (1) (9058 3 - 3 )

E d y k t  konkursowy.
0. k. sąd krajow y cywilny we Lwowie 

zezwolił n a  o twarcie konkursu  do majątku 
B arucha  Beittel n ieprotokołowanego w łaśc i­
ciela sk ładu  sukna  w e Lwowie przy ul. So­
bieskiego 9.

Kom isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. radcę  sądu krajow ego Garfeina, zaś 
tym czasowym  zaw iadow cą masy pana  adw. 
dr.  Adolfa M enkesa we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby n« au- 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 8. lis topada 
1904, godz. 11 przed połudn. w tym  sądzie, w 
biurze N r.  13, przedłożyli dokumenty, pośw iad­
czające ich  roszczenia, w ystąp ili  z wnioskami 
względem za tw ierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zam ianow ania  in nego  i  jego  za­
stępcy i przystąpili  do w yboru wydziału wie­
rzycieli.

W zyw a się także tych  wszystkich, k tó ­
rzy chcą  wystąpić jako  wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spór już  zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w  ty m  sądzie na jda le j  do d n ia  29. listopada 
1904 a na  audyency i likwidacyjnej,  na  dzień
1. g ru d n ia  1904 godzina 10 przed połu­
dniem w  tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je  i ustanowili  d la n ich  porządek.

Wierzycieli,  k tórzy  zan iedbają  te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
ja k  i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponow ne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badan ie  dodatkowego zgłoszenia i będą  
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
n a  podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom  na  audyencyi l ikw ida 
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy p r a ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego  za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, d o ­
tychczas u rzędujących , pow ołać osta tecznie 
wolnym  wyborem in n e  osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę l ikw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku  postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lw owskiej" .

Wierzyciele , k tórzy n ie  m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lw owa mają wy­
m ien ić  w zgłoszeniu pe łnom ocnika d la  dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego : w prze­
ciwnym bow iem  razie n a  wniosek komisa­
rza konkursowego ustanow i się d la  nieb  na  
ich  koszt i niebezpieczeństwo pe łnom ocnika 
d la  doręczeń.

0. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VII .
Lwów, d n ia  28. października 1904.

L. cz. S. 3/4 (18) (9132)
N a  podstawie wniosków poczynionych 

przeż jaw iący ch  się n a  audyencyi dn ia  18. 
październ ika 1904 wierzycieli m asy rozbioro- 

j wej A d am a  Przy libsk iego  tymczasowo us ta­
now ionego  zawiadowcę masy adw. p. dr.

A leksandra  M ayera  zatw ierdza się w u rzę­
dzie z powołaniem się n a  poprzednio złożone 
przyrzeczenie sum iennego  sp e ła ian ia  obowią­
zków urzędowych a zas tępcą zawiadowey 
masy us tanaw ia  się p. dr. Adolfa Kimmel- 
m a n n a  kandydata  adw. we Lwowie.

Nowo us tanow ionego zastępcę zawia­
dowcy m asy p. dr. K im rae lm an u a  wzywa 
się, ażeby w p rzeciąga 3 dn i  j&wił się u ko­
m isarza sądowego (biuro  N r.  20) celem zło­
żenia przyrzeczenia sum iennego  spe łn ian ia  
obowiązków ciężących na  n ich  w myśl ord. 
konkursowej.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II .
Lwów, dnia 22. październ ika  1904.

Konkursa.
L. 3039/04 (9029 3 - 3 )

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Rawie ru­

skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kancelisty z płacą roczną 1400 
kor. i prawem do 3-ch pięcioleci po 
100 kor. pod warunkami następują­
cymi:

I. Kandydaci winni wykazać się 
a) świadectwem niższych szkół średnich 
lub szkoły wydziałowej, b) pismem czy- 
telnem, c) biegłością w języku polskim, 
ruskim i niemieckim w słowie i pi­
śmie, d) praktyką w dziale manipula­
cyjnym przy władzach autonomicznych 
lub rządowych.

Posada nadana zostanie na razie 
prowizorycznie po upływie roku zado- 
walniającej służby nastąpić może sta- 
bilizacya. .

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy najdalej do dnia 
20. listopada br. do Wydziału powia­
towego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Rawa ruska, 29. października 1904.

Sekretarz: Prezes:
J. Karg. Z. Obertyński.

(9058 2 - 3 )
H e rm a n n  H escheles’sche S t if tung  zur 

A u ss ta t tu g  a rm e r  is rae lit ischer M adchen.
Der V ors tand  der  israelit ischen Kultus 

gem einde  W ien b r in g t  h iem it  zur K enntn is ,  
dass die von dem S tif tungskapi ta le  pr. K. 
46.000, sich e rgebenden  zw eijah rigen  Zinsen 
an  eine m it  dem Stif ter  H e r rn  H erm a n n  
H escheles  oder dessen G att in  verw andte  Be- 
w erber in ,  bezw. die e in jah r igen  In te re s se n  
des g e u a n n te n  S tif tungskapitales ,  an  e ine  
n ic h t  m it dem  Stif ter  oder m it dessen  G att in  
yerw and te  B ew erber in  zur V er le ihung  ge- 
la n g e n .

Die B e w erb er in n ea  h ab e n  ih re  Gesu- 
che  bis 30. N ovember 1904 im E in re ichungs-  
protokolle der  israelit ischen K u ltu sgem einde
I. Seitensto ttengasse  4, 1 Stock, woselbst 
aucb w a h re n d  der A m tss tunden  von 9 bis 
12 U h r  vorm ittags  Gesuchsb lankette  unen t-  
geltl ich  behoben  w orden  konnen , zu iiber- 
re ichęn  u n d  m it  f tdgeaden  N achw eisen  zu 
belegen:

a) Uber dnn U m s ta n i ,  dass sie der  
j i id ischen  Beligion a n g e h o ren ;

b) iiber d ie allfallige V erw audsehaf t  
m it dem Stifter, H e r rn  H e rm a n n  H escheles  
o der  se iner  G a tt in ;

c) uber  ih re  A rm ut,  w e le h e r  Nachw eis  
bei V erw an d te n  des S tif ters  oder se iner 
G att in  n ic h t  erforderlich erschein t ;

d) iiber das  zuruckgelegte 16 Lebens-
j a h r ;

e) iiber d en  U m stand ,  ob sie  e l te rn l  is 
s ind oder n ic h t  end l ich  haben  d iese lben ;

f) dureb  e in  M orali tatszeugnis ih r e a
unbescho ltenen  L ebensw nnde l  darzutun.

U n te r  den B e w erb e r in n en  e rh a l ten  den  
Vorzug:

1. In  e r s te r  Linie die mit dem Stif ter  
V erw andten  u n d  in  zweiter Linie die Ver- 
w an d te n  der  G att in  des Stif ters.

2. E l te rn lo se  M adchen .
Auszuge aus den G eburts -T rauungs-

u n d  S terbem atriken  d e r  is rae l i t ischen  Kul-
tus gem einde  W ien  s ind  ais Gesuchsbelege
n ie h t  erforderl ich  u n d  geni ig t  die genaue 
A n g ab e  der betre ffenden  D aten .

V ersp a te t  iiberreiche oder n ic h t  en tspre-  
chend  belegte Gesuche w erden  n ic h t  beruck- 
sich tig t .

D er  V ors tand  der israel. Kultusgem einde 
W ien .

W ien ,  1. N oyem ber  1904.

Lw. 95.998/904. (9063  2— 3)
Ogłoszenie konkursu .

W  celu nadan ia  jedneg  > s ty p e n d y u m  
z fundacyi Karola i R eginy Lipińskich  w  ro­
cznej kwocie 1000 kor., ogłasza się n in ie jszem  
konkurs.



10
S typendyum  to je s t  p rzeznaczone dla 

uczniów konserw ato ryum  muzycznego w N e a ­
polu, m ogą j e  zaś o trzym ać młodzieńcy p rzy ­
należni do jednej z miejscowości Kró lestw a 
Galieyi i Lodomeryi wraz z W ielk iem  Księ­
s tw em  Krakowskiem, albo też w obrębie te ­
go kraju urodzeni, a kształcący się w rze- 
ezonem konserw atoryum  w grze na  skrzyp­
cach z bardzo dobrym  postępem.

Pobór s ty p e n d y u m  t rw a  aż do praw i­
dłowego ukończenia gry  n a  skrzypcach w k o n ­
serw ato ryum  neapolitańsk iem , jeżeli s typen ­
d ys ta  bez przerw y wykazuje dobre obyczaje 
i należyty postęp. S typendyśc i w in n i  zawsze 
przy p rodukcyach  egzam inow ych odegrać 
zawsze przynajm nie j jeden  u tw ór ś. p. Ka­
rola Lipińskiego. N iedopełnienie  tego obo­
wiązku pociąga za sobą u t ra tę  stypendyum .

O s ty p e n d y u m  to m ogą  się ubiegać 
także tacy kandydaci ,  którzy na teraz pobie­
ra ją  naukę g ry  n a  skrzypcach gdzie indziej 
i zamierzają dopiero udać się  do konse rw a­
toryum neapolitańskiego. D la  tak ich  rozpo­
cznie się je d n a k  pobór s typendyum  dopiero 
od czasu rozpoczęcia s tudyów w  k o n se rw a­
to ryum  neapolitańsk iem .

P raw o  nadaw ania  s typendyów  z ni niej 
szej fundacyi służy W ydzia łow i krajowemu 
Królestwa Galieyi i Lodom ery i wraz z Wiel­
kiem Księstwem K rakow skiem  we Lwowie.

P odan ia  należy wnosić do tegoż Wy­
działu krajowego najdale j do d n ia  30 l is to ­
pada r .  b. i załączyć do n ic h :  1) m etrykę 
urodzenia, 2) świadectwo ubóstwa, 3) dowo- 
gy dotychczasowego postępu  w nauce gry 
n a  skrzypcach a wreszcie, jeżeli k an d y d a t  
urodził s ię  poza obrębem Królestwa Galieyi 
i Lodom ery i wraz z W ie lk iem  Księstwem 
Krakowskiem , 4)  certyfikat p rzynależności 
k an d y d a ta  do jednej z miejscowości tego  
kra ju .
Z W ydzia łu  krajowego K rólestw a Galieyi 
i Lodom eryi wraz z W ielkiem  Księstwem 

K rakow skiem .
W e Lwowie, dn ia  21. październ ika 1904.

P iotrowski.

pcy c. k. n o ta ryusza  w Sam borze,  aby te  
p re tensye  w  nieprzekracza lnym  te rm in ie  sze­
ściu miesięcy licząc od dn ia  trzeciego og ło ­
szenia tego edyktu  w „Gazecie Lwowskiej 
w tut.  Izbie tem pewniej zgłosili , ileże po 
bezskutecznym upływie tego te rm in u  zezwo 
lenie n a  dew inku lacyę  tej kaucyi i w ydan ie  
jej właścicielowi, o ile względy n a  obecną 
jego  posadę nie będą n a  przeszkodzie, bez 
względu n a  ic h  rzekome p raw a udzielone 
zostanie.

Z c. k. Izby no ta rya lae j .
P rzem yśl ,  22. październ ika  1904,

L. 115.953/YIL

L. 1376 (9115  1 - 3 )
K O N K U R S .

Gmina miasta Ciężkowice rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę 
kasyera miejskiego z plącą roczną 
360 kor. i remuneracyą za pobranie 
datków konkurencyjnych na budowę 
kościoła w kwocie rocznej 120 kor. 
do końca r. 1910 pobierać się mającą 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie a po roku nienagannej 
służby nastąpić może stabilizacya.

Podania udokumentowane świa­
dectwem kwalifikacyi dla kasyera gmin 
ustawą z 3. lipca 1896 Dz ust. kr. 
N. 51 objętych przepisanej, jako też 
metryką chrztu udowadniającą wiek 
lat 40 nieprzekraczający i świadectwem 
moralności wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w Ciężkowicach (pow. Gry­
bów) do dnia 20. listopada 1904.

Ciężkowice, 31. października 1904.
Burmistrz: Górski.

Wyroki prasowe.
31. 251. (9127)

® a l  f. f. Canbel* a l l  Ijlrejjgeridjt in 
S ru t t i t  Ijat mit bem ©rfeitntnifje Dom 28. 
Dftober 1904, i(Jr. 39/4, bie SSeiteroerbreitung 
ber 9łr. 43 ber .geitjdjrift: „S3oIflfratnb" oom 
27. Dftober 1904 toegen ber ©telle DOit „2)er 
maljrifdje Sanbtag" b i l  „gufammenje^umg 
priift", banu in ber ©telle oon „® er matjrijd)?. 
Sanbtag" b i l  „ift Sutturarbeit"  bel S lrt ife ll;  
„2)er mdt)rijc!je Sanbtag" nad) 2trt. I I I .  bel 
©efefcel oom 17. ^ejem ber 1862, 91. ®. S I  
9tr. 8 ex 1863, oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
3)L. cz. Nc. 1Y. 326/4 (1)  (9116 1

O g ł o s z e n i e .
O. k. sąd  obwodowy w Stry ju  ogłasza, 

że do dochodzeń celem uzupe łn ien ia  księgi 
gruntowej S tryj przez wpisanie parceli bu ­
dowlanej 1756, powstałej z parceli g run to ­
wej 6066/7 s tanowiącej dobro publiczne, w y­
znaczono w sądzie tu te jszym  te rm in  na dzień 
23. l is topada 1904 i że każdy in te resow any  
może się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla w y jaśn ien ia  łub  ochrony  swych praw  
uzna  za stosowne.

S try j ,  d n ia  8. października 1904.

L. 802/04 (9111 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. Izba n o ta ry a ln a  w Przem yślu  
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie j a ­
kiekolwiek pretensye do kaucyi J a n a  Czecho­
wicza z ty tu łu  jego u rzędow ania  jako  zastę-

L. cz. C. Y. 572/4 (1) (9
Przec iw  Maciejowi Szczurkowi k tórego  

miejsce pobytu  jest n ieznane,  w nies ionym  
został do c. k. sądu powiatowego w  T arno -

i przepisanie parc. gr.  ik, 887 w  sk ład  ciała  
hipot. 49 ks. gr. gm, Niedom ice wchodzącej.

N a  podstawie pozwu w yznacza się au 
dyencyę do ustne j rozpraw y na dzień 12 
lis topada 1994 o godz. 10 przed południem 
do tego sądu biuro N r.  14.

Celem strzeżenia  p ra w  n iew iadom ego  
z m iejsca pobytu  Macieja Szczurka u s tana­
wia się p ana  P a w ła  D ługosza wójta  w N ie ­
dom icach kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie M a­
cieja Szczurka w rzeczonej spraw ie  na  jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłoei lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje .

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział Y.
T arnów , dn ia  29. w rześn ia  1904,

L. cz. Dz. hip. 1773 4, 1774 4 (9093)
W  spraw ie  tabularnej Isaaka Lewiego 

i Goldy D am ianów o ia tabulacyę w y k re ś le ­
nia n ieuspraw ied l iw ionych  prenotaeyj praw  
zastaw u d la  sum  2000  złr. i 2000 złr. zpn 
ze s ta n u  biernego rea lnośc i  lwh. 171 ks. gr.  
gm. M onasterzyska w  sp raw ie  toczącej się 
przed c. k. sądem  pow iatow ym  w  Monaste- 
rzy skach przeciw Ju rze  H erdanow i,  Leopoldowi 
L ityńsk iem u i Samuelowi T henen  m ają  być 
doręczone uchw ały  z dn ia  17. październ ika  
1904 1. cz. Dz. hip. 1773 i 1774 k tórą  au- 
dyencyę  po m yśl i  § 45 ust. h ip .  n a  dzień  
15. l is topada 1904 o godz. 9 przed południem 
biuro Nr.  8 wyznaczono.

Ponieważ niewiadom o gdzie J u r a  Herd&n 
Leopold L ityńsk i  i Sam uel T h en e n  p rze b y ­
wają us tanaw ia się w c*lu s trzeżenia ich  
praw, kura to ra  w  osobie P a n a  D ra  Wielo- 
c h o w sk h g o  adw okata  w M onssterzyskach .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie ich 
w rze czon e j  sprawie n a  ich  koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w  sądzie się nie 
zgłoszą lub  pełnom ocnika nie zam ianują 

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Monasterzyska, dnia 17. października 1964.

Obwieszczenie.
(8873)

L. cz. C. I. 105/4 (1) (9107)
Przec iw  niewiadomej z -życia i m ie jsca  

pobytu M ary an n ie  1 śl. K ukulskie j,  2 śl. Woj- 
cikowej, k tórej miejsce poby tu  je s t  n ieznane ,  
w n ies ionym  został do tut. sądu nrzez Ma- 
ry an n ę  B a ła  pozew o zap łacen ie  kwoty  217 
kor. 16 hal.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 18. l is topada 1904 o go­
dzinie U  rano, N r.  b. i 6

Celem strzeżenia p raw  M a ry a n n y  1 śl. 
Kukulskie j,  2 ś l ,  Wojeikowej u s ta n aw ia  się 
p. Tomasza W ójcika w Faściszowej k u r a ­
torem .

Tenże kura to r  zastępować będzie Ma- 
r y a n n ę  1 śl. K ukulską 2 śl. W ójcików ą w rze­
czonej spraw ie  n a  jej koszt i n iebezpieczeń­
stwo, dopóki ona  w sądzie się n ie  zgłosi lub 
pe łnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 24, październ ika 1904.

L, cz. C. II.  309/4 (5) (9118)
Przeciw  M arcinowi Pytlowi n iew iado ­

m em u z m ie jsca  pobytu do rąk  k u ra to ra  d ra  
F ranciszka  Góry adw. w W adowicach, k tó ­
rego miejsce pobytu je s t  n ieznane,  w nies io­
n y m  został do <*. k. sądu  powiatowego w W a ­
dowicach przęz Spółkę oszczędności i poży­
czek w T łuezani górnej do rąk  pe łnom ocn i­
ka adw. dr. J a n a  Iwańskiego w W adow icach 
pozew o 230 kor. zpn.

N a  podstawie pozwu wyzuaczono t e r ­
m in  do rozpraw y na  dzień 16. l is topada 1904 
o godz. 9 przed po łudniem  w  tu te jszym  są­
dzie w biurze N r.  37 II.  piętro.

Celem strzeżenia praw  M arc ina  Pytla ,  
u stanawia się p. adw, dr. F ra n c isz k a  Górę 
w  W adow icach  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie pozwa­
nego  M arcina P y tla  w rzeczonej sprawie na 
jego  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on albo 
się w sądzie nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  
nie zamianuje.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział I I .
W adowice, dn ia  26. października 1904.

Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów, poniżej wykazanych, aby 
na podstawie rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu je­
dnego roku, licząc od dnia ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną 
one na rzecz Skarbu Państwa.

Liczba
p rz y ję ­

cia

D ata

przyjęcia
M iejsce nadan ia A d re sa t

Miejsce

przeznaczenia
Kwota

K. h.

1914 10/2 1904 Drohobycz M ajer Olesko i 20
896 16/2 r> Boleehów F ilm a n Borysław 4 __-

1443 9/3 n Borysław G oldw ender U strzyk i dolne 12 ---
1469 9/8 n 37 Lo w Sehodniea 3 ---

810 3/2 » Tarnopol Korczyński Lwów 4 ---
5-54 11/2 n ji M ajer Olesko 2 _-

5841 2 9 1 n Lwów 8 Zwierzchność gm iny Lem berg 29 78
5420 31/3 37 77 Peisikiewicz Baligród 26 42

632 17,2 ji „ 13 Linzer Bóbrka 4 _
11.1715 17/2 n » 1 Biliński S tryj 3 08

J 820 8 3 n * 8 Maciezka Borysław 1 94
1831 27/1 7) Kałusz Kościuk P rzem yśl 3 ---
1398 16 3 77 77 Pilatz S ło tw ina 4 ---
1040 25/3 77 D ukla Laszlo Ffilóp K aschau 12 __

193 4/3 71 Tarnów  4 W ilk Borek 10 --
631 3/3 37 Drohobycz G lasberg Debreezen 3 __
694 30/3 « P ereh ińsko Fedorowicz Lwów 2 32

1274 16/3 37 B ochnia Sąd M szana do laa 2 —
1053 11/4 77 Lwów Krzanowski Tarnów 1 50

189 28/3 » » 15 Dobrowolski Jas ien ica 20 ---
157 2/4 37 * 10 Bokser Dunąjów 4 —
760 9/2 37 Kraków N. W iener-Journal W ied e ń 1 ---

7099 20 2 „ 77 Sąd obwodowy Tarnów 1 ---
4332 12,-2 n 77 Zadembski Lwów 2 __
1684 20/3 T urka  ob. Chyr. M atusik Maków 2 —
1635 9 3 37 Stryj E ide lshe im B orynia 50 —

664 16/3 w Busk Chrobak D ynów 2 70
14514 31/3 37 W iedeń  46 Chari Lwów 4 28

20 13/4 n Jasionka Szczur Jas ionka 7 74
2716 81/4 37 Tarnopol Klein Załoźce 2 __

805 11/4 37 Tarnopol 2 Rukier Kozłów 1 __
4627 27/4 37 S tanis ław ów Berger Kałusz 2 ---

960 29,4 37 T arnopo l 2 Tabaka Lwów 2 _
53B3 27/2 77 K ołom yja Tomeńczuk Ołomuniec 3 ---
4966 25/2 >7 31 L a n d m a n n P odw ołoczyska 3 --

386 8/3 >7 K raków  1 Jab łońsk i Ostrawa mor. 20 ---
1290 21 3 31 » 3 R abner Nowy Sącz 4 ---
2070 12 3 31 „ 4 Pieniążek Lipinki 3 56
2164 13/2 77 „ 4 Klimkowa Sokolniki 40 ---
1885 7/3 37 - 4 Kall m an W ie d e ń 12 ---

183 29/2 W Koiaczów ka Laufer W iedeń 6 ---
69 29/8 1903 M artynów  nowy R einherz E rfu r t 10 __

I. 2341 26/4 1904 Bro<iy S chustr Krasne 9 --
79 2/5 „ Tarnopol 2 M argules B iała 6 ---

2067 26 5 77 Lw ów  7 K rochm al Lwów 6 _
405 15.3 >7 Szezsrzec Zuchajewitz Łużyce 10 ---

52 1/8 77 17 L an g n e r S tra ty n 2 ---
566 18/4 7? Kolbuszowa Błotnieki Dzikowiec 102 __
196 7/5 37 Jordanów W ęg rzy n Jaw orn ik 5 __
547 11/5 77 Delatyu K am ińska S tan is ław ów 2 ---

4597 27 4 77 Przem yśl 1 Tim d la  W alusza Tyczyn 1 __
1944 13/4 77 , K raków  4 D elag rav0 B u chhan -  

d lu n g
Leipzig 9 37

3532 31/5 31 Lwów 6 Zw ierzchność gm iny M agierów 2 —
629 7/6 

19 5
71 Buczacz Terlecki. Z arw an ica 2 __

2536 71 N ow y Sącz Bitterfehl T arnów 12 30
78 1/6 71 S tan is ław ów  3 Spółka  oszcz. i poż. W ojniłów 5 ---

2136 22/4 71 N owy Sącz Śnieżek Jasienica 3 ---
1 v 7 30/5 77 K am ienica Preszez | Szczawnica 1 77

C. k. Dyrekcya poczt i teBegrafow dla Galieyi.
Lwów, dnia 17. paz'dziernika 1904

L, 143.620.
O B W IE S Z C Z E N IE .

Za względu n a  obecny s tan  zaraźliwych 
c-horób zwierzęcych w G aliey i c. k N am ies t­
nictwo znosząc swe obwieszczenie z 21. k w ie ­
tn ia  1899 1. 37 833, zarzadza w m yśl ustępu 
7 rozporządzenia z 2 6 ."  l is topada 1898 1. 
92.582 (Dz. u. kr. Nr.  108), aż do odw oła­
n ia  co n&stępuje: T ranspo r ty  zwierząt rac i­
cow ych (b y d ła  rogatego, owiec, kóz i św iń j  
przewożone kolejami żelaznemi m ają  być n a ­
w et w w ew nętrznym  obrocie Galieyi, bez 
względu n a  ilość zwierząt og lądane  tak przy 
za ładowaniu  ja k  i przy  w yładow aniu  z w a­
gonów.

Rozporządzenie ninie jsze obowiązuje od 
dn ia  nas tępnego po ogłoszeniu w „Gazecie 
Lwowskiej".

Co się podaje do powszechnej w ia d o ­
mości z pow ołaniem  się na tu te jsze  rozpo­
rządzenie z 26. lis topada 1898 1. 92.582, z 12. 
m aja  i 3. sierpnia 1899 1. 38.643 i 74.330.

Z e. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, 8. lis topada 1904.

L. Prez. 3565 (18/4) (1068)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. P rezydyum  sądu  krajowego wyż­
szego w Krakow ie ustanow iło  d la  T rybuna łu  
sądu  p rzysięg łych  przy tu te js z y m  sądzie na  
IY . zwyczajną 1. g rudn ia  1904 rozpocząć się 
m a jącą  kadencyę przewodniczącym Radcę 
D w oru  i P rezydenta  sądu obwodowego Leo­
n a rd a  Łukaszewskiego, zaś zastępcami p rze ­

wodniczącego, W icep rezyden ta  sądu  obw o­
dowego Kazimierza Kropaczka, radców sądu 
krajowego wyższego W ład y s ław a  Jaśkiewicza 
i Mieczysława Schatzla, oraz radców  sądu 
krajowego W ładys ław a  Peszkowskiego, L u ­
dwika Niecia, M acie ja  Jarosiew icza i E r n e ­
sta  W e rn e ra .

O. k. P rezydyum  sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 31. października 1904.

L. cz. Prez. 2796 (18/4) (9067)
Na czw artą zw yczajną dn ia  1. g rudn ia  

1904 rozpocząć się m ającą kadencyę sądu 
p rzys ięg łych  w N ow ym  Sączu zam ianow ani 
z o s ta l i : P re zy d e n t  E d w a rd  Kostka przewo­
dniczącym, rad cy  sądu  krajowego F ra n c isz ek  
Pisztek, Dr. Teofil M atusiński i Dr. J a n  Cie­
szyński jego zastępcami.

P rezydyum  c. k. sądu obwodowego.
Now y Sącz, dn ia  29. października 1904.

L. cz. dzh. 873/1 (9126]
C. k. Sąd powiatowy w U hnow ie  u s ta ­

naw ia  dla niewiadomej z m ie jsca  pobytu 
Rojzy Czerm ak kuratorem  F eibus ia  Stahl- 
h a w m e r a  z U h n o w a  celem doręczenia uchwały 
z 30. m aja  1901 Idzh. 873/1 dotyczącej wpisi 
p raw a  własności realności objętej lw h. 1354 
gm . kat.  U hnów-ZasUwie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
U hnów , dn ia  14. września 1904.
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Amortyzacye,
cz, T. 22/4 (8j (8847 8 - 8 )t I -M- • I '  '  _ "

W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.
N a wniosek Ciii Schreier w S ta n is ła ­

wowie z dn ia  27. sierpnia 1904 dl. cz. T. 
'22 4 (1) w draża  się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przt-z wniosko 
dawczynię zagubionego bonu kasowego wy­
stawionego przez firmę bankową K. Kiesie 
nas tępującej t r e ś c i :  „N r.  96/2958 pr. K. 600 
S tan is lau  den 11. A ugus t  1904 F rau le in  Ciii 
S chre ie r  loco. Mit G egenw ertigen  bestatige 

; ich I h c e n  den r ich t igen  E m pfang  von Kro- 
n en  S e c b s h u u d e i t  wofur ist sie zur Kiick- 
zah lung  n a c h  10 tag iger  K u a d ig u n g  nebst 
4 °/0 erkenne K. 600. H ochacthungsvoll K. 
K iesler".

Posiadacza powyższego bonu kasowego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jem i praw am i w ciągu je d n eg o  roku, szesciu 
ty g o d n i  i t rzech  dn i w przeciwnym bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu t e n ­
że bon za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
S tanis ław ów , dn ia  21. wrześni* 1904.

F irm y.
L  ez. F irm . 2167 poj. I I I .  (202) (87< 8)

W p is  do re je s tru  handlow ego firmy 
pojedynczej.

W pisano do re jestru  handlow ego dla 
firm pojedynczych

Siedziba f i r m y : Zboiska pod Lwowem.
Brzmienie firmy: Israel Wolf.
Przedmiot przedsiębiorstwa: suszarnia i 

handel skór.
W łaśc ic ie l ( I . ) :  Israel E liasz  Wolf, ku­

piec we Lwowie zamieszkały.
Dzień wpisu: 22. września 1904.

C. k. Sąd  krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  22. w rześn ia  1904.

(8607)L. cz. F i rm .  I D  8 P jd .  I. 35/11 
W y k re ś len ie  firmy.

W ykreślono w rejestrze d la firm poje-
(jynczych.

Siedziba f i r m y : Siekierzyńce.
Brzmienie firmy : A b ra h am  M eiselmann 

dzierżawa m łynów  w S iekierzyńcach.
Z powodu rozwiązania in teresu .
D ata  w pisu : 28. sierpnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol,  dn ia  26. sierpnia 1904.

L . cz- L. V. 21/4 (5) P . V. 222,4 (8763)
C. k. Sąd powiatowy w Przem yślu  

ustanawia, n a  podstawie udzielonego przez 
c_ )£, sąd obwodowy w P rzem yślu  uchw ałą  
% dnia 24. w rześn ia  1904 1. cz. Nc. IV. 
498 4 (1) zatwierdzenia, kura te lę  n ad  K a ta ­
rzyną z K alb ruaów  Gęgała  w Przekopanej 
z powodu s tw ierdzonego przez sąd m arno ­
t r a w ^ 11 ,a kura to rem  us ta u aw ia  się W asy la  
Roskowskiego w  P rzekopanej.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział V. 
P rzem yśl ,  dn ia  28. w rześn ia  1904.

L. cz- ^ i r m .  502/4 (8434)
ZmiaBy * dodatki do w pisanych  już  firm 

spółkowych.
Należy wpisać — wpisano w rejestrze 

d la  firm spółkowych.
Siedziba f irm y: Ottynia.
B rzm ienu f i rm y :  M aschinenfabrik  u. 

E ise n g ieS*ere* B red te t  Cie,

P roku ra  udzielona: pojedyncza prokura  
p. Gustawowi B red t w Ottymi zam ieszka­
łemu.

W pisy  szczegółowe: P rokurzysta  G u ­
staw  Bredt,  firmę tę podpisywać będzie w 
te n  sp o só b : że pod wyciśniętą  s t a m p i l i ą : 
„M aschinenfabr ik  u. E iseng iessere i  E . B red t  
et Cie.“ wypisze swe nazwisko „Gust.  B red t"  
przyczeru dla oznaczenia prokury  umieszczo­
ny będzie przed nazwiskiem „Gust. B re d t“ 
znak „ppa“ oznaczający w skróceniu per 
p rokura

D ata  w p isu :  28. s ie rpn ia  19.A  
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tan is ław ów , dn ia  27. s ie rpn ia  1904.

L. cz. F irm .  322/4 (8710)
O b w i e s z c z e n i e .

W ykreś len ie  firmy.
Z re je s tru  firm pojedynczych  w ykre­

ślono :
P rzedm iot p rze d s ięb io rs tw a : S alam on 

H u b n er  (właściwie H ibner)  dz erżawa m ły n a  
górnego i dolnego w I l ińcach ,  w yrąb  lasu, 
hande l drzewem i dzierżawa m ły n a  w  T ró j­
cy, skutkiem śm ierci w łaścic ie la  f irm y i 
o twarcia konkursu  do jego m a sy  spadkowej.

D ata  wpisu 26. k w ń tn ia  1904.
O. k. Sąd obwodowy jako  handlowy.

Oddział 11.
Kołomyja, d n ia  25. s ie rpn ia  1904.

L. cz. F irm . 307/4 Stow. 1/213 (8642)
Zm iany  i dodatki do w p isanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w  re jestrze  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie f i r m y : „Credit u n d  Hipote- 

kenbank  in  Drohobycz, reg is tr i r te  Genossen- 
schaft m it beschrank te r  H i f u ra g "  w języku 
polskim : „Bank kredytow y i h ipoteczny w 
Drohobyczu, stow arzyszenie zare jestrowane 
z ogran iczoną poręką".

Zm iana s ta tu tu :  §. 18 sta tu tu  co do 
funduszu rezerwowego zmieniono n a  w alnem  
w dniu  18. czerwca 1904 odbytem  zgrom a­
dzeniu członków w te n  sposób, iż przy za­
chow aniu  dotychczasowego brzmienia tego 
§-fu specya lny  fundusz rezerwowy (Spezial- 
Reservefond) podwyższono z dotychczasowej 
kwoty 20.000 kor. na  30.000 kor.

D ata  w pisu : 22. s ie rpn ia  1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dn ia  22. sierpnia 1904.

G. Zl. F i rm .  248,4 Gen. I. 215 (8570)
A en d e ru n g e n  und Zusatze zu bere itse in-

g e tra g en e n  Genossenschaftsfirmen.
E in g e tra g en  w urde  im  Genossenschafts 

reg is ter .
Sitz der  G en o ssen sc h a f t : Złotniki.
F j rm a w o rt la u t :  „H andel und Vorschuss- 

V ere in“ in  Złotniki, reg is tr i r te  Genoss. m it  
beschr. H af tung" .

Besondere E in tragum gen (Auflossung, 
Beste llung vou L iąu id a to ren  u. s. w ) : Bei 
der  an  30. J u n i  1904 abge h a l ten e n  General 
v e rs sm m lu n g  w urde  die Genossenschaft auf- 
gelost,  die L ią m d a t io n  derse lben  beschlossen 
u u d  zum L iąu ida to r  H e r r  Jose f  R o t ten b e rg  
aus Z łotniki e rw ahlt.

b r  19D48111 ^  E iQ trag u n g ; ^  Septem -

K. k. Kreis- ais H ande lsge r ich t ,  
A b th e i lu n g  II.

Brzezany, den  7. S ep tem ber  1904.

Doniesienia prywatne.

O g ł o s * © w i e .

Półn. niem, LLOYD (Korddeut. Lloyd) 
Heppezentacya we Lwowie, Pasaż

Hausmana 9.
o tn iży ł ceny jazdy

D O  N O W E G O  Y O R K U  1  B A L T I M O R E
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

aa koron 118,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak  i m orskich z Bremen do Ameryki, Austra­

lii, Afryki, Chin, Japonii etc. u dz ie la :
Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie,

Pasaż Hausmana 9.

Właśnie wyszła

U S T A W A  N A F T O W A
(UsUwy i rozporządzenia dotyczące opodatkowania olejów skalnych wraz 

z najnowszem rozporządzeniem wykonawczem.)
Zebrał i przetłumaczył Dr. Zdzisław Struszkiewicz, C. k. koncep. w  Minist. skarbu.

Cena 8 K. 50 li., w oprawie płóciennej 4 K. 50 h.
(na przesyłkę poleconą dołączyć proszę 50 h )

Do nabycia w Księgarniach oraz* w Księgarni nakładowej 
W. ZUKERKANDLA

we Lwowie, ul. Sykstuska 8 i w Złoczowie ul. Sobieskiego 4.
Katalog Wydania ustaw na żądanie darmo i opłatnie.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w  1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K I E G O
Biuro dzienników, czasopism \ ogłoszeń, Lwó.v, Pasaż Hausmana 9.

L. 88285,111.
O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Rozpisanie ofert.
(9128 1— 2)

C. k. D yrekcya kolei państw ow ych we Lw ow ie zam ierza rozdać w drodze ogólnego prze­
ta rg u  na  podstaw ie w nieść się m ających  ofert p isem nych za sum ę ryczałtow ą w ykonanie n a s tę ­
pu jących  robót, a  m ianow icie w ykonanie w  staw ie w D rozdowicach koło G ródka kory ta  z drze­
w a, w ybudow anie budynku  m urow anego d la  pom ieszczenia m aszyn, następn ie  b udynku  m urow a­
nego m ieszkalnego dla m aszynisty  oraz w ykonanie pom niejszych robót pobocznych około staw u 
w  D rozdow icach w pobliżu stacyi kolejowej w G ródku.

Koszta wykonania dotyczących robót wynoszą 26280 kor.
Oferenci winni sporządzić swoje oferty na podstawie planów odnośnych, tudzież kosztory­

sów szczegółowych i kosztorysu sumarycznego jakoteż ogólnych i specjalnych warunków budo­
wy, któreto alegata można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie (oddział dla 
utrzymania i  budowy kolei III. piątro, drzwi 1. 308) codziennie w godzinach urzędowych.

Alegata budowy mają być przez oferentów jeszcze przed wniesieniem oferty odnośnej pod­
pisane.

Formularz oferty i kosztorys sumaryczny wydaje się interesowanym bezpłatnie.
Pisemne oferty zaopatrzone stemplami po jednej koronie od arkusza należy wnieść w opie­

czętowanych kopertach zaopatrzonych napisem „oferta na budowy Ala wodociągu około stacyi 
Gródka" do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie najpóźniej do 12 
godziny w południe dnia 10. listopada 1904. Otwarcie ofert nastąpi Ania 11. listopada 1904 
o godzinie 11 przed południem w sali 1. 203 na II.  piętrze.

Oferentom lub óth wylegitymowanym zastępcom wolno będzie być przy otwarniu ofert 
obecnymi.

Wadyum, które jeszcze przed wniesieniem oferty złożyć należy w  kasie c. k. Dyrekcyi 
kolei państw, we Lwowie wynosi 1314 kor. i może być złożone albo w gotówce albo w prze­
pisanych papierach wartościow) ch według notowanego kursu z odciągnięciem 10°/0.

Oferty, które będą po upływie tego terminu wniesione, oraz takie, które postanowieniom 
niniejszem nie odpowiadają nie będą uwzględuione.

Zarządowi c. k. kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie przyjęcia wnie­
sionych należycie stylizowanych ofert a nawet odrzucenie wszystkich wniesionych ofert.

C. fe. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
W e Lwowie, w październiku 1904.

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości że zapadłe z dniem
30. czerwca 1904

a nieprolongowane i niewykupione
zastaw y w kasie zaliczkowej,

mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 

korale, złoto, srebro i t. d.

14. i 15. listopada 1994
o godzinie \  lO  przed południem  

w obec c. k. JSotarynsza
przez publiczną licytacjo najwięcej ofiarującemu

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu 

Banku hipotecznego pod Nr. 15. plac Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytac/ ę 

mogą być przeznaczone do sprzedaży 
zastawy wykupione lub odnośne zaliczki 
prolongowane.

Dyrekcya.
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Po cenach
redakcyj;.:yeh ogłoszenia do ws.-ystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskli h, ezeskioh. francuskich etc,,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia ca kJiszc i rysunki do ogłoszeń, 

p ren u m era tę  mu w szelkie piso a
»a?

przyjmuje g .
A j e n c y a  d z  c s m ik ó w  1 o g ł o s z e ń

S O K O Ł O W S K IE G O  g j
we Lwowie, Pasaż Hitusmana !. 9,

Kosztorysy gratis.

0 0 0 @  © © © ©  © 0 © 0 0 0 ^ i

Drobne o g ło szen ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

F a b r y k a  c u k r ó w  Tioczyńskiego Lwów, ulica 
Fredry poleca wybornych fuut pomadek 60, 

80 e n t , karmelków 40, czekoladek 1 z Ir.

'■ "T czek i. V I I .  k i e s y  g i r n n .  poszukuje lekcyi 
®-J za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste- 

restante „Poliklet".

W d o i n y  r y s o w n i k  t c e l i n l e z s s y  z pięknem 
pigmem wszelkiego rodznju, posiadający pra­

ktykę budowlaną przy insty tucjach  rządowych i pry­
watnych poszukuje natychmiast zajęcia Zgłoszenia 
poste, restante „Technik 77“’.

T T c z c ń  '£ « y ż s z c g »  g i m n a z y u m ,  wzo- 
rowo prowadzący się, prz.z D yrekcję swego 

zakładu polecony a bardzo biedny, prosi o datki 
na uiszczenie czesnego, które n iła c ić  musi ponie­
waż w poprzedn etu pół? oczu z powodu choroby nie 
ue/.ęiziizłł. Datki uprasza przesyłać pod N. N. do 
A dm inistracji Gazety Lw .w skLj.

Ogromna nędza.
Sercom, ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul św. 
P iotra i P aw ła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną, 
w adą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy. po 
zbawioną wszelkich środków do życia. ~  Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do A dm inistracji naszego p isrn s. dla 
umożliwienia je j wyjazdy do Krakowa w celu 

kuracyi.

Tygodnik lilustrowany
drukować będzie w IV. kwartale r. b. 

p o w i e ś c i :
J. Weyssenhoffa „Syn marnotrawny'*.
A. Gruszeckiego „Słomiany ogień".

Korespondencie „Z Mandżuryi" 
i „Z Dalekiego Wschodu11.

„Liczne ilustracye z pola wojny"
w każdym numerze.

24 tom y podatków
za rok bieżący zawierać b ędą :

1. Wielkie legendy ludzkości
2. Małżeństwo u różnych narodów.
3. Japonia dzisiejsza.
4. Wojny i pokój.
5. Państwo interesu.
6. Światy nieznane.
7. Nerwowość u naszych dzieci.
8 Wlzye przyszłości.
9. Opinia i tłum.

10. Historya ruchu kobiecego.
11 Zycie arty  tyczne ludzkości.

9 tomów „Połogu" Sienkiewicza.
4 tomy „Pana Wołodyjowskiego" Sienkiewicza. 

Ogółem 24 tomy bez dopłaty za ich przesyłkę.
W kwartale IV. kolorowe premium

„Zaczytana“ T. Axentowicza.
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłó- 

maezona.
Prenum erata „Tygodnika I!lustrowanego" rasem a 12 
tomami dzieł Het.ryka Sienkiewicza, 12 tomami d. if ł  
popularnych i dodatkiem powieściowym w a.-kus;aeh:

we Lw ow ie:
K w a r t a ln i e .......................................6 kor. 80 hal.
P ó ł r o c z n i e .................................... 13 ker. 60 hal.
K o o z n i e ......................................... 27 kor. 20 hal.

w G alicyi i na Bukowinie z przesyłką pocztową:
K w a r t a l n i e ......................................7 kor. 20 hal.
P ó ł r o c z n i e ....................................14 kor. 40 hal.
B o c z n i e ......................................... 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bar­
dzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na 
okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płócien­
nej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. 
kw artalnie za 6 tomów 2 kor 40 h a l , półrocznie 
za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 
9 kor. 60 hal. Naleźytośó tę prosimy nadsyłać ra ­
zem z prenumeratą

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z l it ubiegłych, 
mogą nabywać nowi prmiuu.eratorowie za d płatą 
bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor., — Ozdobne 
oktadki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; 
bez przesyłki i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów H enryka 
Sienkiewicza może b,; ć nabywany seryami po 12 
tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za 
tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna 
ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż Haus- 

mana 9.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
Wyższe wykształcenie dla Pań.

Języki: francuski, angielski, niemiecki (także pr/.yl 
gotowanie do matury i innych igz.m iuów  z nie­
mieckiego). L itera  ura  powszechna, histoiy* s tuki, 
historya filoz-fii. I)r FELICYA NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, III. schody.

IM Jm ońfł! MlAe# w. I ! 1 k’g,
3 bor. bez opłaty portowej.

W j h c r i i s y  m i ó d  rt« se**«w .y  K n r a - r y j n y  
w 5 kigr. blaszunkach 6 bor. 60 hal. franco.

S ił Ast t e n  w y s y ł a m  tn k a k e  d a r m o  za wy­
świadczenie n r pewnej małej grzeczności, która nic 

nie kosztuje, bliżej listownie.
D s r i n o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, - w a r to  przeczytać 
P .  K o r z m i e  » t e * ,  em naucz. Iwanezany p.
a— m — m■— u— e— m — — — ^ «—  m m m h b

K T € £ d L 5 £ £ a .X * Iz I
złożony 11-letnią nieuleczalną chorobą, ojciec 
licznej rodziny, nie mającej co do ust włożyć, 
b łaga o wsparcie. Oby Bóg poruszył serca lito ­
ściwych osób, aby otworzyć raczyły dobroczynną 
dłoń swoją dla tych, których życie od 11 lat 
jest nieprzerwaną drogą krzyżową, a spełniając 
ten akt prawdziwie chrześciańskiego miłosier- j 
dzia, usłyszą słow a: „Coście uczynili dla je ­
dnego z tych opuszczonych, toście dla mnie u- 
czynili". Łaskawe datki przyjm uje paui K. Ga­
jewska w Ustrobnej p. Krosno, „dla Nędzarza". 
Powyższa prośba oparta je s t na świadectwie 

choroby i nędzy.

magazyn Futer
p e d  T y g r y s e m

S t a n i s ł a w a  W r o i i s k i e g o
w e  Lwowie, ul. Yes.t«*g?iisa I. 5,

(naprzeciw kościoła katedralnego)

pole; a  po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim wy­

borze. — Cenniki na żądanie franko.

Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali.

m w m i
Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny lnia 
nej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, proszek, etc. jes

Schichfa nowo wynaleziony 
Ekstrłtkt do praniu, i  jsamacKania

M a r k a

P o c h w a la  gfo^podjii
Z  a -  1  e  t  3 r :

66

1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.
5. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nie­

szkodliwy za co ręczy podpisana firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność

od wszystkich innych środków do prania.
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt

dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym  
WSZĘDZIE DO NABYCIA.

lin e k  pociągów kolej o wy d i  obowiązujący z dniem 20. llpea 1004 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg
posp.| osob.
brzuch o g

2-31

325
łsuu

610

7 30 
7-40
7-45 

i 8 0 '
8-10
8 20 
S’55

1002  
10 20 
11-25 
1-10

1-30

140

2-30

435

445
5.03
5-80

5 40

5’50

8-40

9-10

9-50

10-00
1 0 2 0

10-40

B o  U d  W  O  - W
Ha dworzao g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/i), Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethn, 
Czudina, Seret.hu, Badowiee, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu,
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałów a.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu,
Pragi). „Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów z, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna przez Kołomyję (od i 1/6 
do 30/9 w niedziela i święta), Koib.-.mezó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Sociawy, Dorny W atry (od 1/7 do 
81/8), Seretu, Bsrhomei.hu. 

z Bawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutcr. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu,

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa,
Mezó Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia; 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korósmezo. 
z Lawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia. Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmatiia, Nowosielicy 
przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Badowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczvniee, Kozo wy. 

z Tuohli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Bawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia., Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z lekan, Żydaezowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez K ralów  (od 85/6 d i 15/9) Nowego Sącza,
Orłowa (od 1/7 do 15.9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. . 

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaezowa jo  u j /o  do JO/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Korósmezo, Nowosielicy, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- f| — 

szczyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna. . 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

i P oc iąg
posp. osob.
odeh. o a

jBT45 —

|  2-51 —

— 4-10

_

T a o "

6-30

-- 6 45 
6-50

8-25 —

— 8-35

910
— 9-25
— 10-35
— 10-45
— 10-50
155 —

2 45 --

2*55 —
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3-80
3-40

— 5-48
— 5 55
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—

. . . 6-40..... 705
1 ~~ 9-00

i ~ lu-05
1042

li _
10-55

I —} 11-00
ii —

- 11.05
LI 10

25© Ł ,w o a
Z  d w o r o a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza, 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), Kóriismezó (od 1/5 do 
30/9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Lnborcza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima. ■

do lekan (Jass, Buk.resttu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korósmezo, Czortkowa. Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia- 
tyna, Czortkowa 

do Lawoeznego (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzega. Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęeima.

do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Ozermowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kona, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do lekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaezowa, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Korósmezo, Koemania. 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja­
sła,, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęeima.

do Tuełili (od lś /6  do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa, 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Żydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie). Chyrowa, N. Zagórza, 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

pociągi lokalne.
z Brzuehowie 6 42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 147, 315, 4 30 i 5 03 po p., 

7’54 i 932 wieczór (do 11/9 włącznie). 
i  Janowa 8-20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9‘25 wieczór (od l/a  do 30/9 

włącznie), ICdU wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta).

ze Szozeiea ft-35 wieczór od l/fi do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowie 5 48 rano, 9-30 i 10 50 przed połud., 12‘32, 2.05, 3-35, 5-05
po poł., 7 05 i 8-04- wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy (ka­
żdej niedzieli).

do Janowa 6’50 rano, 9 15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), P35 poł.
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3‘18 po poł. (od 1/5 do 30/9
włącznie) i 5’48 po poł. 

do Szezeraa 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Lubienia W. 2' 15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

Ha dworzec „Podzamcza*1
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

209

6-43

10-52

9-21
11-24

Z d w o r o a  „ P o d z a m c z e "
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa,
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, Uostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez oały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


